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Legitymacje partyjne 
dla młodych 
poznaniaków

Kilkuset młodych mieszkań­
ców Poznania otrzymało wczo­
raj legitymacje kandydackie i 
człotikowskfe Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

W Sali im. J. Lu-brańskiego 
w Collegium Minus Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza odby­
ło się spotkanie przedstawi­
cieli wojewódzkich władz par­
tyjnych z grupą studentów 
sakó 1 w y ższy eh Po zn a n i a. 
Przybyłych — m. ini I sekre­
tarza KW PZPR — Jerzego 
Zasadę, rektorów — z człon­
kiem Egzekutywy KW. prze­
wodniczącym Kolegium Rek­
torów miasta Poznania, rekto­
rem U AM — prof. dr. hab. 
Benonem Mickiewiczem, pierw 
Szych sekretarzy organizacji

Dokończenie na str. 2

I VIII Zjazd PZPR

. w radio i telewizji
W dniu 11 lutego 1982 r. Te-

1 lewizja Polska w obu progra­
mach oraz Polskie Radio w pro 
gramach 1 i 2 od godz. 15.50

| transmitować będzie otwarcie

I1 i przebieg pierwszego dnia - 
obrad VIII Zjazdu Polskiej Zjed '

i transportowymi oraz niedo­
borem niektórych surowców i 
materiałów. Na skutek wyjąt­
kowo ostrej - aimy, wiosennych 
powodzi i roztopów oraz opóź­

l moczonej Partii Robotniczej.
. PAP

Poznań, sobota niedziela $10 bitego 1^8®
Cena 1 zł 

Wyd A

Wielkopolska wobec VIII Zjazdu PZPR

Pracowicie - po gospodarsko
Codziennie wiele nowych 

wartości przybywa w rezulta­
cie zwiększonej aktywności 
Wielkopolan, przed VIII 
Zjazdem PZPR. Wiele dodat­
kowych zobowiązań wykonywa 
nych będzie podczas trwania 
VIII Zjazdu, wiele — po jego 
zakończeniu. Ich różnorodność 
. konkretność to trwały, współ 
ny dorobek.

Sporo istotnych dla miesz­
kańców Poznańskiego zobo­
wiązań podjęli handlowcy. 
WSS „Społem” uzyska dodat­
kowo towary wartości 150 mi­
lionów złotych; wyprodukuje 
również poza planem wyroby 
garmażeryjne, ciasta i pieczy­
wa za kwotę 10 milionów zło­
tych. Poznańskie WPHW odda 
wcześniej, niż planowano, kil­
ka placówek usługowych, np 
punkt „Foto-Optyki” przy 
ul. Paderewskiego, Zakład 
Usług Dziewiarskich przy Ryn 
ku Sródeekim. Dwa tygodnie 
wcześniej produkcję konfekcji 
dziecięcej i młodzieżowej ro?- 
□ocznie Zakład Pracy Nakład­
czej WPHW. W czynach pro­
dukcyjnych załoga Kómbinatu 
Maszyn Budowlanych „Zremb” 
erze pracuje dodatkowo 1000 
godzin, a młodzież z poznań- 
■kich ZNTK naprawi lokomo­
tywę spalinową.

Pracownicy przedsiębiorstw 
kępińskich (wo|. kaliskie), za­
ciągną łącznie 65 wart, pod- 
czas których pracowało będzie 
około 820 osób. Na przykład 
dodatkowa produkcja wartości 
680 000 złotych to deklaracja 
załogi Zakładu Urządzeń Che­
micznych w Kępnie. W Zakła­
dach Urządzeń Chemicznych 
wykonano balustrady schodo­
we i balkonowe dla potrzeb 
budownictwa mieśzkaniowego 
na sumę 300 000 złotych.

Prawie 800 osób podejmie 
pracę podczas 50 wart zaciąg­
niętych w Ostrzeszowie; z tego 
30 przez pracowników Przed­
siębiorstwa Modernizacji Prze 
mysłu Maszynowego „Techma” 
Zatrudnieni w „Techmie” bu­
dować będą m. in. stację ob­
sługi samochodów „Polmózbyt” 
w Gnieźnie. Około pół milio­
na złotych przysporzą gospo­
darce czyny zjazdowe 420 osób 
z ostrzeszowskiej filii poznań­
skiej Fabryki Obrabiarek Spe 
cjalnych „Wiepofama”. Warty 
produkcyjne i większą pro­
dukcję zóbowiązały się zreali­
zować także zakłady Wieru­
szewskie, a wśród nich m. in. 
Spółdzielnią Pracy „Elmech*”. 
Zakłady Urządzeń Galwanicz­
nych 1 Lakierniczych oraz , — 
Państwowy Ośrodek Maszy­

nowy Wzmożoną aktywnością 
w pracy przywitają VIII Zjazd 
partii załogi sycowskiego „Pol- 
mozbytu” i tamtejszego oddzia­
łu Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy.

Trwa przyspieszony rytm 
pracy w zakładach pracy wo­
jewództwa konińskiego. Za­
kłady Przemysłu Jedwabni- 
ezego „Miranda” w Turku 
z ponad 2-mihońowej dekla­
racji zrealizowały już 10 pro­
cent. Z Uniejowa otrzymaliś­
my mełduńki o podjęciu i rea­
lizacji zobowiązań. W Zakła­
dzie Przemysłu Odzieżowego 
..Próchnik” postanowiono do­
datkowo wyprodukować '1000 
kompletów dziecięcej bielizny 
pościelowej z resztek materia­
łowych. Wyprodukowano ich 
już 300. Spółdzielnia Pracy 
oddział w Uniejowie realizuje 
dla „Ruchu” 10 kiosków war­
tości 600 000 złotych. Delegaci, 
którzy pojadą na VIII Zjazd, 
spotykają się z członkami par­
tii i bezpartyjnymi w swoich 
zakładach pracy, we wsiach i 
środowiskach. Wiele mówi się 
o najważniejszych sprawach 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego króju. wojewódzAwa a 
także sprawach lokalnych.
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Plakat zjazdowy And.zuja Boreckiego i Marka lebkow- 
skiego, wydany przez Krajową Agencję Wydawniczą.

Fot. — CAT

Komunikat GUS

Czego dokon.??*Iśmy
w ubiegłym roku

Główny Uńżąd Statystyczny 
opublikował komunikat o roz­
woju gospodarki narodowej i 
o wykonaniu Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego w 
1976 r. W komunikacie stwier­
dza się, że realizacja ubiegło- 
rceznyth zadań gospodarczych 
przebiegała w niekorzystnych 
warunkach. s p ow odo w any ca 
t. udnościami energetycznymi 

nienia okresu wegetacji, na po 
cząiku reku wystąpiły istotne 
zukłócemą w wykonaniu pla­
nowych zadań gospodarczych. 
W następnych miesiącach sto- 
p.iowo zmniejszano straty i 
przyspieszano tempo wzrostu 
produkcji.

Poniżej poda*emw najważ- 
u ęjr-ze dane żhwąrte w komu 
nikacic. Wszędzie tam gdzie 
mówi się o wproście lub spad­
ku produkcji, obrotów, nakła­
dów itp. — dotyczy* to porów­
nania. z rokiem 1973, chyba, że

Dokończenie na str. 6

Tramwaje zaczęty kursować Przed najwyższym partyjnym forum Wystawa „35 lat z Głosem Wielkopolskim**

nową trasą w Poznaniu

Ma Ujęcia; za chwilę pierwszy tramwaj wyjedz ie na nową trasę 
Wołyńska — Winiarska.

Fot. — R. Królak

Dzieje stolicy regionu 
na łamach naszego dziennika

Sieć poznańskiej frakcji 
tramwajowej wydłużyła się w 
miniony piątek o ponad 2 ki­
lometry (razem jest iich obec­
nie 53,9). Komunikacją szyno­
wą objęta została nowa część 
miasta — Bonin, Winiary II. 
rejon szpitali przy ul. Lutyc- 
kiej i Piątkowo. Od piątkowe­
go poranka zaczęły kursować 
tramwaje od ul. Winiarskiej 
do Wołyńskiej. Nastąpiło to 
pięć miesięcy wcześniej niż 
planowano dzięki wzmożone­
mu wysiłkowi załóg kilkuna­
stu przedsiębiorstw przed VIII 
Zjazdem partii.

Pasażerami pierwszego tram 
waju, który przemierzył nową 
Linię, byli przedstawiciele 
władz województwa poznań­
skiego z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Zasadą, wo­
jewodą — Stanisławem Co-za- 
sibm i prezydentem miasta — 
Władysławem Slebodą. Ocze­
kiwali ich na końcowym przy­
stanku przedstawiciele wy- 
kcnawców inwestycji, którzy 

złożyli meldunek o zakończe­
niu prac. Została ona wysoko 
oceniona. a budowniczym 
przekazano uznanie j podzię­
kowanie.

Na razie nową trasę obsłu­
giwać będą wozy (Unii nu­
mer 9 i 11) starszego typu. 
Kiedy jednak zmodernizowa­
ny zostanie tor wzdłuż . al 
Wielkopolskiej i Małopolskiej 
(zaplanowano to w drugim 
półroczu) skieruje się tam no­
wy tabor, a prawdopodobn e 
utworzy się także kolejną li­
nię. Zaczęły też kursować w 
piątek autobusy nowej linii — 
numer 90 — łączące końcowy 
przystanek w Piątkowie z 
pętlą tramwajową w sąsiedz­
twie ul. Piątkowskiej.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się też piątkowa dy­
skusja poznaniaków z przed­
stawicielami dyrekcji WKP 
— przez telefony „Głosu”. 
Zgłoszono około 300 rozma- 
tych uwag i propozycji. Napi- 
szemy o tym w ponieózią&o- 
wym wydaniu, (;bopł

Delegacje zagraniczne
przybywają do Warszawy

Na obrady rozpoczynającego 
się za kilka dni VIII Zjazdu 
PZPR zaproszone zostały de­
legacje zagraniczne — przed- 
stawicieto bratnich partii kontu 
nistyeznyeh i robotniczych, a 
także — w charakterze obser­
watorów — reprezentanci nie­
których europejskich partii so 
cjałistycznych.

8 bm. przybyły do Warsza­
wy pierwsze zagraniczne dele­
gacje: Portugalskiej Partii Ko 
munistyeznej z członkiem Biu 
ra Politycznego KC partii An­
tonio Gervasio; Ludowo-Rewo- 
łucyjnej Partii Laosu z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
partii, wicepremierem Laotań-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko
/ . . .. ■ ' i "

Turecki sprzeciw
Turcja odrzacUa prośbę USA 

w s-prawie wykorzystania bazy 
totai-czej NATO, znajdującej się 
na terytorium tureckim, przeciw­
ko l-.anowi — oświadczył mini­
ster obrony Turcji, A. I. Birin- 
ciogłu podesas dyskusji .nad bud­
żetem ministerstwa w parlamen­
cie. Podkreślił on, że w wypadku 
amerykańskiej interwencji woj­
skowej w Iranie Stanom Zjedno­
czonym nie należy w żadnych 
okolicznościach aeKWoMć n® swo­
bodne działania z tej bazy.

Manewry ,,MegeX' 80”
W piątek zakończyły się mane­

wry wojsk USA ‘pod kryptoni­
mem „Megex-30”, które odbywa­
ły się w ciągu miesiąca w pół­
nocno-zachodniej części Korei Po- 
łrdniowej. Uczestniczyły w nich 
jednostki wojskowe w siłę około

wrtKMjgąae® w 

skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej — Phoumi Vongviv- 
hit; Komunistycznej Partii Luk 
semburga z członkiem Biura 
Politycznego KC partii — Mar­
celem Puetzem; Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii z członkiem 
Komitetu Wykonawczego KC 
partii •— Ramonem Mendeżo- 
na; przybył również w charak­
terze obserwatora, członek ko 
misji’ zagranicznej Hiszpań­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej — Manuel Pastor.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali człon­
kowie kierownictwa PZPR, a 
wśród nich sekretarz KC par­
tii Józef Pińkowski. (PAP)

^korpsusu szybkiego reagowania”, 
przerzucone na początku stycznia 
z baz wojskowych USA w Jaix>- 
nh do Seulu

Szpieg ukarany

Jak poinformowała Agencja 
ADŃ sąd wojskowy w Berlinie 
skazał obywatela ' RFN H. .1. 
Koehlera za szplegowstwo nrze- 
ciwko NRD na karę 15 lat pozb:i- 
w.ienia wolności. Koehler, były 
starseiy sierżant Bundeswehry pra­
cował dla kilku służb wywiadow­
czych RFN. prowadzących syste­
matyczną działalność szpiegowską 
w ramach planów wojennyęh 
NATO.

M. Begin na cenzurowanym
Premier Izraela. M. Be^Ln coraz 

bard«iej traci na popularnóśei 
wśród społeczeństwa. Jak wynika 
» ostałsnśo da­

Wczoraj nastąpiło w gma 
chu Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. Edwarda Raczyńs 
kiego w Poznaniu otwarcie wy 
stawy zatytułowanej „35 lat z 
Głosem Wielkopolskim”. W ga 
.biotach i na stelażach uwidocz 
niona została historia najstar­
szego dziennika w Wielkopol- 
sce, można też oglądać liczne dy 
plomy, przede wszystkim zaś 
Odznakę Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, przyznaną redakcji 
przez Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, od­
znakę „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, „Odznakę Honorową Mias 
ta Poznania"...

Wystawa zawiera wiele repor 
terskich zdjęć i reprodukowa 
nych stron ,Głosu Wielkopols­
kiego” z kolejnych 35 lat, o- 
brazując w ten sposób najważ 
niejsze zdarzenia oraz codzien

nych w dtaiennik-u „Jeruzalem. 
Post”, Begina popa-rło tylko 24,2 
procent ankietowanych.

Również niewielką popularnością, 
cieszy się w społeczeństwie Izraeli 
skim polityka rządzącego bloku 
Llkud. Rosnące rozczarowanie 
Izraelczyków wobec obecnej eki­
py rządzącej obserwatorzy poli­
tyczni tłumaczą przede 'wszyst­
kim antynarodową polityką go­
spód a rcz ą r ząd u Be gin a.

Werbunek gastarbeiterów?
Po okresie masowego zwalnia­

nia robotników cudzoziemskich i 
nieorzedłużania z nimi umów o 
pracę, obecnie znów obserwuje 
się w Niemczech Zaćliódrneh 
wzrost liczby tzw. gastarbeiterów, 
przede wszystkim zaś Turków. 
Jak za kom unik ow a ł F ed er aln y 
Urząd Zatrudnienia w 1979 roku 
było ich o 64 000 więcej niż w ro­
ku poprzednim. Według stanu z 
JO <zenwca. 1979 rok<u zarejestro­

ne życie Poznania i Wielko­
polski. Stanowi więc przekrój 
powojennych dziejów naszego 
regionu. Ekspozycja przedsta­
wia jednocześnie rozwój „Gło 
su” (jeden z napisów informu 
je; „Zaczynaliśmy od 3 000 e- 
gzempłarży”) oraz akcje i po 
czynania organizatorskie re­
dakcji.

W otwarciu wystawy uczest 
niczyli — wespół z przedstawi 
cielami władz partyjnych i 
administracyjnych, instytucji 
kulturalnych i środowiska 
dziennikarskiego — członek 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego Po­
znań - Grunwald Józef Cicho- 
włas, wicewojewoda poznański 
Romuald Zysnarski i wicepre 
zydent Poznania Andrzej Wi-

Dokończenie na str 2

wano ich w RFN 1.933 700, D»ne 
te n-,e obejmują członków rjdz.n.

Zamach w Caselle
W piątek rano w Caselle pod 

Turynem dokonano zamechu na 
architekta i radnego miejskiego. 
41-lctniego komunistę R. Garrone, 
Zamachowiec ranił swą ofiarę w 
lewą nogę. Według naocznyck 
świadków, R. Garrone został po­
strzelony przez bardzo młodego 
mężczyznę, który zbiegł. Na razie 
do zamachu nie przyznała się żad 
na organizacja terrorystyczna.

Bomby w Salisbury
Nlezpani sprawcy wrińjciłi w 

piątek rano kilka bomb zapala­
jących do mieszkania działacza 
Frontu Patriotycznego Zimbabwe 
7. ugrupowania Roberta Mugabe. 
W wymku eksplozji zostali ranni 
M. Chókwata. jego żona Anna 
(bardzo oiężko) i ich trzymiesięcz­
ne dzeekc. które doznało popa­
rzeń Kończyn i twarzy.
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Znamy już pierwszy do­

kument na rozpoczy­
nający się w poniedziałek 
VIII Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej Jest nim sprawozda­
nie Komitetu Centralnego 
partii za okres od VII do 
VIII Zjazdu PZPR, ogloszo 
ne we wczorajszej prasie.

Opublikowanie tego do­
kumentu we wszystkich 
gazetach, w tym w całości 
przez „Trybunę Ludu"’ po­
twierdza, że partia otwar­
cie zwraca się nie tylko do 
swoich członków, ale i do 
całego społeczeństwa. Przyj 
mując na siebie odpowie­
dzialność za sprawy naro' 
du i państwa, zda je tez ca­
łemu społeczeństwu sprawę 
z lego, co dla niego uczy­
niła. x

Kto zapoznał się z tym 
sprawozdaniem, nie mógł 
nie zauważyć, że jest to do 
kument rzetelny i rzeczo­
wy. Że mówi nie tylko o 
tym, co zamierzano pod­
jąć zgodnie z uchwałami
poprzedniego Zjazdu,
zarazem •stię

ale
po

kwestii — przedstawia to, 
co było można wykonać, a 
nie tai tego, czego z rśż-
nych przyczyn nie 
dło się zrealizować 
planowano.

Chociaż w życiu 
bywa, że bardziej

po wio-
tak jak

już 
się

czuwa to, co teraz, w

tak 
od­
da'

nej chwili stanowi jeszcze 
nie rozwiązaną trudność, 
i o jednak, gdy spojrzeć na 
całość naszych spraw, po­
między obydwoma zjazda­
mi partii — widać wyraź­
nie, iż dokonaliśmy dużego 
kroku naprzód. Podobnie 
jak i to, że przyjęta przez 
partię strategia rozwoju 
przynosi — w ogólnych 
wymiarach — znaczne spo 
teczne korzyści. Oczywiś­
cie, przez jednych bardziej 
odczuwane, przez innych 
mniej. Ale pozostaje prze­
cież uzasadnione przekona­
nie, żc jest to polityka, ta­
ka, która przy nadal ofem. 

■ s'ywnych działaniach nie
tylko samej partii, < 
szerokich rzesz ludzi : 
nej pracy gwarantuje 
zwyciężenie trudności 
osiągnięcie znacznych 
cesów wc wszystkich 
dżinach.

ale i 
rzetel 

■ prze
oraz 
suk- 
dzie-

TK
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W Leszczyńskiem kolejne 
czyny przedzjazdowe to m. in. 
w Borku zobowiązanie załogi 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
o wyremontowaniu na miesiąc 
wcześniej od ustalonego ter­
minu wszystkich maszyn i 
narzędzi do prac wiosennych. 
Dzięki temu warsztat SKR 
Borek będzie mógł naprawiać 
sprzęt rolnikom indywidual­
nym. W Kombinacie PGR Ka- 
rolew pracownicy bazy me­
chanizacji i zakładu remonto­
wo-budowlanego zobowiązali 
się zbudować stanowisko diag­
nostyczne do badań pojazdów 
oraz' stanowisko do naprawy 
ogumienia. W całej gminie Bo­
rek czyny produkcyjne i spo­
łeczne warte są 340 000 zł. W 
gminie Gostyń mieszkańcy 
wsi Ziółkowo pomagają przy 
budowie sklepu. W Gostyniu 
czyny produkcyjne zadeklaro­
wały załogi m. in. Prószków- 
ni i Kondensowni Mleka, gdzie

ponadplanowo
100 ton mleka

wytworzy się 
w proszku i

granulkach oraz 48 000 puszek 
do mleka we własnej wytwór­
ni opakowań, spółdzielni „Me­
talowiec”, gdzie wykonanych 
zostanie dodatkowo kilkadzie­
siąt pilarek ao drewna, war­
tości 500 000 zł, huty szklą, 
gdzie dodatkowo powstanie 
kilkaset tysięcy słojów.

W organizacjach partyjnych 
województwa pilskiego oraz 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej odbywają się 
zebrania przedzjazdowe. Z 
kół ZSMP rekomendowano 
ponad 100 najlepszych w sze­
regi partii. Legitymacje kan­
dydackie wręczą im delegaci 
na VIII Zjazd w czasie po­
żegnania przed wyjazdem do 
Warszawy.

Napływają dalsze informa­
cje o zobowiązaniach dla ucz­
czenia VIII Zjazdu PZPR. Za- 
łogtf zakładów produkcyjnych 
Wojewódzkiego Zwiążku Spół-

dzielni Rolniczych wyprodu­
kują dodatkowo na zaopatrze­
nie rynku towary wartości
15,9 min złotych, 
5,4 min złotych

w tym za 
poszukiwa-

nych przetworów owocowo- 
warzywnych i Innych produk­
tów żywnościowych. Kolejne 
zobowiązania podjęła załoga 
Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spo- 
masz” we Wronkach. Oprócz 
czynu produkcyjnego posta­
nowiono oszczędzić stal war­
tości 3,1 min złotych. Członko­
wie koła ZSMP przy Zespole 
Opieki Zdrowotnej w Czarn­
kowie zobowiązali się pomóc 
w organizowaniu i uruchomie­
niu miejskiego żłobka. Nato­
miast młodzi rolnicy z gmmy 
Damasławek, członkowie kół 
ZSMP z Turzy i ZMR ze Sta- 
rężynka wyprodukują w tym 
reku dodatkowo 18 500 litrów 
mleka.

(ask, ewi, rys, wis, tt)

Dziele stolicy regionu

Fot. — R. KrólakDokończenie ze str 1

Legitymacje partyjne
dla młodych poznaniaków
Dokończenie ze

partyjnych uczelni i 
tantów kierownictw

reprezen- 
organtoa-

cji uczelnianych SZSP powi­
tał przewodniczący ZW SZSP 
— Mirosław Słowiński. Pod­
kreślając duże zainteresowa­
nie władz Poznańskiego spra­
wami studenckimi, zaznaczył 
aktywny udział środowiska 
akademickiego w przedzjazdo- 
wej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR. Następnie 
I sekretarz KW — Jerzy Za­
sada oraz sekretarz KW — 
Józef Świtaj wręczyli ponad 
stu słuchaczom szkół wyż­
szych Poznania legitymacje 
kandydackie PZPR. W oko-
licznościowym przemówieniu
I sekretarz KW stwierdzi! m.
in.. iż członków__ —-_____ partii cecho­
wać musi szczególna odpowie-
dzielność za rozwój kraju, ży­
czył także młodym satysfakcji 
z działania w partii.

Tego dnia w siedzibie po­
znańskiej „Hydrobudowy” od­
było się spotkanie członków 
Egzekutywy Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Poznań-Jeży- 
ce i Prezydium Zarządu Dziel-

ideowego ZSMP oraz delega­
tów z tej dzielnicy na VIII 
Zjazd partii, z grupą młodzie­
ży robotniczej wyróżniającej 
się w pracy zawodowej i spo­
łecznej. W czasie spotkania 
ponad 100 młodych otrzymało 
z rąk I sekretarza KD — Wie­
sława Siwińskiego legitymacje 
kandydackie PZPR.

Podobne spotkanie odbyło 
się wczoraj w Zakładowym 
Domu Kultury „Stomil”. Po 
okolicznościowym posiedzeniu 
Egzekutywy KD PZPR Po­
znań — Nowe Miasto z udzia­
łem delegatów z tej dzielnicy 
na VIII Zjazd partii, na spot­
kaniu z przodującą młodzieżą 
nowomiejskich zakładóW^ra- 
cy, 180 osobom wręczono legi­
tymacje kandydackie i człon­
kowskie PZPR. Wręczał je m. 
Sn. obecny na spotkaniu czło­
nek Egzekutywy KW PZPR, 
przewodniczący WRZZ w Po­
znaniu — Bolesław Szalek.

(wig)

Składy Komisji Wyborczych
Wojewódzkiej w Poznaniu

PRZEWODNICZĄCY — Henryk Królikowski — dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Meblowego w Poznaniu;

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Czesław Hudowicz, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego;

SEKRETARZ — Bogusław Pawlaczyk — dyrektor Biura Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu:

CZŁONKOWIE: Zbigniew Biedny, rolnik ze wsi Popówko, gmina O- 
borniki; Wacław Kolecki, oficer ludowego Wojska Polskiego; Sylwe­
ster Maćkowiak — brygadzista w Przedsiębiorstwie Budownictwa Ko­
munalnego nr 2 w Poznaniu; Zenon Nalipiński — kierownik działu w 
„Domu Książki” w Poznaniu; Antlrzej Nawrot — wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży pol­
skiej; Henryk Piłat — dyrektor Wydziału Kontroli i Instruktażu Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu; Bogdan Przybylski — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Dy­
rekcji Okręgowych Kolei Państwowych w Poznaniu; Wiera Rajko v.- 
ska — sędzia Sądu Wojewódzkiego: Ryszard Skrobała — zastępca kie; 
równika Wydziału Organizacyjnego Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej; Łucja Staszewska — robotnica 
w Zakładach Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu; Danie­
la Szłapka — starszy mistrz produkcji w Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych w Poznaniu: Rudolf Żurek — sekretarz Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

telefony
donoszą /

• Na trasie Turek — Kalisz w 
miejscowości Celestyny (Konińskie) 
poniósł śmierć S-letni chłopiec, 
który wybiegł na drogę zza auto­
busu i potrącony został przez „Sta

• Awaria kał>la zasilającego 
była przyczyną, braku dopływu 
energii elektrycznej w podpoznań 
skich Naramowicach. Jak zapew­
niono nas w pogotowiu energetycz 
nym awaria miała być usunięta w

tuski. Gości powitał zastępca 
redaktora naczelnego „Głosu” 
— Marian Flejsierowicz.

Ekspozycję można zwiedzać 
(do 9 marca) w poniedziałki,

środy i piątki od godz. 8 do 19, 
we wtorki zaś i czwartki od 
godz. 8 do 15, natomiast w so 
boty (oprócz wolnych sobót) 
od godz. 8 do 13. (zk)

PRAKTYCZNE WDRAŻANIE PRAC BADAWCZO- I 
ROZWOJOWYCH O DOSKONALENIE ORGANI­

ZACJI I PRACY ROLNEJ

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — wczoraj Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło raport 
zespołu ekspertów przedsta-
w tony przez 
szkolnictwa

ministra nauk:
wyższego i tech-

niki. Raport zawiera anali?:ę 
i ocenę czynników, od których
zależy skuteczne 
do praktyki oraz
nianie 
prac

zastosowań

wdrażanie 
upowszech- 

wyników
badawczo-rozwojowych.

Wskazuje również kierunki 
dalszych działań, jakie należy 
podjąć dla zwiększenia chłon­
ności gospodarki na innowacje 
naukowo-techniczne. Opraco­
wanie raportu jest jednym z 
elementów realizacji uchwały 
XII Plenum KC PZPR o u mac 
nianiu roli nauki w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju.

Prezydium Rządu ustaliło tryb 
i zasady wykorzystania za­
wartych w nim wniosków i 
zaleceń.

Na posiedzeniu omówiono 
również propozycję rozwiązań, 
których celem jest doskonale­
nie organizacji i pracy gmin­
nej służby rolnej. Szczególną 
uwagę zwrócono na poprawę 
efektywności działania tej służ 
by, zwłaszcza w dziedzinie do­
radztwa, upowszechniania po­
stępu rolniczego i podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych 
producentów rolnych. Wska­
zano na potrzebę stworzenia 
lepszych podstaw do współ­
pracy gminnej służby rolnej 
ze służbami instytucji i orga­
nizacji rolniczych działających 
na terenie gminy. (PAP)

Zmiany
w rządzie Wietnaiw
Jak informuje Agencja VNA, 

prezydent WRS, Ton Duc 
Thang, opierając się na decy­
zji stałego Komitetu Zgroma­
dzenia Narodowego WRS, oglo 
sił w czwartek dekret o nomi­
nacjach i zmianach w rządzie 
wietnamskim.

Wicepremier i minister obro 
ny narodowej, gen. Vo Nguyen 
Giap, został zwolniony ze sta­
nowiska ministra obrony na­
rodowej. które objął gen. Van 
Tien Dung.

Wicepremier minister

Polskie malarstwo w Zachęcie"
W warszawskiej „Zachęcie” 

otwarto wczoraj wystawę „35 
lat malarstwa w Polsce Lu­
dowej”. Organizatorami eks­
pozycji są: Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, Muzeum Naro­
dowe w Poznaniu j Centralne 
Biuro Wystaw Artystycznych.

Na wystawie zaprezentowa­
no ponad 300 obrazów 111 
twórców; ta część wystawy, 
której komisarzem artystycz­
nym jest Maria Berdyszako- 
wa, była prezentowana w po­
znańskim Muzeum Narodo-

Na otwarcie wystawy przy-
byli 
wisk

przedstawiciele środo- 
artystycznych i płaco­

wek dyplomatycznych. Obec­
ni byli m. in.: Bogdan Ga­
wroński — kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR i Wła­
dysław Loranc — wicemini­
ster kultury i sztuki.

Witając przybyłych, dyrek­
tor Muzeum Narodowego w 
Poznaniu — Henryk Kondzie-
la podkreślił, poznańskie

wym 
nadto

od listopada 1979. Po- 
w „Zachęcie” pokazano

aneks do poznańskiej wysta-
wy — 
ców.

125 obrazów 30 twór- 
Kom>i'sarzem artystycz-

nym aneksu jest Teresa So­
wińska z CBWA.

Muzeum organizowało w 35- 
leciu Polski Ludowej wiele 
wystaw monograficznych i 
zbiorowych polskich artystów 
współczesnych.

Na wystawie w „Zachęcie” 
zaprezentowano główne nurty 
polskiego malarstwa ostatnie­
go 35-lecia. (bran)

Modernizacja komunikacyjnego
układu w Częstochowie

spraw zagranicznych, Nguyen 
Duy Trinh, został zwolniony ze 
stanowiska ministra spraw za 
granicznych. Szefem tego resor 
tu został mianowany Nguyen 
Co Thach.

Ze stanowiska ministra hhn 
dlu zagranicznego zwolniono 
Dang Viet Chau. Funkcję tę 
objął De Khac. (PAP)

Rasiści „zapanują 
nad chaosom"

Ckręgowej nr 52 w Poznaniu
PRZEWODNICZĄCY — Jerzy Męczyński, wiceprzewodniczący Wo­

jewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Poznaniu;
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Zofia Kicińska, dyrektor Od­

działu Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu;
SEKRETARZ — Urszula Mączyńska, dyrektor Biura Organizacyjno- 

Prawnego i Kadr Urzędu Miejskiego w Poznaniu;
CZŁONKOWIE: Zygmunt Cichy — ślusarz w Zakładach Przemysłu 

Metalowego H. Cegielski w Poznaniu; Maria Karolczak — mistrz w Fa­
bryce Kosmetyków „Pollena” w Poznaniu; Józef Kowal — kierownik 
w „Agrochemie” Delegatura w Poznaniu; Józef Łopaczyk — dyrektor 
Biura Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu; Marian Rum — kierow­
nik pracowni w Instytucie Kształcenia Zawodowego Oddział Zamiej­
scowy w Poznaniu; Olgierd Samoliński — kierownik Wydziału Admi­
nistracyjnego KW PZPR w Poznaniu; Tadeusz Skowron — oficer lu­
dowego Wojska Polskiego; Pelagia Palacz — rolnik indywidualny ze 
wsi Zalasewo gmina Swarzędz; Piotr Zimny — działacz Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej.

• Śmiertełnem« zaczadzeniu 
uległ w miejscowości Ługowiny 
(Poznańskie) 72-letni mężczyzna, 
który położył się do łóZka z pa­
pierosem. co spowodowało zapale­
nie posłania.

• W Poznaniu na ul. Chociszew 
skiego „Fiat” 126p wpadł w po- 
ślizg, zjechał na lewą stronę ulicy 
i zderzył się z nadjeżdżającym z 
irzeciwka „Żukiem”. W wypadku

Były premier samozwańcze­
go rządu białych rasistów w 
Rodezji, łan Smith na tydzień 
przed zapowiedzianymi wybo­
rami dla białej mniejszości 
(odbędą się one wcześniej — 
już 14 lutego) udał się na po­
ufne rozmowy do Pretorii z pre 
mierem RPA, Pieterem Bothą. 
Korespondenci zachodnich a- 
gencji prasowych w Salisbury, 
informując o tym piszą, że 
rozmowy są owocne i przebie 
gają w przyjacielskiej atmos­
ferze. Przytacza się wypowie 
dzi premiera RPA, który nie 
ukrywa, że państwo rasistow­
skie nile będzie pozostawało 

bezczynne, gdy w sąsiedniej 
Rodezji „zapanuje chaos”, pod 

czym rozumie on zwycięstwo 
Frontu Patriotycznego. (PAP)

obrażeń doznała pasażerka „Fia-

• Również w
Krańcowej na

Poenaniu, na ul. 
skutek poślizgu

„Nysa” uderzyła w drzewo. Pasa­
żerka samochodu doznała obrażeń.

• W Turku (Konińskie) na tri. 
Łąkowej ranny został 9-letni chło­
piec, którego potrącił „Fiat” 125p. 
Dzięcko wyszło na drogę zza sa­
mochodu stojącego na poboczu.

* (jz)

Od dłuższego czasu prowadzone 
są w Częstochowie prace nad bu­
dową bezkolizyjnego węzła drogo­
wego, w związku z koniecznością 
rozdzielenia ruchu pieszego i koło 
wego na — odległym o 400 metrów 
od Klasztoru Jasnogórskiego — 
skrzyżowaniu Alei Najświętszej 
Marii Panny z ulicami Pułaskiego 
i Starucha. Są one konieczne ze 
względu na rosnącą ilość ofiar ludz 
kich w wyniku wypadków drogo­
wych. Wokół realizowanego wa­
riantu wyłoniły się pewne kontro 
wersje.

Jak się dowiaduje w Urzędzie do 
Spraw Wyznań i Sekretariacie Epi 
skopatu — Polska Agencja Praso­
wa — uzgodnione w dniu 9 stycz­
nia bieżącego roku poglądy przed 
st.awicieli zainteresowanych orga­
nów administracji państwowej i 
Episkopatu na modernizację ruchu 
ulicznego w rejonie Klasztoru 
Jasnogórskiego w Częstochowie, 
zostały ostatecznie potwierdzone.

Skrzyżowanie ulic Pułaskiego i 
Starucha, spełniających — jak do-

tychczas — rolę łącznicy śród miej 
skiej, z aleją NMP zestaje zacho­
wane — jak dotychczas — w po­
ziomie, bez podziemnego przej­
ścia pochylnią. Dla celów codzien 
nej komunikacji pieszej na skrzy­
żowaniu chodników równoległych 
do alei NMP oraz ulic Pułaskiego 
i Starucha zbudowane będą przej­
ścia podziemne, do których scho­
dzić się będzie tylko schodami, w 
podziemiach projektuje się pomie 
szczenią techniczne i sanitariaty. 
Funkcjonowanie ruchu na skrzy­
żowaniu zabezpieczone zostanie od 
powiednim systemem oznakowań. 
Ruch pielgrzymkowy w grupach 
poprzez to skrzyżowanie utrzyma 
ny zostaje w dotychczasowym po­
rządku, a w dniach szczególnego 
natężenia tego ruchu komunikacja 
na trasach poprzecznych będzie 
całkowicie wyłączona.

Dalsze etapy usprawniania ukła 
du komunikacyjnego Częstochowy 
przewidują budowę nowej obwod 
nicy zachodniej dla potrzeb szyb 
kiego ruchu kołowego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na sobotę w 
Wielkopolscy: zachmurzenie du­
że. okresami opady deszczu i desz­
czu ze śniegiem; lokalnie mgły.

POGODA

Temperatura minimalna od 9 
do plus 1; maksymalna od nlus 4 
do plus 6 stopni. Wia<try słabe i 
umkrkowane.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa- 
no w Kaliszu, Koninie, Lesznie, 
Pile i Poznaniu — plus 2 stopnie; 
ciśnienie 1010 hPa czyli 757,9 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Andrzel Skrzypczak.
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Od poniedziałku - VIII Zjazd PZPR

NASZE POLSKIE SPRAWY
Ti tylko w bajkach wystarczy chwila, by 

zbudować miasto, zapewnić dzieciom 
ulubione zabawki, a wszystkim ludziom 

;— dostatek jadła i wszelkich dóbr. Historia — 
najlepsza nauczycielka życia, konsekwentnie 
uczyła nas, Polaków, realizmu. W odwiecz­
nych dziejach ludzi nic się przecież nie zmie­
niało z dnia na dzień (nawet rewolucje — jak 
mówił poeta :— są tylko parowozami dziejów), 
żaden naród, który dzisiaj coś znaczy, nie 
zyskał sobie autorytetu inaczej, naźli poprzez 
dokonania i pracę.

Doświadczenie uzmysławia nam, że poży­
tecznie jest przypomnieć sobie czasem naj­
bardziej nawet oczywistą prawdę, bo — jak 
się okazuje — wystarcza choćby dziesięć lat, 
żeby — zapomnieć. Teraz, kiedy w najodleg­
lejszych zakątkach kraju do podróży przygo­
towują się ludzie, którzy w najbliższy ponie­
działek zasiądą w sali obrad VIII Zjazdu 
PZPR, warto zdać sobie sprawę z tego, co 
osiągnęliśmy właśnie w czasie jednego dzie­
sięciolecia, ofiarną, ciężką pracą narodu.

Jeśli do wyobraźni nie przemówią najważ­
niejsze statystyczne wskaźniki — że w, tym 
okresie produkcja przemysłowa wzrośnie w 
Polsce (do końca bieżącego roku) 2.3 raza. a do­
chód narodowy o około osiemdziesiąt pięć pro 
cent., to z pewnością pożyteczna będzie reflek­
sja na temat, czegośmy wtedy — u progu lat 
siedemdziesiątych, we własnych domach nie 
mieli. Albo — że zapewniono zatrudnienie 
młodym, tworząc około 2.4 miliona nowvch 
stanowisk pracy; że wzrost płacy realnej 
(czyli po odliczeniu skutków wzrostu kosztów 
utrzymania) wyniesie około 50 procent, a po­
dobnie korzystne zmiany dotyczą także po­
ziomu emerytu?*; że rozpoczęto rozwiązvwać 
energiczniej problem mieszkaniowy (liczba 
mieszkań oddanych do użvtku w latach sie- 
demdziesiątych będzie o 60 procent większa 
niż w poprzedniej dekadzie); że bezpłatną 
opieką lekarską objęto także miliony miesz­
kańców wsi; że w 1970 roku jeden samochód 
osobowy przypadał na 71 mieszkańców, a obe­
cnie na. siedemnastu. Myślą o tym także za­
pewne delegaci na VIII Zjazd, cni to prze­
cież, gruntownie bilansując dorobek mijają­
cego dziesięciolecia, dokonają wyboru kie­
runków dalszego rozwoju kraju i metod urze- 
czvwistniania narodowych aspiracji.

Wiedzą też oni — będąc przedstawicielami 
społeczeństwa — jak szybko rosną nasze wy­
magania. W ich zaspokajaniu liczą się jednak 
dokonania, a nie narzekania. „Nic nie przy­
chodziło łatwo — powiedział dziennikarzowi 
„G?zetv Zachodniej” Bogumił Paul, delegat 
na VIII Zjazd z. Poznański eg o, dyrektor Kom­
binatu PGR w Biega nowie — jak to w życiu, 
kiedy niejednokrotnie trzeba zaczynać prawie 
od niczego, kiedv przvchcdTi dokonywać zmia 
ny. Ale z ludźmi też bvwało różnie, jak różni 
są ludzie. Jestem wymagający wobec siebie 
i wobec innych, ktokolwiek by to był.” 
Właśnie.

Jeśli powszechnie stwierdzamy, że efektyw­
ność gospodarowania poprawiła się w stopnia 
niezadowolęiącym to komu to niedomaganie 
przypisać? Tym. którzv pracuia w transpor­
cie. czy tamtym z energetyki? Koledze z są- 
siednieyn stanowiska pracy, czy może — tak­
że sobie? Czv bowiem wszyscy możemy uz­
nać, że potraf im v racjonalnie wykorzvstvw?.ć 
surowce i materiał'*, paliwo i energię7 Czy 
zawsze ściśle o-zestrzelamy technicznych i 
technologicznych wymagań produkcji? Czy 
maszyny i środki transportu sa suożvtkowane 
w pełni, a dyscyplin^ pracy i gospodarowa­
nie służbowym czasem nie zasługują w nie- 
jedm^-m przepadku na krytykę?

Jeśli, odpowiadając choćbr na. jedno z tych 
pytań, sobie samemu nie możemy wystawić

najwyższej oceny, to przecież znaczy, że nie 
tylko w gospodarce, ale i w nast w sposobie 
naszego postępowania kryją się jeszcze znacz 
ne możliwości zwiększania społecznego dorob­
ku. Ta właśnie konstatacja rodzi przeświad­
czenie o możliwości kontynuowania progra­
mu wszechstronnego rozwoju kraju. Właśnie 
teraz, gdy w 'wielu krajach — bo przecież 
trudności to nie jakaś „polska specjalność” — 
tempo rozwoju gospodarczego i społecznego 
się zmniejsza.

Poznaliśmy Wytyczne Komitetu Centralne­
go na VIII Zjazd PZPR, a w czasie licznych — 
oficjalnych i prywatnych — dyskusji dawa­
liśmy wyraz poparcia dla zawartych w nich 
•treści, dla konieczności! korektur w polityce 
gospodarczej, dla lepszego podporządkowa­
nia zamierzeń w tej dziedzinie celom społecz­
nym. Zapowiedź dalszej poprawy przede 
wszystkim w zaspokajaniu potrzeb rodzin — 
satysfakcjonuje najbardziej. Rozszerzona zo­
stanie opieka przedszkolna, udoskonalony sy­
stem świadczeń dla kobiet wychowujących 
małe dzieci, pieniężnych świadczeń społecz­
nych państwa, - system ochrony zdrowia. W 
latach 1981-1985 kontynuowany będzie pro- 
gram poprawy wyżywienia narodu, zbudowa­
nych zostanie lub zmodernizowanych 1,7 mi­
liona mieszkań. To zadanie jest szczególnie 
trudne do zrealizowania — trzeba będzie bo­
wiem obniżyć koszty (przede wszystkim —- 
zmniejszyć materiałochłonność), poprawić ja­
kość wykonania, terminowość oddawania do 
użytku mieszkań, przedszkoli, szkół, placó­
wek handlowych i usługowych.

Doskwierają nam przejawy braku harmo­
nizacji w rozwoju gospodarczym i społecz­
nym*. trzeba będzie się z nimi w nadchodzą- 
cvch latach uporać. Chcielibyśmy — na orzy- 
kład — by. transport i usługi nadążały za 
rozwojem przemysłu i budownictwa mieszka­
niowego, oferta handlu — za poziomem na­
szych zarobków energetyka — za rozwojem 
przemysłu. Mozliwęści zlikwidowania owych 
dysproporcji, zaspokojenia tylu potrzeb kryją 
się także w poprawianiu sposobów gospoda­
rowania i zarządzania. Gdyby wykorzystać tę 
szansę, to — jak obliczają fachowcy — prze­
mysł już teraz mógłby produkować więcej i 
lepiej, nie tylko dla potrzeb kraju, lecz także 
na eksport.

A więc podnoszenie efektywności gospoda­
rowania jest najpilniejszym zadaniem dla 
wszystkich. To. bowiem oczywiste, że nawet 
najsłuszniejsze decyzje podjęte na VIII Zjeź­
dzić partii niewiele poprawią, jeśli każdy - 
ngs nie będzie chciał lepiej pracować.

Na niejednym z przedzjazdowych spotkań, 
padało pytanie: czy wydajna, dobra pfaca 
jest u nas powszechnym zjawiskiem? Sądzę, 
że tego nam właśnie potrzeba najbardziej — 
aktywnej postawy wobec ogromu zadań, wy- 
trwałości i zaradności, bo one zadecydują 
o powodzeniu urzeczywistniania programu, 
jaki nakreśli Zjazd. A jeśli tak — trzeba 
wszędzie i w każdej chwili, w domu, w szko­
le, w fabryce, uczyć rzetęlnci pracy, uczci­
wości, podporządkowywania własnych intere­
sów interesowi społecznemu, obowiązkowości. 
Socłeczna edukacja nie zna pojęcia „przerwa ’. 
Tym bardziej, że -— o czym niedawno przy­
pomniała na łamacn tygodnika „Kultura” wy­
bitna aktorka — Zofia Kucówna* ... życie to 
mgnienie oks (...) Więc najważniejsze jest, 
żeby nie utonąć w pustce i ricnierobieniu. 
Robić, robić, robić za wszelką cenę. To daje 
szczęście.”

To także gwarantuje rezultaty w społecznej 
skali. Te. które wvm?ożyliśmy d-la siebie i. na­
szych dzieci. Dla Polski.

ZYGMUNT ROLA

W latach siedem­
dziesiątych zmieni­
ło się także cen­

trum Poznania.
K’a zdjęciu: frag­
ment ulicy Czerwo­

nej Armii.

Fot. — 
K. Przychodzki

W O KÓŁ.
osób, to właściwie rzadko się 
zdarza, żeby powszednie my­
śli i zabiegi rodziców wybie­
gały daleko pcza krąg wyzna­
czany przez podstawowe —

RODZINY

Kiedy każdego dnia "wokół 
stołu zbiera się na posił­
ki cała rodzina, a skła­

da się ona z 6, 7, 8 i więcej

wychowawcze i bytowe spra­
wy. Szczególnie mądrze trzeba 
bowiem dzielić, gdy potrzeby 
tak się pomnożyły. I dotyczy 
to nie tylko rodzicielskich 
uczuć, czasu, uwagi poświę­
canej dzieciom, ale w sposób 
najbardziej chyba’ odczuwalny 
— tych środków, które mają 
rodzinie dać poczucie dostatku 
i bezpieczeństwa.

Rodziny wielodzietne. Stano­
wią one w.Polsce — jak wyli-.

WALENTY JANCZARSKI 
jest mistrzem zmianowym 
w Fabryce Tektury w Tar­
nówce (Pilskie). Pracę rozpo 
czął w 1947 roku. Brał udział 
w odbudowie zakładu ze zni 
szczeń wojennych, remontu 
jąc maszyny i przygotowu-

jąc je do produkcji. Wów­
czas też dogłębnie uczył- się 
zawodu, gdyż wykwalifiko­
wanych papierników brako­
wało. Dzisiaj produkcja tek 
tury dia Walentego Janczar 
skiego nie ma żadnych tajem 
nic. Zna również problemy 
zakładu i zatrudnionych w 
nim ludzi. Z pewnością dla­
tego, że pełniąc od 28 lat 
funkcję I sekretarza podsta 
wowej organizacji partyjnej 
i przewodniczącego samorzą 
du robotniczego styka się na 
co dzień z każdą sprawą, któ 
rą niesie fabryczne życie.

Chociażby modernizacja za­
kładu, zaopatrzenie w matę 
riały i Turowce, niedobory 
kadrowe. W rozwiązanie 
tych i innych problemów 
wkłada wiele serca i osobi­
stego zapału. Uważa, że ni 
gdy i nigdzie nie wolno wo­
bec jakiejkolwiek trudności 

. ustawiać się bokiem. Waleń 
ty Janczarski wybrany zo­
stał na Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Pile de­
legatem na VIII Zjazd par­
tii. ■

Fot. (3) — Królak

ZENON JACKOWIAK

Cegielski” w Poznaniu przed 
32 laty, kiedy podjął naukę 
w zawodzie tokarza. Przez 
wiele lat łączył pracę zawo­
dową z działalnością w orga 
nizacjach młodzieżowych. W 
1962 roky przeszedł do pra­
cy w Komitecie Zakłado­
wym PZPR. Będąc jego se­
kretarzem zajmował się naj 
pierw sprawami propagan­
dy, później — organizacyjny, 
mi, a od ośmiu lat jest I se­
kretarzem KZ PZPR. Orga­
nizacja partyjna zakładów 
HCP, którą kieruje, jest naj­
bardziej prężną i najliczniej 
szą w Poznańskiem. Po­
szczycić się może wieloma o-

siĄgnięciami w doskonale­
niu działalności ideowo-wy- 
chowawczej wśród załogi. 
Dzięki temu m. in. pracow­
nicy zakładów uzyskują co­
raz lepsze wyniki produkcyj 
ne, wzrasta wydajność (o 40 
procent w minionych pięciu 
latach). Na temat sposobów 
dalszej aktywizacji zawodo 
wej pracowników i poprawy 
efektywności gospodarowa­
nia pragnie Zenon Jaśko- 
wiak wypowiedzieć się pod­
czas VIII Zjazdu partii, w 
którym — podobnie jak w 
trzech poprzednich — bę­
dzie uczestniczył jako dele­
gat organizacji partyjnej 
HCP.

Fot.. — Archiwum
związał się z Zakładami 
Przemysłu Metalowego „H.

LEONARDA KOZICKA
zatrudniona jest w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowe­

SZCZEPAN PTAK
należy do najlepszych rolni 
ków w gminie Pępowo (Lesz

ZOFIA WIŚNIEWSKA
przewodniczy Wojewódz­
kiej Radzie Kobiet w Koni­

Nie jest sama
cĄdi statystycy — około 14 
procent ogółu rodzin, a dzieci 
które się w nich wychowują — 
49 procent. Tylko co trzecie 
małżeństwo z licznym potom­
stwem uzyskuje dochody zbli­
żone do średnich krajowych. 
Tak więc dla tych rodzin* sfor­
mułowanie zawarte w Wytycz­
nych na VIII Zjazd PZPR o 
tym, że w nadchodzących la­
tach ważnym zadaniem polity­
ki społecznej będzie poprawa

materialnej i socjalnej sytuacji 
rodzin wielodzietnych — na­
biera szczególnego znaczenia.

W borykaniu się z codzien­
nymi kłopotami rodzina nie 
pozostaje sama. Na jej partne­
rów wyznaczono nie tylko or­
ganizacje społeczne, wyspecja­
lizowane służby, lecz także — 
a może przede wszystkim — 
zakłady pracy, w których za­
trudnieni są rodzice. Oczywi­
ście, byłoby uproszczeniem

go „Jarkon” w Jarocinie (Ka 
liskie). Pracując i ucząc Się 
w Technikum Odzieżowym 
podnosiła swoje kwalifika­
cje. Mogła później podjąć 
trudniejszo zadania w 
wydziale przygotowania pro 
dukcji. Zajmuje się rozryso 
wywaniem wzorów płaszczy 
według rozmiarów. Wyma­
ga to dużej dokładności i pre 
cyzji a także przynajmniej 
odrobiny wyobraźni. Jeden 
niewłaściwy ruch i potem w 
produkcji seria bdzieży mo­
że mieć niewłaściwy krój. 
Zdarzają się nieraz modele 
skomplikowanej obfitujące 
w przeróżne patki, zakładki 
i falbanki, nad którymi do­
brze trzeba się nabiedzić aby

czyńskie). Prowadzi- gospo­
darstwo specjalistyczne, u- 
kierunkowane na hodowlę 
trzody chlewnej. Ponadto u- 
prawia zboże, ziemniaki i bu 
raki. Mimo że gospodaruje 
na średnim areale ziemi, o- 
siąga imponujące wyniki: do 
starcza rocznie około 10 toń 
żywca, zaś zbóż zbiera z hek 
tara średnio 43 kwintale. 
Szczepan Ptak jest także ak 
tywnym działaczem w swojej 
gminie. Od 1962 roku należy 
do partii; w Siedlcu — wsi, 
w której mieszka — pełni

nie. Będąc delegatką Koniń 
skiego na VIII Zjazd partii 
pragnie podczas obrad poru 
szyć temat miejsc pracy dla 
kobiet i możliwości podno­
szenia przez nie kwalifika­
cji zawodowych. Te sprawy 
w wielkoprzemysłowym wo 
jewództwie uważa za pilne 
do rozwiązania. Praca w hu 
tach, kopalniach, elektrow­
niach preferuje bowiem męż 
czyzn — kobietom trudniej 
znaleźć odpowiednie zaję­
cie. Dlatego w swojej dzia­
łalności społecznej akcentu­
je potrzebę zawodowej akty 
wizaćji kobiet. Utarła się o

stwierdzić, że osiągnięto tu sy­
tuację zadowalającą. Zdarza 
się bowiem jeszcze, że lito­
ściwymi gestami zastępuje sie 
prawdziwą pomoc, że dostępne 
środki nie zawsze dzielone są 
najracjonalniej, że pomoc ta 
chodzi drogami przypadku. A 
przecież ramy organizacyjne 
dla właściwych w tej dziedzi­
nie działań zostały stworzone 
przez państwo — fundusz ali­
mentacyjny, system zasiłków, 
opieka zdrowotna, wczasy ro­
dzinne, obozy, zimowiska...*

W Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Komunikacji w Po­

wszystko było tak, jak zapla 
nowali projektanci. Leonar­
dzie Kozickiej czas wypeł­
nia jednak nie tylko praca 
zawodowa. Pełniąc funkcję 
przewodniczącej Zarządu 
Zakładowego ZSMP, stara 
się zainteresować działalno­
ścią w organizacji coraz wię 
cej młodych ludzi, zachęcić 
ich do współzawodnictwa i 
udziału w Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki. Jest 
przekonana, że młodzież z 
„Jarkonu” stać na bardziej 
efektywną pracę społeczną. 
Leonarda Kozicka będzie na 
VIII Zjeździć PZPR, jedną z 
reprezentantek wojewódz­
twa kaliskiego.

funkcję II sekretarza podsta 
wowej organizacji partyj­
nej. Jego społeczny wysiłek 
skierowany jest w głównej 
mierze na unowocześnianie 
warunków pracy i życia roi 
ników. Zainicjował utworze 
nie w latach sześćdziesią­
tych Kółka Rolniczego w Sie 
dlcu, brał udział w budowie 
tamtejszego domu kultury i 
remizy strażackiej. A obec­
nie dostąpił zasźczytu wybo 
ru na delegata na VIII Zjazd 
PZPR.

Fot.-— B. Lu-dowicz

Zofii Wiśniewskiej opinia, 
że zawsze stara się pomóc, 
znaleźć rozwiązanie w każ­
dej sprawie. Tę s'połeczną ak 
tywność i ofiarność umiejęt 
nie łączy z obowiązkami za­
wodowymi. A są one trudne, 
bo w konińskiej Hucie Alu­
minium zajmuje Zofia Wiś­
niewska stanowisko kierów 
niczki działu- ekonomiczne­
go. Mimo dużej odpowie­
dzialności z tym związanej, 
praca sprawia jej satysfak­
cję; nic co dotyczy realiza­
cji zadań produkcyjnych, 
nie może obyć się bez jej wie 
dzy. Czuje się w hucie po­
trzebna. (jog)

znaniu związki zawodowe ma­
ją około 70 takich podopiecz­
nych rodzin. Dokładnie trud- 
ńo powiedzieć, bo tu szczegól­
nie często ludzie przychodzą, 
odchodzą. I nieraz przynoszą 
z sobą rozmaite życiowe pro­
blemy.^
' — A poza tym — >mów? 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej. Jerzy Kasprzak — nie 
dzielimy rodzin na wielodziet­
ne, małodzietne... Nas po pro­
stu interesują ci ludzie, ich

Dokończenie na str. 8

JOLANTA LENARTOWICZ
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SsboWnfechhb,

ROZMOWA NIE TYLKO SENTYMENTALNA
1 JÓZEFEM PAWŁOWSKIM 0 ZAŁOŻENIU PRZED 35 LATY „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Józefem Pawłowskim, 
pierwszym redaktorem 
naczelnym „Głosu Wiel­

kopolskiego” umówiłem się w 
jego szczecińskim mieszkaniu 
na Pogodnie — jednej z naj­
ładniejszych dzielnic stolicy 
Pomorza Zachodniego. Już po 
wejściu do pokoju, w którym 
będziemy rozmawiać o daw­
nych latach, nie może ujść uwa 
dze wiszący na ścianie dyplom 
z okazji XXX-lecia „Głosu 
Wielkopolskiego”. Naprzeciw 
—4 kalendarz „Głosu”.

— Sentyment? — pytam.
' — Oczywiście, mam wraże- 

\ nie, że i pan także odczuwa po 
ccbny sentyment do tego pis­
ma, redakcji, ludzi, z którymi 
pan przecież kiedyś pracował.

— Tak, odczucie podobne. 
Pan jednak zaczynał, ja 
znalazłem się tam dopiero po 
1959 roku. Satysfakcja jest 
większa, gdy ces rzetelnego się 
dopiero tworzy/

— Rzecz to naturalna i być 
może dlatego tak głęboko tkwi 
w pamięci. Sprawy wielokrot­
nie. powielane z biegiem czasu 
stają się zwykłą codziennością, 
wiele z nich jakże często ule­
ga zapomnieniu. Jeśli coś zro­
bimy dziś, po kilku dniach nie 
będziemy o tvm prawdopodo­
bnie pamiętali, ale pamięć o 
jakimś ważnym czynie, doko­
nanym po raz pierwszy, pozo- 
s tanie.

— Co zatem pozostało w pań 
skiej pamięci z tamtych lat?

— Wszystko zaczęło się 
przed wojną. Byłem wówczas 
ko responden tem warszawskie- 
go „Robotnika”. Gdyby nie to, 
zapewne nie byłbym później 
związany z taką właśnie dzia­
łalnością.

— Ale przecież po wojnie 
był pan żołnierzem, poruczni­
kiem w ludowym Wojsku Pol­
skim. Skąd więc kontakt z po­
wojennym dziennikarstwem?

— 4 sierpnia 1944 reku zo­
stałem skierowany do Resortu 
Informacji i Propagandy, któ­
ry w styczniu 1945, przemiano 
Wanv zestal nd ministerstwo. 
Wtedy stałem się dwunastym 
pracownikim resortu.

— To było w Lublinie. Póź­
niej znalazł się pan w Pozna­
niu.

— Do Poznania przybyłem 
w pierwszej grupie operacyj­
nej, z dekretem vz kieszeni na 
na czelnóka W c-j ewód zkiego
Urzędu Informacji i Propa­
gandy.

— Ciągle jeszcze w mundu­
rze?

— Tak, takie to były czasy. 
Większość dekietowanych na 
stanowiska państwowe nosiła 
mundury. Pamiętam doskona­

le ten dzień — 4 lutego, gdy 
niedobitki hitlerowskiej armii 
panowały jeszcze w śródmieś­
ciu Poznania.

Józef Pawłowski
(zdjęcie z okresu powojennego)

— Wkrótce zapadła decyzja 
o powcłąniu do życia polskie­
go pisma?

— Już. 10 lutego zebrało się 
bodaj siedmioosobowe gre­
mium, które postanowiło roz­
począć prace przygotowawcze 
do wydania pierwszego numer 
ru dziennika.

— Pamięta pan nazwiska 
tych osób?

— Obok mnie w tym pierw­
szym spotkaniu uczestniczyli: 
Jan Brze;ski, Czesław Brzóska. 
Ja. ognie w Kaniasty, Okta­
wian Misiurewicz, Józef Szul- 
czyński. W kilka dni później 
wszedł w skład zespołu Euge­
niusz Cofta.

— Z tych wszystkich, w ze­
spole redakcyjnym pozost? 1 
tylko Eugeniusz Cofta. Czy mo 
że pan przypomnieć sobie, kto 
zaproponował tytuł: „Głos 
Wielkopolski”?

— Trudno mi dziś powie­
dzieć, kto. Była to jedna z wie 
lu propozycji, akceptowana 
przez wszystkich*).

*) Projekt nazwy „Głos Wielko­
polski? podał nie Myjący już 
red. Józef Szułczyński (red.)

— Wydawać gazetę w wa­
runkach, gdy trwaja jeszcze 
wałki — niełatwo. Sam zes­
pół redakcyjny, to jeszcze nie 
wszystko...

— Natrafiliśmy na opory z 
najmniej spodziewanej strony. 
W ówczesnych władzach zna­
leźli się pesymiści, cle wierzą­
cy w możliwość szybkiego ■wy­
dania w Poznaniu nowego pcl 
skiego dziennika.

—- Zawiedli się na nowym 
zespole?

— Zdecydowanie nie! Jak 
pokazało życie, już pierwszy 
okres przyniósł młodej redak-

n

cji „Głosu Wielkopolskiego” 
wielką satysfakcję. Mimo trud 
ności natury redakcyjno-tech- 
nicznej, mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski oczekiwali każ­
dego kolejnego numeru. Przy­
nosiliśmy przecież polskie sło­
wo, przynosiliśmy wieści z 
końcowej fazy wojny.

— Skąd te ostatnie?
— Źródła były różne. Nie 

mieliśmy początkowo żadnego 
połączenia z Warszawą. Przy­
szedł nam jednak z pomocą ra 
dziecki Kcmeiidant Wojenny 
major Mikołaj Smirnow, który 
podarował nam dwa odbiorni­
ki radiowe. Odtąd, każdej no­
cy, od 24 do 4 rano odbiera­
liśmy dyktando prasowe. Poza 
tym informacje z wojewódz­
twa otrzymywaliśmy od pra- 
c^wników Urzędu Informacji 
i Propagandy. Ci ostatni rów- 
nocześnie kolportowali pismo 
w terenie. Pamiętam charakt^ 
rystyczny szczegół kolportażo­
wy: przed Dworcem Głównym 
w Poznaniu, spalony czołg nie 
miecki zastępował kiosk. We- 
wnątrz siedział człowiek sprze 
dający naszą gazetę.

— We wspomnieniach pier- 
wszego prezydenta Szczecina, 
dzisiaj profesora Politechniki 
Szczecińskiej — inż. Piotra Za 
remby wyczytałem, że kiedy 
organizował on pierwsze gru­
py do zasiedlania rem zachód 
nich, porozumiewał się z pa­
nem w Poznaniu.

— Tak, to prawda. Dowie­
dział się on mianowicie, że zo­
stałem mianowany naczelni­
kiem Urzędu Informacji i Pro 
pagandy na teren Pomorza Za 
choaniego. Mówiliśmy wów­
czas o potrzebie tworzenia poi 
skich pism, z chwilą kiedy tył 
ko się tam znajdziemy.

— Pożegnał się pan zatem z 
„Głosem Wielkopolskim”?

— Do 28 kwietnia byłem ofi 
cjalnym kierownikiem redak­
cji. Ale już kilka dni później 
przygotowałem do druku w 
Pile pierwszy numer „Głosu 
Nad odrzańskiego”, przeznaczo- i 
nego dla Szczecina, lecz dru­
kowanego w Poznaniu. Szcze­
cińskie bowiem warunki nie 
pozwalały jeszcze na druk ga­
zety na miejscu.

— Co pan dziś myśli o „Gło 
sit Wielkopolskim”, z perspek 
lywy tak odległego czasu?

— „Glos Wielkopolski’,’ ode­
grał wówczas bardzo ważną ro 
lę społeczną i polityczną. My­
ślę, że odgrywa ją nadal.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
JANUSZ MARCISZEWSKI

Z jakimi uczuciami prze­
kracza człowiek bramę 
fabryki czy instytucji w 

dniu przejścia na emeryturę? 
Na pewno jest to moment, w 
którym każdy przypomina so- 
bię pierwszy dzień pracy za­
wodowej i lata, które potem 
nastąpiły, reasumując niejako 
i bilansując swoje osiągnięcia 
życiowe. Spojrzeniu wstecz to­
warzyszy także zapewne myśl 
o tym, co nastąpi teraz, w nad­
chodzących latach. Jakie one 
będą?

Rodzina, dom dla wielu sti- 
ją się punktem centralnym. 
Niejeden myśli również <> dział­
ce, którą będzie mógł spokoj­
nie uprawiać, o zbiorze znacz­
ków, o warsztacie, w którym 
tak milo się majsterkuje. Ale 
przecież nikt nie chce ograni­
czać swojego życia do czterech 
ścian domu czy nawet ulubio­
nego hobby. Jest bowiem jesz­
cze tyle innych ciekawych 
spraw, no I ma się teraz czas, 
żeby się z nimi zapoznać.

Dlatego tak wielu emerytów 
kieruje swoje kroki do klu­
bów seniora. Można w nich 
spotkać się z kolegami z pracy 
którzy również przeszli na za­
służony wypoczynek i z inny­
mi rówieśnikami mieszkający­
mi w tym samym osiedlu, po­
rozmawiać z nimi o polityce, 
o wychowywaniu wnuków. Tu 
można spotkać hobbystów o 
tych samych zamiłowaniach 
albo rozejrzeć się za jakimś 
„konikiem” dla siebie. Tu moż­
na odkryć w sobie talenty 
śpiewaka, malarza, rzeźbiarza 
a także — co interesuje nie 
tylko kobiety — korzystać z 
porad „Praktycznej Pani”. Tu 
również możno spotkać się z 
Pisarzami, ludźmi sztuki, z le­
karzami.

Wiemy jak funkcjonują klu­
by seniora. Ale — na jakich 
■zasadach finansowych? Po­
trzebne są pieniądze na wypo­
sażenie, ogrzewanie, prowa­
dzenie zespołów zainteresowań 
i organizowanie spotkań. Czę­
sto są to placówki funkcjonu­
jące w ramach domów kultu­
ry, a na dużych osiedlach mie­
szkaniowych opiekuje się nimi 
s p ó Idzie 1 czoś ć mieś zk a n iowa. 
W małych zaś miejscowościach 
(np. w województwie pilskim), 
kluby seniora dzięki inicjaty­
wie WR2Z finansowane są 
wspólnie właśnie przez woje­
wódzką instancję związkową. 
PKPS, ZBoWiD, Związek Eme­
rytów i Rencistów. Niewielkie 
często sumy przekazane ćo 
wspólnej kasy stanowią razem 
znaczące kwoty.

Wspólne działanie ma ? inne 
zalety. Właśnie poprzez kluby 
seniora ze swoimi byłymi pra­
cownikami kontaktują się fa­
bryki i przedsiębiorstwa, 
udzielając im pomocy. To 
sprawa prosta i skomplikowa­
na zarazem. Powód ten sam — 
liczba podopiecznych. W ma­
łych przedsiębiorstwach na 
emeryturę odchodzi każdego 
roku po parę osób, grono by­
łych pracowników’ jest wiec 
nieliczne. Trudno jednak dla

malej grupy zorganizować pla­
nową działalność kulturalną . i 
rozrywkową, tym bardziej, że 
niewielkie przedsiębiorstwa 
własnych domów kultury nie 
posiadają. Na ogół nie mają 
one również własnych ośrod­
ków wypoczynkowych, więc o 
wczasy dla emerytów też nie­
łatwo. Współpraca z klubem 
seniora pozwala takiemu przed 
siębiorstwu w jakimś sensie 
wywiązywać się z obowiązków 
w stosunku do swoich emery­
tów. Przecież kluby, organizu­
ją nawet, wraz z wojewódzki­
mi zarządami pracowniczych 
ogródków działkowych, letni 
wypoczynek dla ludzi star­
szych.

Łatwiej za to — administra­
cji i radzie zakładowej malej 
fabryki i przedsiębiorstwa — 
zorientować się w sytuacji ży­
ciowej i potrzebach nieliczne­
go grona emerytów. A więc 
łatwiej gdy potrzeba, spieszyć 
z pomocą.

Lecz wtedy, gdy emerytów 
jest kilkuset (w chodzie: kie j 
„Porcelanie” zatrudniającej nie 
spełna 3900 osób jest ich 700) 
— trudniejsze jest takie roze­
znanie. Wtedy niezastąpione 
okazuje się kolo rencistów. 
Powinny one funkcjonować w.e 
wszystkich dużych zakładach 
pracy, lecz jeszcze nie wszę­
dzie istnieją. Koło takie, dy­
sponując sumą przeznaczoną 
z funduszu socjalnego na rzecz 
rencistów sprawniej i hajwla- 
ściwiej ją rozdzieli. Wydatku 
je się te kwoty przede wszy­
stkim na pożyczki bezzwrot­
ne; o które ubiegają się oczy­
wiście nie wszyscy renciści. 
Zarząd koła rencistów’ ma też 
większe niż Rada Zakładowa 
możliwości zorientowania się 
w sytuacji zdrowotnej kole­
gów, rozdziela wczasy ■ przy- 
znane seniorom w ośrodku 
wypoczynkowym zakładu, in­
formuje o organizowanych 
przez przedsiębiorstwo wy. 
cieczkach, imprezach kultural­
nych ii sportowych, w których 
byli pracownicy mogą uczest­
niczyć.

Lecz nadal sporo jest senio­
rów, którzy nie wiedzą, z ja­
kich przywilejów mogą korzy­
stać w swoim dawnym zakła­
dzie pracy. Koło uświadamia 
im, że na przykład mogą tam 
zaopatrywać się w ziemniaki 
i warzywa na zimę, korzystać 
z fabrycznej stołówki, że mo­
gą prosić o pomoc w takich 
sprawach, jak na przykład za­
opatrzenie się w opał, gdy za­
kład dysponuje deputatami 
węgłowymi — itp. Kolo renci­
stów często samo wyszukuje 
tych, którym pomoc jest po­
trzebna. Są bowiem ludzie, 
którym nawet w ciężkich wal 
runkach ubiegać się o nią nie

Sprawy seniorów

Kwiatek nie zastąpi troski
pozwala albo ambicja, albo 
bardzo zły stan zdrowia.

Są więc koła rencistów in­
stytucją wielce użyteczną i dla 
byłych pracowników i o la rad 
zakładowych, którym ułatwia­
ją, właściwe wywiązywanie się 
z obowiązku opieki nad senio­
rami. Trzeba jednak przyznać, 
że wiele rad zakładowych nie 
uważa, aby miało dzięki temu, 
jak to się mówi, sprawę z gło­
wy i że wystarczy zorganizo­
wać wraz z dyrekcją, dwa ra­
zy w roku — na Dzień Seniora 
i na Dzień Kobiet — spotkanie 
z emerytami przy tradycyjnej 
kawce i’ z kwiatkiem. Są rów­
nież takie rady, które potra­
fią dotrzeć do swrych emery­
tów w domu i w szpitalu, ob­
darzyć ich upominkami. Lu 
dzie to bardzo cenią, bowiem 
kontakt z przedsiębiorstwem 
w którym pracowało się wiele 
lat, jest seniorom bardzo po­
trzebny, często bardziej niż 
pomoc materialna. Dowodem 
m. in. udział emerytów w pra­
cach społecznych na rzecz za­
kładów, w których byli za­
trudnieni.

Różnorodne są więc formy 
kontaktów z dawnymi pra.cow 
nikami. Czy jednak wszystko 
już w tym zakresie zostało 
zrobione, czy form tej dzia­
łalności nie można udoskona­
lać i poszerzać?

Na pewno wiedzę o pogrze­
bach seniorów można pogłębić 
i uzupełnić poprzez współpra­
cę samorządu robotniczego z 
samorządem mieszkańców. O 
tej konieczności mówią przy­
kłady odnajdywania przez ko­
mitety osiedlowe ludzi, którzy 
potrzebują pomocy, a od swe­
go dawnego praechiębiorstwa 
nie otrzymują jej. Trzeba też 
pamiętać, że - emeryt może 
również udzielić pomocy swo­
jemu przedsiębiorstwu.

Wielokrotnie słyszy się prze­
cież o trudnościach, jakie ma­
ją fabryki z młodymi ludźmi 
po raz pierwszy podejmujący­
mi pracę zawodową, o koniecz­
ności pogłębienia działalności 
wychowawczej w hufcach 
OHP i szkołach przyzakłado­
wych. Na pewno zaś jc^t 
wśród emerytów wielu, którzy 
z wieloletniej pracy zawodo­
wej wynieśli umiejętności i 
zamiłowania pedagogiczne — 
niezależnie od tego, na Jakich 
stanowiskach pracowali. Nieje­
den inżynier i niejeden bryga­
dzista wychował na ludzi dzie­
siątki niesfornych początkowo 
młodych. Można by ich więc 
włączyć do procesu wycho­
wawczego.

Warto się nad tym zastano­
wić. Warto bowiem, aby wie­
dza, doświadczenie i starania 
seniorów — owocowały.

ZOFIA SZPROKOFF

Im dłużej należę do partii, tym większą rolę gra ona w 
moim życiu. Spróbujmy się zastanowić, z czego się bie- 
rze to poczucie. Oczywiście, 'sarno życie stawia czło­

wieka w najrozmaitszych układach międzyludzkich. Jest ich 
dużo, krzyżują się ze sobą i zazębiają. Każdy z nich jakoś 
nań wpływa, niektóre pomagają, inne wadzą. Są takie, któ­
re uskrzydlają, inne tylko obciążają. Teraz by wystarczyło 
ulokować partię wśród tych, co po>magają i uskrzydlają, a 
sprawa — zdawałoby się — jest załatwiona. Otóż tak nie 
jct.

Przynależność do partii jest po<za łatwiutkim podziałem na, 
związki mile i niemiłe. Trzeba by znaleźć całkiem inne ze­
stawienie więzów jednoczących ludzi w partii.

Chyba pierwsze, co się w tym względzie nasuwa, to roz­
maitość w niej uczestnictwa. Można być w partii i niemal 
nie dostrzegać tego w swojej codzienności. Taki człowiek 
partii najwyżej może o niej powiedzieć, że mu ona nie prze- 
s.zkadza. Dodajmy nawiasem, że takie odczucie nie jest od­
wracalne. Tacy członkowie partii, którym’ partia co najwyżej 
nie przeszkadza, sami partii'przeszkadzają. Obciążają ją I.. J, 
jak nadwaga obciąża człowieka.

Posunąłbym się dalej na tym szlaku: partia jest rozmaita, 
wieloraka, zależnie od tego, czego jej członek w niej sizuka 
przede wszystkim.

Kto wstępuje do niej w nadziei ułatwienia sobie żvcia, za­
łatwienia swoich spraw osobistych, wcześniej czy później na­
tknie się na jej istotę, czasem aż chłodną i niechętną, czasem 
tylko obojętną i nieużytą.

Gorzką ironią zaprawione są refleksje tego, który takie 
właśnie oblicze w partii naipotyka. Gorycz towarzyszy każ­
demu zawodowi życiowemu. Ironia polega na' tym, że ten 
rozgoryczony mści s’ę na partii za swój zawód coeną, że jest 
oęa bezsilna, i usiłuje w to wierzyć, nie zdając sobie sprawy, 
że" rie dostrzega niezwykłej w dG.ejech ludzkich koncentracji
woli -i siły. .

Można by zaryzykować tezę, że jest w partu cos z dziwnego 
zwierciadła: każdy w nim dostrzega co innego, zależnie cd 
te?o czego od niej oczekuje. Najpospolitsze złudzenie polega 
na~ przekopaniu, życzliwym lub zawiedzionym, że pwtda za­
łatwia wszystkie codzienne sprawy, niezależnie lub ponad 
ktn:eiącvmi, powołanymi do ich załatwiania, instytucjaimi. 
Ocwwi^-e t’k rie jest. Mimo to wielu odwołuje się co 

jsk gdyby do instytucji odwoławczej. I partia niektóre 
7 tv^h odwoiań Jbierze.na y/arsztat. Nie je^t to, oczywiście, 
ti wotne nowernde. I jeżeli to czyni, to dlatego, że w swej 
picy ma obowiązki także d-raź-e. Osobiście mvsle, ze pew­
na kategccia spraw doraźnych zasługuje ra jej interwencję.

Partia w moim życiu
te mianowicie sprawy, kiedy człowiekowi stała się krzywda. 
I chociaż partia jest powołana do spraw długodystansowych, 
przede wszystkim do przebudowy społeczeństwa, także doraź­
ne sprawy 'mają swoje znaczenie ogólniejsze, uczą one bo­
wiem tego, co jest samym fundamentem powstania partii: 
ur-^ulcnia na krzywdę ludzką.

Zajmowanie się także takimi sprawami utrzymuje w świa­
domości członka partii żywy związek z jej długofalowymi ce- 
laipi, nie pozwala na spokojne odmachiwanie się cd pomocy 
skrzywdzonemu pocieszaniem się wizją zniknięcia krzywdy 
w świetlanej przyszłości.

Tr-^ba tylko pamiętać, że pierwsze, co partia, ma z tej 
okazji czynić, to rozeznanie, o co chodzi w każdej takiej spra­
wie. W ciągu trzydziestu' pięciu lat władzy naszej partii po­
wstały liczne, czasem równolegle systemy interwencji w tych 
sprawach, więc nierwszym etapem pomocy skrzywdzonemu/ 
jest odegranie roli drogowskazu — gdzie tego typu sprawa 
może być najskuteczniej załatwiona. Drugi etap, eta>p inter­
wencji, może nadejść dopiero po poznaniu sprawy, po rozwa­
dze, po namyśle i konsultacji. '

Partia wśród swych patronów nie ma przecież Haruna 
ar-Raszida. Nie może się upajać s-woją wszechwładzą i r.<a- 
rzucać swojego widzimisię wyspecjalizowanej w danych spra- 

instytucji.
Piszę o tym na początku nie dlatego, że to najważniejsze, ale 

dlatego, że najbardziej doraźne i też ważne, pod wwunkiem 
przestrzegania pewnych zasad.
rT’o, co na co dzień stanowi treść pracy partii to jest wyko- 
A namie planów gospodarczych i funkcjonowane aparatu 

państwowego, bardzo słusznie okupuje większość wysiłku 
partii. Plan gospodarczy jest przecież najsilniejszym marzę- 
efeiem realizowania najważniejszego zadania partii, to jc.t 
przebudowy społeczeństwa w społeczeństwo socjalistyczne 
później zaś komunistyczne. Państwo ludowe jest bardzo waż­
nym czynnikiem osiągania tego celu. To są sprawy oczywiste. 
Z jedną drobną uwagą: i plan, i państwo to najważniejsze 
środki do osiągnięcia celu. W zawierusze codzienności cza­
sem to nam znika z oczu.

Natomiast, kiedy mówimy o ideologii, dotykamy osobliwej 
sprawy, w której trudno jest określić, czy mamy do czynie­
nia ze środkiem, czy cel cm. Ideologia jest systemem myślo­

wym, który'jest i tym, i owym. Uzasadniając końcowe zada­
nia partii, to jest zbudowanie komunizmu, ideologia jedno­
cześnie wyzwala drogi, które do tego prowadzą. Ale nie tylko, 
nie tylko.

Cały świat ideologii naszej partii jest zarazem kodeksem 
postępowania jej członków, między innymi w konfliktach we­
wnętrznych. Więcej — jest to forma egzystowania wewnątrz­
partyjnej demokracji. Na przykład jako płaszczyzny stoso­
wania równości członków partii. Wszyscy członkowi^partii, 
niezależnie od swych funkcji i odpowiedzialności, są wobec 
siebie równi, właśnie na płaszczyźnie partyjnej ideologii.

Innymi słowy, sprawa jest niezwykle ważna. Ideologią je«t 
tą dziedziną funkcjonowania partii, w której najsilniej wy­
stępuje koncentracja woli i siły jej członków. Znaczy to 
między innymi, że każda nieprecyzyjność w tej dziedzinie — 
n:e mówiąc już o zwykłych błędach — jest brzemienna w 
br-dzd groźne skutki.

Znamy z historii wewnątrzpartyjne spory ideologiczne. 
Zawsze były zażarte, przewlekłe, nieraz w swym przebiegu 
dramatyczne, a nawet tragiczne. Czytający o nich musdeli 
s.ę dziwić, jak niewspółmierne były powody" dyskusji do ich 
przebiegu i skutków. Zdawałoby się, że zaczynało się od dro­
biazgów tak oczywistych, że można by się doszukać małost­
kowości w protagonistach tych sporów.

Tymczasem zaś w tych sporach to, co dzieliło, było albo 
pseudonimem zaledwie znacznie głębszych różnie politycz- 
rycn, albo, sięgając warstwy ideologicznej, zyskiwało przez to 
wymiary niemal kosmiczne. Albowiem, gdy stię ma w ręku 
trką koncentrację siły i woli, każdy błąd w swych ideolo<cz- 
nyrh noctirach zm-zr-w w milimetrach, docierarce do po­
wierzchni społecznej, będzie dotyczył milionów losów ludz­
kich.

To wyjątkowe zznaczęr'e ideclocii należy sobie uprzytom­
nić, aby nie stało się praktyką rozmienianie jej na drobne 
na łańcuccy organizacyjnych przedsięwzięć, czyli drobnych 
a licznych akcji. " ‘ ’

Ideologia jest całością. Jako taka może stać się treścią ca- 
e^o zyr- wvna’monsgo po brnęli praca dla oratii. Wierność 
jej jest sprawdzianem przydatności członka partii. Od tej dro-

©4
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OPERA

Realistyczny 
„Tryptyk"

Niełatwo znaleźć wspólną for 
mufę realizacyjną dla wy­
stawienia jednego wieczo­

ra całego „Tryptyku" Giacomo 
Pucciniego. I to z jednego cho­
ciażby powodu; wszystkie części 
różne są od pozostałych. Różny 
jest czas akcji scenicznej, a prze 
de wszystkim charakter drama­
tyczny poszczególnych części. W 
„Płaszczu" — najbardziej tragicz­
ny, w „Siostrze Angelice" lirycz­
ny, w „Gianni Schicchi" — kome­
diowy.

V/ kolejnej premierze Teatru 
Wielkiego, którą były wymienio­
ne dzieła Giacomo Pucciniego, 
realizatorzy — reżyser Janusz Ny 
czak, scenografowie Jerzy Juk-Ko 
warski i Michał Kowarski oraz kie 
równik muzyczny — Mieczysław 
Dondajewski próbowali znaleźć 
ideę przewodnią, łączącą trzy 
spektakle. Wątpię, czy taka jest 
możliwa.

Otrzymaliśmy widowisko, w któ 
rym umowność scenograficzna zo 
stała zredukowana do minimum, 
gdzie zabudowa sceny jest reali­
styczna, czytelna i funkcjonalna w 
każdym fragmencie. I tak w „Pła­
szczu" barka na Sekwanie (auten 
tyczna woda), a także żywy osio­
łek pracowników portowych. Tra­
gizm podkreślony został skąpym 
światłem. „Siostra Angelica" prze 
nosi nas na dziedziniec klasztor­
ny, gdzie biel podkreśla mistycz- 
ność miejsca i sytuacji. W „Gian- 
ni Schicchi" scena się rozświetla, 
by przedstawić pełen humoru i po 
gody obrazek z życia Florencji. Wi 
dać pełne porozumienie sceno­
grafów z reżyserem, którego wi­
zja inscenizacyjna świetnie współ 
gra z rozwiązaniem plastycznym 
sceny. Trud Janusza Nyczaka był 
ogromny, gdyż poszczególne czę­
ści „Tryptyku" to trzy odrębne poe 
tyki teatralne, z których każda wy 
maga odrębnych środków, ekspo 
nawania innego elementu. Nyczak 
podołał zadaniu, ustrzegł sie mie­
szania owych ró.?nvch poetyk, kon 
sekwentnie wydobywając swoi­
stość kolejnych dzieł. „Płaszcz" — 
to wyraziście zarysowany dramat 
Michela. Ciekawym pomysłem 
jest wprowadzenie na scenę nie­
mej postaci zwiastującej śmierć. 
W „Siostrze Anoelice" reżyser sta 
rat się wydobvć tragizm przeżyć 
tytułowej bohaterki. „Gianni 
Schicchi" — to znowu boaactwo 
ruchu scenicznego z tryskojaca po 
mvsłami charakterystyką postaci.

Bardzo trudne zadanie spoczy­
wało r.a kierowniku muzvęznvm 
spektaklu, Mieczysławie Donda- 
jewskim, bowiem j°zyk muzyczny 
poszczególnych części „Trypty- 

Scena z „Płaszcza". Cd lewej: Janusz Temnicki, Bożena Porzyńska
i Józef Koleciński.

Fot. — G. Wyszomirska

ku">óżni się także. Muzyka u Puc 
ciniego jest przecież tak nierozer 
walnie związana z dramatem na 
scenie, że chociażby nieznaczna 
różnica w odczytaniu partytury 
przez reżysera i dyrygenta musi 
spowodować zauważalny zgrzyt. 
Dondajewski odczytał partyturę 
starannie, chociaż (najbardziej wi 
dać to w „Płaszczu") nie zawsze 
tragizm zdarzeń na scenie znajdo 
wał odpowiednik w ekspresji mu­
zycznej.

Obsada partii wokalnych doko­
nana została na ogół trafnie, da­
jąc obraz aktualnych możliwości 
wokalnych Teatru. Nie zawsze jed 
nak walory wokalne szły w parze 
z predyspozycjami aktorskimi. Or 
kiestra stanowi coraz bardziej wy 
równany brzmieniowo zespół: bar 
wa kwintetu nabiera szlachetności, 
a grupy instrumentów dętych po­
siadają dużo blasku. Chór tym ra­
zem bardzo mocno tkwił w akcj' 
scenicznej. Jego żeńska część w 
„Siostrze Angelice" śpiewała sta­
ranniej, bardziej wyrównanie niż 
męska w „Płaszczu".

Liczba solistów nie pozwoli tym 
razem na poświęcenie wszystkim 
należnego miejsca. Najpierw za­
tem.„Płaszcz". Niewątpliwym suk 
cesem wokalnym była postać Gior 
gette śpiewana przez Bożenę Po- 
rzyńską. Jej wyrównany w po­
szczególnych rejestrach, o miłej 
barwie sopran w połączeniu ze 
znaczną kulturą wokalną jaśniał 
pełną gamą możliwości. Świetną 
postać aktorską (jedną z dwu w 
całym „Tryptyku") stworzył Ja­
nusz Temnicki — baryton jako Mi 
chel. Jego duże umiejętności wo 
kalne podporządkowane zostały z 
całą konsekwencją rozwojowi dra 
matu, przez co postać Michela 
przyciągała z równą siłą uwagę 
publiczności. Józef Kolesiński ja­
ko Luigi (tenor) nie po raz pierw 
szy demonstruje siłę i metaliczny 
blask swojego głosu. Jest to waż­
ny walor śpiewaka, ale przecież 
nie wyłączny. W pozostałych par 
tiach między innymi wystąpili: Zo 
fia Baranowicz jako Frugola, Je­
rzy Walczak jako Tinka i Jerzy Kul 
czycki iako Talpa.

W „Siostrze Anaelice" cała ob­
sada solistów jest żeńska. Na czo 
ło wysuwają się dwie postaci, sta

biazgowej nawet wierności nie ma wyjątków. Obowiązuje 
ona od dołu do góry wszystkich członków partii.

I jeżeli nawet można w tej zasadzie dopuścić pewne cie- 
— to tvlko t?k:e. że im wyżej, tym ta wierność mu­

si być głębsza i bardziej drobiazgowa. ■

astanawiam się, czym byłaby partia, gdyby pozostały jej 
wszystkie atrybuty organizacyjne, zniknęłaby natomiast 

ideologia. Oczywiście, takie gdybanie jest bardzo nieprecyzyj­
ne, ho jednym z najważniejszych bodźców skupiających lu­
dzi w partii jest właśnie ideologia. Ale przypuśćmy,..

Takie przypuszczenia przyprawiają o ciarki. Albowiem te­
go rodzaju twory powstawały w różnych wiekaah oraz kra­
jach i wszystkie miały w sobie cechy aberracyjne. Wszystkie 
zresztą upadały, rozsypywały się, kończyły się zazwyczaj ka­
tastrofą.

Szczególnie groźne skutki zagubienie ideologii powoduje w 
pairBii — ze względu na wyjątkową siłę, którą partia dyspo­
nuje.

Jaką rolę w moim życiu gra dyscyplina partyjna? Mcże 
cioa kolidować z własną wolą członka, ale tylko wtedy, jeśli 
członek ten powierzchownie lub tylko częściowo zgadza się z 
działaniem partii. Mcże mu wtedy dyscyplina dokuczać, mcże 
uwierać jego samopoczucie.

Należę do partii trzydzieści pięć lat. Przez ten czas ani ra­
zu nie przeżywałem takich konfliktów. Są cne jednak możli­
we i nie zawsze wina jest po stronie podmiotu takiego kon­
fliktu. Jeżeli sam takich konfliktów nie przeżywałem, wyni­
ka to zapewne ze specyficznego pojmowania tej .dyscypliny.

Nikt nile będzie bronił zasady ślepej dyscypliny partyjnej. 
Trudniej jest określić, jakaż ta dyscyplina być powinna. Już 
cd dość dawna swój stosunek do partii określam jako kry­
tyczną afirmację. Cb to znaczy?

Znaczy to, że przyjmując partyjną ideologię i wypełniając 
organizacyjne zadania partii nie mogę wykluczyć ewentual­
ności przekazania mi jako woli partii czegoś, oo jest tylko 
wolą przekazującego. Miałem takie wypadki w mym życiu. 
Wzbudzała moje wątpliwości niezgodność tego, co mi prze- 

z zasadami partyjnej ideologii.
Najwięcej takich konfliktów miałem z pewnym towarzy­

szem. który długo zajmował wysokie funkcje w aparacie 
partyjnym. Przez cale lata pouczał mnie o moich partyjnych 
zadaniach, zahaczając o moje najgłębsze przekonania, twier- 
d-dl? że spełzam z partyjnej platformy, przy pierwszym zaś 
głębszym kryzysie w partii po prostu z niej wystąpi.

Członek partii musi być absolutnie posłuszny w działaniu, 

nowiące oś dramatu: Siostra Ange 
lica, śpiewana przez Krystynę Ku 
jawińską (sopran) oraz Księżna, 
wykonywana przez Aleksandrę I- 
malską (mezzosopran). Głos Kry 
styny Kujawińskiej już dawno nie 
brzmiał z taką siłą. Szczególnie po 
rozmowie z Księżną, kiedy napię­
cie dramatyczne rośnie, ekspresja 
głosu tytułowej bohaterki poru­
szała pięknem barwy. Aleksandra 
Imalska natomiast starała się od 
dać oschłość postaci Księżny, co 
pozwoliło jaskrawiej przedstawić 
dramat Siostry Angeliki. W pozo­
stałych partiach między innymi wy 
stąpiły Stefania Kondella jako Sio 
stra Genowefa, Ewa Werka jako 
Siostra Zelatrice, swobodna sce­
nicznie Maria Gielnik (Siostra pie 
lęgniarka), czy wreszcie Felicja Ku 
rowiak jako Przeorysza.

I wreszcie „Gianni Schicchi", 
gdzie znakomitą postać Simone 
stworzył Edward Kmiciewicz. Dla 
niego udział w tym spektaklu był 
świetną zabawą. Nieco zbyt serio 
potraktował tytułową rolę Marian 
Kondella, którego baryton posia­
da typowo włoskie brzmienie. Lau 
rettą była Barbara Mądra, której 
sopran dźwięczał o wiele swobod 
niej niż w „Królu Rogerze". Ri- 
nucciem był tym razem Marek Bie 
niaszewski (jego tenor wymaga je 
szcze stałej kontroli). Z pozosta­
łych ról na wymienienie zasługu­
ją: Stefania Kondella jako Nella, 
Aleksandra Imalska jako Zita o- 
raz Marek Gasztecki jako Betto di 
Signa.

„Tryptyk" jest zatem spektak­
lem udanym, na którym publicz­
ność z pewnością znajdzie saty­
sfakcję z pięknego śpiewu, a prze 
de wszystkim z realizacji scenicz­
nej. Żywość i czytelność dziania 
się stoją tu na pierwszym miejscu.

JANUSZ KEMPIŃSKI

20 lat na estradzie
MÓWI KAREŁ GOTT

Nienaganna prezencja, 
chłopięcy uśmiech, wspa 
niały głc«, szeroki reper 

tuar i — nieustająca popular­
ność wśród międzynarodowej 
publiczności. Czterdziestolatek 
Kareł Gott, obchodzi dwudzrie- 
stołecie kariery artystycznej.

Jaką drogę przebył młody 
niewykwalifikowany robotnik 
czeski od swej fabryki do wszy 
stkich niemal europejskich 
estrad? Na to pytanie odpo­
wiada sam jubilat.

Śpiewanie było moją pasją 
od dzieciństwa. Kiedy ogloszo- 
no-konkurs „Szukamy -nowych 
talentów” zgłosiłem się i zdo­
byłem... ostatnie miejsce. Ale 
podtrzymał mnie na duchu dy 
rygent orkiestry estradowej, z 
którą występowałem. I tak 
się zaczęło, wieczorem śpiewa­
łem, a o wpół do piątej rano 
zrywałem się z łóżka, żeby nie 
spóźnić się do fabryki. Jakiś 
czas to trwało ale czułem, że 
długo tak nie wytrzymam. 
Wreszcie za namową przyja­
ciół wstąpiłem do konserwato­
rium. Moim nauczycielem w 
Pradze był znakomity, rosyj­
ski pedagog profesor Karenin. 
Bvł surowy i wymagający. Wy 
chcwapkom stanowczo zabro-

f-ot. — J. Unierzyski

Tryptyk Giacomo Pucciniego: 
..Płaszcz” — „Siostra Angelica” — 
..Gianni Schicchi”. Premiera w Tea 
trze Wielkim w Poznaniu — 27 sty­
cznia 1C80 r. Reżyseria: Janusz Ny­
czak. Scenografia: Jerzy Juk-Ko- 
warski i Michał Kowarski. Kierów 
nictwo muzyczne: Mieczysław Don 
dajęwski. Przygotowanie chóru: Jo 
lanta Dota-Komorowska i Henryk 
Górski.

nlł jakichkolwiek występów, 
Ne, ale pieniądze były potrze­
bne, więc po kryjomu wystę- 
pt^^ałem w kawiarni „Alfa", 
gdzie szacowni pedagodzy ra­
czej nie bywali. Prof. Kareniin 
trafił tam jednak i — nakrył 
mnie na „gorącym uczynku".... 
Wyglądało na to, że wyleje 
mnie z konserwatorium, ale 
Profesor mnie zaskoczył: „Kto 
ci chłopcze powiedział, że pieś­
niarz estradowy nie ma pra­
wa do klasycznego wykształ­
cenia muzycznego?” Studio­
wałem dalej.

Prawdziwą szkołą sztuki es- 
trać-owej stała się dla mnie 
współpraca z zespołem słynne­
go teatrzyku „Semafor", a 
prawdziwą popularność w oj­
czyźnie zdobyłem dopiero po 
pierwszym tournee zagranicz­
nym, po Związku Radzieckim.

PAP

wynika to bowiem z leninowskich norm centralizmu demo­
kratycznego. Owszem, tak. Przedtem jednak musi być przeko­
nany o absolutnej słuszności tego, co ma robić, zgodności za- 
drnia z partyjną ideologią. I to jest właśnie treść krytycznej 
afirmacji jako najdoskonalszej chyba postawy członka par­
tii. Aby dvs<cyplina mogła być skuteczna, musi oma przecież 
być uświadomiona. To elementarne.

^zymże jest w moim życiu partia? Można by zaryzykować 
porównanie, że pomnaża ona moją własną osobowość w 

bardzo wielu dziedzinach. Pomnaża, a czasem dopiero stwa- 
rza w niej możliwości działania, któryęh bez niej w ogóle 
byłbym pozbawiony. Użycza mi swojej siły, ale, co ważniejsze, 
zapewnia mi skuteczność działania, bo odwodzi od rozprasza­
nia sóe w^ sprawach błahych, koncentruje je tylko na tym, co 
jest warte zachodu. Zaostrza i precyzuje widzenie świata. W 
niewiarygodnym natłoku wydarzeń na śWiecie. galopującym 
nad nami z każdym rokiem coraz gwałtowniej, pozwała rozu­
mieć ich sens, dostrzegać ich kierunek, domyślać snę ich skut­
ków.

Może jednak najważniejsze, że ratuje przed ose>motnieniem. 
Jak wiadomo, osamotnienie to najcięższa kara, jaka może 
spotkać człowieka. Wiem, że być od tego wolnym, zapewniła 
mnie świadomość, że przynajmniej ktoś w partii w tej a tej 
sprawie jest ze mną całkiem zgodny. Na początek wystar­
czy tego, by działać, czy istnieć.

Na początku wspomniałem o dziwnym zwierciadle, w któ­
rym każdy dostrzega co innego, w zależności od tego, czego 
szuka. Jednym z pierwszych warunków znalezienia tego, o 
czym pisze jest samemu być czynnym. T.ylko wtedy ta bar­
dzo złożona, potężna istota będzie w stanie spełniać zadania, 
doi jakich jest powołana. Należy przecież pamiętać, że partia 
to nie perpetuum mobile, że działa poprzez siły swych człon­
ków, poprzez ich aktywność.

Ten. kto o tym nie pamięta, niech się nie dziwi, jeśli w 
zwierciadle dojrzy tylko ogrom i złożoność. To my nadaje- 
my życie, siłę i mądrość temu dziwnemu tworowi. On zaś, 
j?k przekładnia, silę tę pomnaża, zaostrza wid-zenie świata. 
Co najważniejsze, temu borykaniu się, którym jest życie 
ludzkie, nadaje jakiegoś sensu. I przez to nawet przemijanie 
tr^ci swój aockeliotvcany charakter, st?je sie ywreczajne. a 
nawet nabiera niejakiego znaczenia. („Ideologia i Polityka")

JERZY PUTRAMENT

' KAŻDE ZOBOWIĄZANIE — CENNE

Niewiele mamy w Wielkopolsce fabryk i przedsiębiorstw, 
które z okazji VIII Zjazdu PZPR nie podjęłyby zobowiązań, 
dotyczących zwiększenia produkcji i przysporzenia mająt­
kowi narodowemu dodatkowych icartości. Mnie najbardziej 
ucieszyło zobowiązanie, o którym przeczytaliśmy w ponie- 
działkoicym (4 II) numerze,,Głosu’. Mianowicie, że poznań­
skie Zakłady Rowerowe „Fredom - Romet" przyspieszą o 
trzy kwartały produkcję 3-kołowych rowerków dziecięcych. 
Miały być seryjnie wyrabiane dopiero w grudniu, a będą — 
dzięki zobowiązaniu — w marcu. W olałabym tylko, zęby po­
dano, ile konkretnie (w sztukach — nie zaś, że za 42 miliony 
złotych) w tym roku zakłady te przekażą ich do sklepów.

Zdaję sobie sprawę z tego, że dla gospodarki narodowej 
rowerki stanowią może najmniej ważny artykuł', ale dla ko­
goś, kto ma dziecko w „rowerkowym wieku", możliwość ku­
pienia takiego pożytecznego dla malca sprzętu nie jest bez 
znaczenia. Myślę, że uda się nam w tym roku dokonać tego 
zakupu, bo synek marzy o rowerku. Wydaje mi się, że za­
spokajanie również takich potrzeb ma swoje uzasadnienie 
i świadczy, że nie ma chyba dziedziny, w której podjęcie, a 
następnie wykonanie zobowiązania, nie byłoby społecznie 
pożądane i ważne. Z innych zobowiązań, o których czytaliś­
my, bardzo do mnie, jako do „zaopatrzeniowca" domowego, 
przemawiały zapowiedzi o wyhodowaniu i dostarczeniu przez 
poszczególne gminy oraz spółdzielnie wiejskie na sprzedaż 
dodatkowych ton żywca. Znaczy to bowiem, że powinno być 
z zaopatrywaniem się nieco łatwiej. (337)

JANINA G. — Luboń

KOŁO KAL1SZAN W MOSKWIE

W zuńazku z niedawną rocznicą wyzwolenia Kalisza chciał 
bym podać, że w walkach o miasto i okolice wtedy poległo 
317 oficerów i żołnierzy radzieckich. Wśród nich poległ płk 
Dawydenko. Po zakończeniu wojny żołnierze radzieccy, jako 
kombatanci założyli w Moskwie „Kolo Kaliszan". Każdego 
roku w dniu 9 maja, w Dniu Zwycięstwa, odbywają oni 
wspólne spotkania. Wielu z nich odwiedziło już Kalisz, a ro­
dziny znalazły Siwych najdroższych na cmentarzu poległych 
bohaterów radzieckich w Kaliszu. (170)

TADEUSZ KACZMAREK — Kalisz

KARCERZE, OCZYWIŚCIE, ZBIERAJĄ

W odpowiedzi na list, opublikowany w „Glosie Wielko- 
pGtskim’: z. 14 XII 1979 r. pt. „Marnotrawstwo...", Główna 
Kwatera Zalążku Harcerstwa Polskiego uprzejmie informu­
je, że członkowie ZHP od dawna prowadzą akcję zbiórki su- 
rowców wtórnych, czerstwego chleba i runa leśnego. Jest to 
akcja stała, prowadzona w ramach konkursu „Harcerze 

■ lospólgospodcrzami osiedla — harcerze współgospodarzami 
wsi", organizowanego pod patronatem Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jednośęi Narodu (...) Wychodząc także naprze- 
c 'w Wytycznym na VIII Zjazd PZPR. — które mówią, że je­
dną z podstawowych spraw, decydujących o pomyślnej rea­
lizacji dalszego dynamicznego rozwoju kraju jest efektyw­
ność gospodarowania, na posiedzeniu Rady Naczelnej ZHP 
w dniu 1C XI 1979 r. podjęliśmy uchwalę na temat ..Wy­
chowanie gospodarcze w drużynach i szczepach ZHP". Punkt 
3 tej iwkwoły mówi:

„Rozwijając podejmowanie przez drużyny i’szczepy prac zarob­
kowych, zwracać uwagę należy przede wszystkim na ich aspekt 
' wychewawcZj, wiążąc pracę zarobkową z odpowiadaniem na naj­
pilniejsze potrzeby spolecz.no - gospodarcze środowiska, regionu, 
kraju. Up' v szechniać należy zbieranie surowców wtórnych, ziół 
leczniczych i runa leśnego, rozwijać szkolne ochotnicze hufce pra­
cy

Jesteśmy przekonani o słuszności listu czytelnika i słusz­
ności sprawy, poruszonej na łamach Waszego pisma i dlate­
go nie nrzechodzimy obojętnie obok poruszonych spraw.

(3484)
ANDRZEJ WŁODARSKI hm 

Wydział Organiz.acyjąy GK ZHP

SAMOCHODY NA OSIEDLACH

Jako członek samorządu osiedlowego oraz mieszkaniec o- 
^iedla, złożonego z bloków mieszkalnych, pozwalam sobie po 
ruszyć pewne zagadnienie. Chodzi mi o postępowanie właści 
cieli samochodów, nie zawszę dające się pogodzić z zasada­
mi współżycia na osiedlach^ Ponieważ garaży brak, a także 
liczba parkingów nie jest wystarczająca, wciska się samocho­
dy w każdy wolny kąt, niszcząc między innymi już i tak u- 
bogą zieleń osiedlową. Co będzie, jeśli np. każda rodzina z 
wielopiętrowego wieżowca zechce własny samochód stawiać 
w zasięgu obserwacji z okien mieszkania? Uważam też, 
że należy przede wszystkim ulepszać komunikację zbiorową. 
Niestety, codziennie można u nas w Luboniu (i nie tylko w 
tym mieście) obserwować tłumy oczekujących na autobusy. 
Z reguły panuje w nich niebywały tłok i doprawdy nie wiem, 
jak radzą sobie kobiety, odwożące małe dzieci do żłobków i 
przedszkoli. Autobus co prawda spala prawie tyle paliwa, 
co np. 2 Fiaty 125, ale zabierze około 80 osób. Dodajmy jesz­
cze chroniczny brak części, zanieczyszczenie powietrza przez 
„archaiczne" pojazdy, wydzielające ogromne ilości spalin...

Na przykład pod oknami mojego mieszkania na chodniku 
(blok F) parkuje „Syrena”, której właściciel tu nie zamiesz­
kuje, codziennie natomiast trzyma ją „na chodzie” przez o- 
koło 15—20 minut, a spaliny „biją” w okna. Dodajmy do te­
go trzaskanie (dokuczliwe szczególnie w nocy) drzwiami po­
jazdów, nawoływanie się sygnałami it\p. Niestety brak u nas 
w tej dziedzinie przepisów, a co za tym idzie sankcji za za­
kłócanie spokoju na osiedlach. (195)

MARIAN KRAJEWSKI — Luboń

Listy krótkie I rzeczowe mają wleksze szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-950. Poznań.
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Dokończenie ze str. I
tekście zaznaczono inaczej, 

cktóre dane podajemy w za 
-Fągleniu.

ROZWÓJ SPOŁECZNY 
KRAJU

Ludność Polski osiągnęła w 
. 79 r. liczbę 35,4 min; przy- 

>st naturalny wzrósł z 9,7 pro 
ille do 10,3 promille.
Przeciętne zatrudnienie w 

^spodarce uspołecznionej wy 
osło 11.989 000 osób i kształ- 
wało się na poziomie roku 
uprzedniego. Nastąpił wzrost 
itrądnienia w działach zwiią- 
mych z poprawą warunków 
rcia ludności przy jednoezes- 
ym zmniejszeniu zatrudnie- 
ia m. in. w przemyśle i bu- 
owniętwie.
Przychody pieniężne ludno 

ci od jednostek gospodarki 
społecznionej osiągnęły po­
lom. 1.496 mld zł i były b 9,5 
oc. wyższe. Przeciętna pła- 

a nominalna w gospodarce 
'.spolecznionej w przeliczeniu 
a jednego zatrudnionego wy- 
idsła 5.087 zł, tj. wzrosła o ok. 

1,6 proc.
Wskaźnik kosztóiy utrzyma­

na wzrósł o 6.7 proc. Przecięt 
ia płaca realna była wyższa o 
1,8 proc. Ogólna kwota świad­
czeń emerytalnych przekro-. 
czyta poziom 124 mld zł, co 
stanowi wzrost o 18,6 proc.. 
mzeciętna miesięczna emery­
tura i renta wzrosła o 11,5 
oroc., osiągając wysokość 
2.525 zł.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym dla 
ludności nierolniczej oddano 
dc użytku mieszkania o łącz­
nej powierzchni użytkowej 
10,5 min metrów kwadrato­
wych; zadania planowe wyko­
nano w 86 proc.

Wydatki bieżące budżetu 
państwa na oświatę i wycho­
wanie, kulturę i sztukę, ochro 
nę zdrowia i opiekę społeczną, 
kulturę fizyczną i sport oraz 
turystykę i wypoczynek wy­
niosły 167,6 mld zł i były o 
prawie 14 proc, wyższe.

Nastąpił dalszy rozwój służ­
by zdrowia i opieki społecz­
nej. Liczba lekarzy w przeli­
czeniu na 10 000. ludności wzro 
sła z 18,3 do 18,8. Liczba łó­
żek w szpitalach ogólnych 
zwiększyła się o 1,9 tyś. do 
199 000. Nastąpiło dalsze obni­
żenie poziomu umieralności 
niemowląt: z 22,5 na tysiąc 
urodzeń żywych do 21,4.

Wydano 7 006 tytułów ksią­
żek i broszur o łącznym nakła 
dzie 147 min egzemplarzy, czy 
li o 7 proc, mniej.

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Sprzedaż detaliczną towa­

Komunikat GUS
rów przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej osiągnęła 
kwotę 1.203 mld. zł. i była wyż 
sza o 8,3 proc, fhcząc w ce­
nach bieżących).

Wzrosły dostawy wielu to­
warów pa zaopatrzenie rynku: 
mięsa, drobiu, podrobów. i 
przetworów, — o. 5,6 proc., 
ryb i przetworów rybnych — 
o 5.6 proc., tłuszczów jadal­
nych — o 3 proc, (w tym ma­
sła — o 5,4 proc.), mleka — o 
7 proc., obuwia — o 6,8 proc., 
pralek automatycznych — o 
7,6 proc., maszyn do szycia — 
o 37,1 proc., magnetofonów — 
o 13,7 proc., rowerów — o 9 
proc- Niższe były natomiast 
dostawy: wódek — o 6 proc., 
tkanin bawełnianych — o 2 
proc., wyrobów odzieżowych z 
tkanin — o 2,6 proc., mebli — 
o 1,3 proc., samochodów oso­
bowych — o 3 proc.

Komunikat stwierdza, że do 
stawy mięsa, drobiu i przetwo 
rów mięsnych oraz masła nie 
pokrywały w pełni popytu. Po 
niżej założeń planu kształto­
wały się dostawy niektórych 
twarów nieży wnościowych.

Sprzedaż usług dla ludności 
w jednostkach gospodarki us­
połecznionej osiągnęła wartość 
prawie 177 mld zł, co stano­
wi wzrost o 7,9 proc.

PRZEMYSŁ

Produkcja sprzedana prze­
mysłu uspołecznionego wzro­
sła w cenach zbytu o 2,8 proc, 
wobec wzrostu założonego w 
NPSG o 5,1 proc. Produkcja 
przeznaczoną ną zaopatrzenie 
rynku zwiększyła się o 4,1 
proc., a na cele eksportowe —■ 
o 4,4 proc. Przekroczono plan 
produkcji niektórych ważniej­
szych wyrobów, m. in. węgla 
kamiennego, obrabiarek, sa­
mochodów osobowych, odbic-r 
ników telewizyjnych do odbio 
ru programu w kolorze, pra­
lek automatyczńych, kauczu­
ków syntetycznych, mięsa, 
drobiu, mleka spożywczego. 
Nie w pełni wykonano plan 
produkcji niektórych ważnych 
wyrobów, m. in. energii elek­
trycznej, stali surowej, wyro­
bów walcowanych, miedzi elek 
treli tycznej, autobusów, ciąg­
ników i maszyn ' rolniczych, 
statków morskich, włókien 
chemicznych, tworzyw i nawo 
zów sztucznych, cementu, ele­
mentów ściennych, mebli, pa­
pieru, tkanin i obuwia.

Produkcja ważniejszych wy 
robow w przemyśle uspołecz­
nionym kształtowała się na­
stępująco: węgiel kamienny — 
.201 młn ton, przerób ropy na­
ftowej — 16,6 min ton, ener­
gia elektryczna — 117,5 mld 
kWn, stal surowa — 19,2 min 
ton, obrabiarki skrawające do 
metali — 7.727 min zł, maszy­
ny i narzędzia rolnicze — 17,4 
mld zł, samochody osobowe — 
350 tys., samochody ciężarowe 
— 50,6 tys., odbiorniki telewi­
zyjne — 915,4 tys. w tym do 
odbioru programu w kolorze 
— 89 000, nawozy w przelicze­
niu na czysty składnik — 
2.431000 ten, wyroby farma­
ceutyczne — 17,2 mld zł, ce­
ment — 19,2 min ton.

Zwiększono — częściowo 
kosztem produktów finalnych 
—-. produkcję części zamden- 
Uych o 14 proc., w tym części 
do maszyn i narzędzi rolni­
czych — o 26 proc., do pojaz­
dów samochodowych — o 12 
proc.

Przeciętne zatrudnienie w 
przemyśle obniżyło się o 0,5 
proc, wydajność pracy wzro­
sło. o 3,3 proc., podczas gdy 
planowano — o - 5 proc.

ROLNICTWO

Szacuje się, że' wartość glo­
balnej produkcji rolniczej (li- 
cząc w cenach stałych) żmhiej 
szyła się o 1,4 proc.; produkcja 
roślinna obniżyła się o 3,8 
proc., zwierzęca zaś wzrosła o 
1,4 proc. Zebrano 17,3 min tor. 
zbóż. Przeciętne plony zbóż, 
osiągnęły 22 kwintale z ha, w 
tym pszenicy 27 q. Zebrano 
49,6 min ton ziemniaków. Po­
ważny spadek dotknął rośliny 
oleiste; zebrano* zaledwie 1/3 
przeciętnej z lat 1974.—78. Na 
znaczną obniżkę plonów i zbib 
rów miałv wpływ niekorzyst­
ne warunki klimatyczne.

Pogłowie bydła w rolnictwie 
wyniosło w czćrwcu 1979 r. 13 
.min sztuk, co oznacza spadek 
w ciągu roku. o 0,6 proc., w 
tym pogłowia krów o 0,5 proc. 
Zmniejszyło się również pogło 
wie trzody chlewnej, które w 
czerwcu 1979 r. liczyło 21,2 min 
sztuk tj. o 2,3 proc, mniej niż 
rok wcześniej.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne wy­
niosły około 553 mld zł i by­

ły mniejsze o 8,2 proc. Plan 
przekazywania inwestycji do 
eksploatacji nie został zreali­
zowany; nie przekazano około 
30 proc, inwestycji. Z obiek­
tów szczególnie ważnych od- 
dano do użytku m. in. bez- 
wlewkową walcownię miedzi 
w Orsku, pierwsze obiekty wy 
dobywcze- Kopalni Węgla Bru 
natnego Bełchatów, bazę prze 
ładunku rudy w Hucie .,Kato 
wice”, kolejową linię hutni­
czo-siarkową. Przekazano rów 
n;eż część szpitalną Centrum 
Zdrowia Dziecka w Międzyle­
siu.

TRANSPORT 
I ŁĄCZNOŚĆ

Uspołecznione przedsiębior­
stwa transportowe przewiozły 
ponad 1656 min ton ładunków 
(o 0.6 proc, więcej) i 3.413 min 
pasażerów (o 2,4 proc, mniej); 
łączne zadania planu wykona­
no w ponad 96 prec.

Żegluga morska przewiozła 
39,2 min ten ładunków, tj. o 
5,8 proc. mniej. Łączny tonaż 
jej statków wzrósł o 1 proc. — 
do ppnad 4.484 000 DWT.

HANDEL ZAGRANICZNY '

Obroty handlu zagraniczne­
go wzrosły (w Cenach bieżą- g 
cych) o 8,9 proc.: eksport — o I 
12,2 proc., osiągając wartośćj 
50,1 mld zł dew. a import o 
6,3 prcc. — do 54 mld zł dew. 
Podstawowe zadania zostały 
wykonane. Ujemne saldo ob­
rotów towarowych zmniejszo­
no o 2,4 mld zł dew.

Obroty z krajami socjalis­
tycznymi wzrosły o 9,1 proc. 
Nastąpiła dalsza intensyfika­
cja obrotów z krajami RWPG, 
szczególnie z ZSRR. Obroty z 
krajami kapitalistycznymi, mi 
rop pogarszających się waran - 
ków handlu, wzrosły o 8.7 
proc, (eksport o 12,9 proc, a 
import o 5,6 proc.). Przy 
zmniejszeniu ujemnego salda, 
obrotów o 0,9 mld zł dew.

DOCHÓD narodowy

Dochód narodowy wytwo­
rzony zmniejszył się o około 2 
proc., w wyniku wolniejszego 

■ tempa wzrostu produkcji prze 
myślowej i wzrostu kosztów 
wytwarzania spowodowanych 
trudnościami energetycznymi i 
zaopatrzeniowymi. Mimo to 
nastąpił wzrost spożycia .dóbr 
materialnych z doęhodów oso­
bistych ludności o ok. 3 proc, 
a w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca — o ponad 2 proc 
(w wyniku zmniejszenia przy­
rostu zapasów i obniżenia na­
kładów inwestycyjnych). Na­
stąpiło dalsze obniżenie udzia- 
,łu inwestycji w dochodzie na- 
modewym. (PAP)

150 tomików katalogu zabytków

Kompendium wiedzy 
o polskiej sztuce

„Katalog zabytków sztuki w 
Polsce” to prawdziwe kompen 
dium wiedzy o bogactwach kul 
tury materialnej naszego kraju. 
Dotychczas ukazało się ponad 
150 tomików tej serii. Zawiera­
ją one rejestr zabytków z ponad 
połowy obszdru Polski opatrzo 
ny komentarzem naukowym i 
dokumentacją fotograficzną.

To wielkie, jedyne chyba tego 
rodzaju w świecie, przedsię­
wzięcie naukowe i wydawnicze 
zapoczątkowane zostało w 1951 
roku przez grupę pracowników 
Instytutu Sztuki PAN. Z inicja­
tywy prof. Jerzego Szabłow­
skiego, obecnie dyrektora zbio­
rów wawelskich, podjęto trud 
opisania wszystkich dóbr zabyt 
kowych kraju nie chronionych 
w zbiorach muzealnych i pry­
watnych. Przedmiot zaintereso­
wania twórców „Katalogu' 
nowią: dzieła malarstwa, rzeź­

Chomeini zaaprobował wybór prezydenta

Jakie będą losy zakładników 
i ambasady USA w Teheranie

W stolicy Iranu poinformo­
wano, że ajatollah Chomeini 
zaaprobował wybór prezyden­
ta Abolhasana Bani Sadra 
na przewodniczącego Rady 
Re wol ucy j nej na j wy źs zego
organu władzy ustawodaw­
czej i wykonawczej Iranu. 
Postanowiono, że radą będzie 
pełniła swe funkcje do cza-u 
utworzenia parlamentu, do 
którego wybory odbędą się 7 
marca. Podano także, że rada 
postanowiła zabronić studen­
tom, okupującym ambasadę 
USA w Teheranie, posługiwa­
nia się radiem i telewizją do 
ogłaszania znalezionych w am 
basadzie dokumentów i wysu­
wania oskarżeń pod adresem 
działaczy religijnych i pólityćz 
nych.

W Waszyngtonie coraz wyraź­
niejsze stają się nadzieje na za­
kończenie kryzysu irańskiego, a 
więc na uwolnienie amerykań­
skich zakładników trzymanych w 
Teheranie na terenie ambasady 
USA. Zgodnie z decyzją prezyden­
ta Cartera Stany Zjednoczone 
wstrzymują się na czas nieograni 
czony z zastosowaniem sankcji gos 
podarczych lyobec Iranu. Decyzja 
ta ma znaczenie raczej symbolicz­
ne, jako że od kilku już tygodni

by i architektury, obiekty kul­
tu.religijnego, -historyczne sprzę 
ty, i narzędzia, broń, meble, tka 
niny, ozdoby, starodruki itp.

Nad przygotowywaniem „Ka 
talogu” pracują naukowcy z o- 
środków PAN w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Gdańsku. 
Po zebraniu materiałów w terę 
nie sporządzają dokumentację 
opisową i fotograficzną. Po re­
dakcyjnym opracowaniu każde 
go zeszytu trafia on do Wydaw­
nictw Artystycznych i Filmo­
wych, potem do drukarni, a na 
stępnie... niestety rzadko do 
księgarni. Nakłady — średnio 
1000—1500 egz. są wykupywane 
przez instytucje naukowe, bi­
blioteki i tylko nielicznym szczę 
śliwcom udaje się znaleźć „Ka­
talog” na półce księgarskiej. In 
stytut Sztuki PAN ma cały zbiór 
listów z kraju i zagranicy z pro

ta śbami o wyczerpane na rynku 
księgarskim egzemplarze. (PAP)

było oczywiste, że wobec generał 
nie nieprzychylnej reakcji świato 
wej 'opinii publicznej Waszyngton 
powstrzyma się od tego kroku.

Do umocnienia się nastrojów 
optymizmu przyczyniło się rów­
nież oświadczenie sekretarza ge­
neralnego ONZ Kurta Waldheima, 
który stwierdził, że toczą się inten 
sywne negocjacje w sprawie zwoi 
nienia zakładników.

Dziennikarze i obserwatorzy wa 
szyngtońscy nie znają jeszcze ani 
treści rokowań, ani zasad ewen­
tualnego kompromisowego porożu 
mienia. Sądzi się jednak, że sekre 
tarz generalny ONZ powoła mię­
dzynarodową komisję, czy nawet 
międzynarodowy trybunał dla 
przeprowadzenia śledztwa w spra 
wie byłego szacha Iranu. Z chwilą 
utworzenia tej komisji zakładnicy 
amerykańscy trzymani w Tehera­
nie zostaliby przekazani pod kon­
trole wysłanników tej komisji lub 
też zostaliby przewiezieni do in­
nego kraju.

☆
Na ntocy wyroku islamskiego 

trybunału' wojskowego w Iranie 
wykonano wyrok śmierci na by­
łym dowódcy artylerii gwatdii 
cesarskiej, gen. D. F. Mobadds- 
mie. Jak poinformowało Radio 
Teheran, został on uznany win­
nym popełnienia przestępstwa 
przeciwko narodowi irańskiemu 
w latach monarchii. Zgodnie z 
informacją dziennika „Kajchan”. 
7 bm. Stracono jeszcze, czterech 
kont r r e wo 1 uc jo ni st ów. (PAP)

W PRASIE
W „POLITYCE” — Jerzy Ur­

ban w obszernej publikacji „Ma 
my karty w ręku” omawia pion 
dyskusji, która przed VIII Z jaz 
dem PZPR toczyła się na łamach 
tego tygodnika.

W „itd” — sonda na temat „Cze 
go nauczyła nas historia”. Prof. 
dr Janusz Tazbir nie zgadza się 
z poglądem, że historia powin­
na być „nauczycielką życia”, ale 
stwierdza, iż historia nauczyła 
nas trzeźwości, racjonalnego, spój 
rżenia na własne szanse i moż­
liwości. — Nauczyła nas także 
historia — stwierdza profesor — 
że nie możemy liczyć na czynni­
ki emocjonalne w wielkiej polity 
ce, na uczucia wdzięczności i 
wielowiekowe więzi przyjaźni.

W „LITERATURZE” — Stanisław 
Siekierski omawia dorobek nau­
kowy zmarłego w zeszłym roku 
profesora Józefa Chałasińskiego. 
W atrykule „Dzieło tworzone 
przez całe życie” autor pisze: — 
Stworzył własny, niepowtarzalny 
sposób analizy materiałów panńęt 
nikarskich. dokonał analizy wiólu 
zjawisk kultury XX wieku, 
zwłaszcza kultury wiejskiej, stwo 
rzył własną zweryfikowaną kon­
cepcję przemian tej kultury, na­
kreślił prawa i perspektywy tych 
przemian. Pozostaje pytanie, czy 
wiedza ta będzie dostępna w dzie 
łach rozproszonych, czy też stanie 
się dorobkiem społecznym, wej­
dzie w obieg powszechny, tak jak 
słało się z koncepcjami zawarty­
mi w „Młodym pokoleniu chło­
pów”, chociaż sama publikacja 
jest dziś poza wielkimi bibliote­
kami niedostępna. Konieczne jest 
zainicjowanie takiego wydania Je­
go publikacji, które ujawniałoby 
jednorodną koncepcję, tworzyło 
wvkładnię myśli i ocen.

W „KULTURZE” — Feliksa Li 
chodziejewska rozpoczyna druk 
wstępu do wyboru z „Pamiętni­
ka” Władysława Broniewskiego, 
złożonego do druku w Państwo­
wym Instytucie Wydawniczym 
(autorką wyboru jest Wanda Bro 
niewska), F. Lichódziejcwska 
przypomina, iż pisanie „Pamięt­

nika” rozpoczął Broniewski w 
październiku 1918, kiedy miał 20 
lat i niewspółmierne do wieku 
doświadczenie życiowe. „Pamięt 
nik” wnosi dużo nowego do na­
szej wiedzy o osobowości, cha­
rakterze i działalności poety.

W „TYGODNIU” — rozmowa 
z Alojzym Andrzejem Łuczakiem, 
dyrektorem Poznańskich Zakła­
dów Gragicznych im. M. Kasprza 
ka a jednocześnie głównym ani­
matorem i organizatorem społecz 
nego ruchu upowszechniania kul­
tury muzycznej „Pro Sinfonika”. 
Ten ruch wszedł vz dwunasty rok 
istnienia, a przeszło przezeń oko­
ło czterdziestu tysięcy młodych 
ludzi. — Kierowaliśmy się, kieru 
jemy nadal — mówi A. Łuczak — 
czterema zasadami: pierwsza — 
najwyższa jakość (zasada główna, 
ważna nie tylko w muzyce); dru­
ga — wszystko rohimy sami; trze 
cia — dobrowolność (zasada fun 
damentalna, którą jeżeli gdzieś 
się łamie — skutki sa fatalne) i 
czwarta — niezmienności prjmcy- 
piów (wszystkie zależenia „Pro 
Sinfoniki” pozostawały nie zmie­
niane). Rozmówca stwierdza, iż 
wszystkie te zasady się sprawdzi­
ły-

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Stanisław Góral w arty­
kule „Nauczyciel w szkole przy­
szłości” upomina się o to, by u- 
sunąć najrozmaitsze bariery prze­
szkadzające nauczycielom w 1wór 
czym i odpowiedzialnym unowo­
cześnianiu naszego systemu oświa 
towo-wychowawczego.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Danuta Frcy w 
artykule. „Co za nami — co przed 
nami?” omawia problemy bu­
downictwa mieszkaniowego (w 
latach siedemdziesiątych do no­
wych mieszkań wprowadziło się 
dziewięć milionów ludzi) i kwe­
stie czekaiące na rozwiązanie.

W „ZDROWIU I TRZE2WCSCI” 
— Witold Bugajny przedstawia 
nowe przepisy zaostrzające waikę 
z pijaństwem i alkoholizmem.

LEKTOR

Dokończenie ze str. 3

najbUżs-J — którzy znajdują ?ię 
w trudnych warunkach mate- 

,'rialnych. I nieistotne, czy jest 
to rodzina z kilkorgiem dzieci, 
czy matki, a nawet ojcowie 
samotnie wychowujący potom­
stwo. Oczywiścite, im więcej 
dzieci w danej rodzinie, tym 
status ekonomiczny staje się 
niższy. Ale przecież trudne 
warunki mogą wynikać też z 
choroby, z wypadków loso­
wych, z alkoholizmu.

— Ludzie naprawdę nieza­
możni nie lubią Ujawniać te­
go — dodaje Franciszek Stró- 
żyk sekretarz rady, od ponad 
20 lat zajmujący się w zakła­
dzie sprawami pomocy dla ro­
dzin. Oni nie przychodzą, nie 
proszą. I jeśli by poprzestać 
na „urzędowaniu”, na załat­
wianiu . wyłącznie wniosków, 
podań — to cni by poizostali 
poza kręgiem naszego oddzia- 
ływamla.

Dlatego działacze ruchu 
zvriązlrowego muszą dużo wie­
dzieć. Znać nie tylko kartoteki 
swoich pracowników, wiedzieć 
jakie mają rodziny, ale znać 
też niemało z ich życia. Jak? 
Poprzez rady oddziałowe, mę­
żów zaufania. Przecież rozma­
wia się przy robocie również 
o tym, że ktoś ciężko choruje, 
że zdarzyło się nieszczęście...

— I wiemy wiele — podkre­
ślają moi rozmówcy. — A czę­
sto bywa, że gdy prosimy pra­
cowników o odebranie zasił­
ku; zapomogi czy paczki, oni 
szczerze są zdziwieni. „Że też* 
o mnie pomyśleliście” — po-

Nie jes
wiadają. — „Ja się n-ie spo­
dziewałem”...

Oprócz tradycyjnie przyzna­
wanych zapomóg pieniężnych 
w WPK pomaga się rodzinom 
również w inny sposób. Prosi 
się na przykład matkę, żeby 
zakupiła dzieciom (kto lepiej 
niż ona może wiedzieć, co 
przyda się w danej chwili naj­
bardziej) trochę odzieży i 
przedstawiła potem rachunki. 
Pieniądze otrzyma.. Nieraz też 
wykupuje się obiady w sto­
łówce. To ważne szczególnie 
wtedy, gdy należy się obawiać 
iż pieniądze wypłacane do 
ręki nie zostałyby spożytkowa­
ne dla dobra rodziny. Kupuje 
się ziemniaki na zimę, i wa­
rzywa, i opał. A czasem — 
udzielana pomoc nie da ująć 
się w oficjalnych tabelach i 
nazwach. Ot, na przykład wy­
maluje się mieszkanie jednym, 
innym zakupi pościel, a opusz­
czoną przez męża kobietę za­
kwateruje (za symboliczną 
opłatą) w robotniczym hotelu. 
Tych wyśle do sanatorium 
tamtym załatwi dodatkowe 
kolonie albo wczasy w pierw­
szej kolejności.

— W „Teletrze” — mówi 
Krystyna Balcerzak, przewod­
nicząca Rady Zakładowej — 
właściwie nie ma rodzin wie-

t sama
lodzietnyęh. W każdym razie 
nie tyle, by stanowiły szczegól­
ny problem w działalności so­
cjalnej. Pewnie dzieje się tak 
dlatego, że w tych zakładach 
pracują głównie ludzie młodzi. 
Ci na ogół nie planują wiel­
kich rodzin. A jeśli, to po pro­
stu jeszcze nie zdążyli zreali­
zować tych zamiarów... Tak 
więc nasze działania koncen­
trujemy nie tyle na pomaga­
niu rodzinom z wieloma dzieć­
mi — ile rodzinom w ogóle. 
Przede wszystkim zaś nieza- 
mo-żnym.

To im w pierwszej kolejno- 
ności daje się skierowania na 
wczasy. Dziecii z tych rodzin 
mają pierwszeństwo w wyjaz­
dach na kolonie, turnusy zdro­
wotne. Niewielkie budżety do­
mowe podreperowują przyzna­
wane okresowo zapomogi i za­
siłki.

TyKco że czasem... taka po­
moc niewiele skutkuje. Bo przy 
czyny niedostatku: alkoholizm, 
rozpad małżeństwa — nie zo- 
stają zlikwidowane. I w sumie 
nie wiadomo, co jest korzyst­
niejsze, czy świadczenia pie­
niężne, czy dyskretne pokiero­
wanie losami danej rodziny. 
Występujące tu różne proble­
my wymagają czasem inter­
wencji wyspecjalizowanych 
służb. I działania te wydają 
się być odległe od zaintereso­
wań zakładów pracy.

A Jednak... Jednak w „Tele- 
trze” podejmuje się, z dobrym 

skutkfem próby* łagodzenia 
konfliktów rodzinnych. Niejed­
ną rozmowę przeprowadzono 
w pokoikach Rady Zakładowej. 
Niejeden wniosek o przymuso­
we leczenie antyalkoholowe 
wystosowano. Panie (bo se­
kretarzem rady jest też kobieta 
— Janina Czujewicz) docierały 
do szkół, do lekarzy. One też 
załatwiały wnioski o przydział 
miejsc w żłobkach, w przed­
szkolach.

Inną nieco dziedziną pomo­
cy rodzinie są te wszystkie 
przedsięwzięcia propono-wane 
przez, zakłady, które ułatwiają 
kobietom pracującym prowa­
dzenie domowych gospodarstw. 
W miarę możliwości zakładowa 
stołówka organizuje różne 
kiermasze wyrobów garmaże­
ryjnych, przygotowuje na 
sprzedaż woreczki z obranymi 
i oczyszczonymi warzywami (to 
potem w domu skraca czas 
przygotowywania ■ posiłków). 
Te, z pozoru, drobiazgi w połą­
czeniu z rzeczywistymi, nie­
małymi środkami przeznacza­
nymi dla ■ rodzin — składają 
się w sumie na konkretne 
przejawy pomocy jaką ehce za­
kład pracy nieść nite tylko 
swoim pracownikom, ale także 
ich bliskim.

Lecz różnorodnych i coraz 
doskonalszych świadczeń so­
cjalnych nie dostaje się w p-e- 
zencie. Trzeba je wypracowy­
wać. Codziennie, mozolnie. Bo 
jest te jedynie słuszna droga, 
wiodąca do poprawy warun­
ków życia.

JCMLANTA LENARTOWICZ
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Koszykarki Olimpii
zdegradowane z ekstraklasy
Wczoraj w Krakowie roz­

poczęły się finałowe turnieje 
I ligi koszykarek grupy A i B. 
O ile rezultaty osiągnięte w 
zmaganiach najlepszych krajo­
wych drużyn: Wisły, Spójni, 
ŁKS i Lecha nie mają już istot 
nego znaczenia, bowiem koń­
cowa kolejność ustalona zosta­
ła już wcześniej, to w grupie 
zespołów walczących o utrzy­
manie się w lidze ni.e wszy- 
sW<ie decyzje jeszcze zapadły. 
Po wczorajszym dniu poznaliś­
my już pierwszego spadkowi- 
cza. Niestety jest nim zespół 
poznańskiej Olimpii.

Sytuacja gwardzistek przed 
ostatnim turniejem była bar­
dzo trudna. Chcąc utrzymać się 
w lidze musialy one wygrać 
wszystkie spotkania w Krako­
wie i liczyć na to że wszystkie 
pojedynki przegra AZS Kato­
wice. Poznanianki mie wykorzy 
stały swej szansy i przegrały 
już pierwszy mecz z Włóknia­
rzem Pabianice 65:67 (36:31). 
Uczyniły to zresztą w bardzo 
miernym stylu.

Ko-szykarki Olimpii grając 
początkowo dobrze w obronie 
prowadziły przez cały mecz, a 
ta przewaga wynosiła nawet 11' 
punktów. Jeszcze na 43 sekun 
dy przed zakończeniem poje­
dynku wynik brzmią! 65:63 dla 
Olimpii. W tym momencie Bie 
niek skutecznie wykonała dwa 
rzuty osobiste doprowadzając 
■do remisu. .Gwardzistki mając 
piłkę straciły ją na rzecz pabia 
niczanęk i na 8 sekund przed 
końcowym gwizdkiem sędziów 
M. Szymańska zdobyła punk­
ty przesądzające o zwycięstwie 
Włókniarza i degradacji Olim 
pii.

Piłkarze Lecha
zremisowali ze Stalą Stocznia

Piłkarze poznańskiego Lecha 
przygotowujący się do wiosen­
nej rundy rozgrywek o mistrzo 
stwo I ligi rozegrali w piątek 
kolejne sparringowe'spotkanie. 
Przeciwnikiem kolejarzy byli 
piłkarze Stali Stocznia Szcze­
cin. Mecz zakończył się wyni­
kiem 2:2 (do przerwy prowa­
dzili gospodarze — Stal 2:1).

Pod Everestem bez zmian
Huraganowy wiatr, wiejący 

z prędkością przekraczającą 
znacznie 100 km/godz. — na­
dal trzyma w szachu polską 
wyprawę alpinistyczną, która 
już szósty tydzień usiłuje do 
konać pierwszego zimowego 
wejścia na najwyższy szczyt 
świata Mount Everest (8848).

Podjęta przed dwoma dnia­
mi kolejna próba założenia 
na Przełęczy Południowej 
(8000 m.) czwartego obozu wy 
sokościowego — nie powiodła 
się.

W piątek licząca 6 osób grup 
ka Polaków usiłowała „prze­
trzeć” szlak z obozu II (6500

Komunikat POZLA
Poznański Okręgowy Związek 

Lekkiej Atletyki informuje, że 
przewidziany na niedzielę 10 bm. 
mityng, lekkoatletyczny został od­
wołany z powodu bardzo małej 
ilości zgłoszeń, (na)

HOKEJ NA TRAWIE. Niedzie- 
i* gedz. 9 — ostatni turniej kla­
syfikacyjny o halowy Puchar Pol 
ski seniorów, sala V(OSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

RAJDY SAMOCHODOWE. Nie­
dziela godz. 12 — II eliminacja 
popularnych samochodowych prób 
sprawnościowych z cyklu „Grand 
Prix winograd”, Ośrodek Rekrea­
cyjno Sportowy ul. Obornicka 2.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin 
ka 22, Wożniak 17, Olejniczak 7 
Bończak C, Zegrodnik 5, Stęsik 4, 
Mańczak i Feldman po 2.

Nastrojów poznańskich ki­
biców nie poprawił również wy 
stęp koszykarek AZS, które po 
słabej grze uległy Hutnikowi 
Kraków 51:64 (21:30). Pozna­
nianki fatalnie rozegrały pier­
wszą część spotkania, a do­
tyczy to w szczególności rozgry 
wających, nie potrafiących upo 
rządkować gry. Wszystkie za­
wodniczki na dodatek bardzo 
niecelnie rzucały, czego dowo­
dem zaledwie 21 punktów uzy 
skanych przed przerwą. Po 
zmianie stron poznanianki za­
grały nieco skuteczniej, ale nie 
aż tak dobrze, by rozstrzygnąć 
spotkanie na swoją korzyść.

Punkty dla AZS zdobyły: Komo 
rowska 24, Plucińska 12, Jergen 5, 
Kamińska 4, Siewruk, Pawlak i 
Nowak po 2.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA KOBIET

TV turniej drużyn walczących 
o miejsca 1—4

88:72
88:61Wisła Lech

LKS — Spójnia

1. Wisła
2. Spójnia
3. IKS
4. Lech

28 52 2096—1743.
28 47 2101—1922
28 45 2096—1880
28 40 1956—1988

IV turniej drużyn wałczących 
o miejsca 5—10

Olimpia — Włókniarz 
Hutnik — AZS Poznań 
Stal — AZS Katowice

5. Włókniarz
6. Hutni-k
7. AZS Poznań
8. AZS ♦latowace
9. Olimpia

10. Stal

31 49 1978—1938
21 46 1997—2064
31 46 2194—2199
31 42 2091—2394
31 40 2112—2375
31 40 1997—2157

Bramki dla Lecha zdobyli: w 1 
29 min. Szpakowski i w 68 min. 
Grobelny, dla Stali: w 7 min. 
Borówko i 41 min. Krzewicki.

Spotkanie stało na dobrym po 
ziomie, szczególnie cieszyć mo 
że fakt, że poznaniacy znacz­
nie lepiej niż w poprzednich 
meczach kontrolnych, prezen­
towali się pod względem skute 
czności strzeleckiej, (jz)

m.) do obozu III położonego 
w głębi tzw. Kotła Zachodnie 
go na wysokości 7150 m. Nie 
stety w połowie drogi wspina 
cze musieli zawrócić i schro­
nili się przed wiatrem w obo­
zie II. Z bazy ekspedycji, leżą 
cej na lodowcu Khumbu (5350 
m) podeszła do obozu I inna 
3-osobowa grupa Polaków.

Polacy nie rezygnują, mimo 
że w ciągu ostatnich trzech 
tygodni nie było w rejonie 
Everestu ani jednego dnia bez 
huraganowych wiatrów. Na­
dal panują bardzo niskie tern 
peratury: 8 bm w bazie no­
towano minus 19 st., a w obo 
zie II minus 27 st. (PAP)

Dla miłośników 
żeglarstwa

24 lutego br. o godz. 9, 
Jacht Klub Wielkopolski, na 
swojej przystani w Kiekrzu 
rozpocznie kurs na stopień że 
glarza i sternika jachtowego. 
Zgłoszenia przejmowane będą 
na miejscu.

Natomiast sekcja żeglarska 
AZS Poznań ogłasza nabór 
dzieci urodzonych w latach 
1966—1971 pragnących wy czy 
nowo uprawiać żeglarstwo. Wa 
runkiem przyjęcia jest umie­
jętność pływania. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się 8, lu­
tego br. o godz. 17 w siedzi­
bie Zarządu Środowiskowego 
AZS Poznań przy ul. Noskow 
skiego 25. (ahe)

Sobota 9 II
PROGRAM 1

14.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
15.00 — Obiektyw;
15.20 — Dziennik (kol.);
15.30 — Telewizja Młodych Kosmo­

nautów: ..Orbita” — program 
prowadzi ppłk Mirosław Herma­
szewski (kol.);

16.00 _ sportowy magazyn spra­
wozdawczy;

Niedziela 10 II
PROGRAM 1

7.40 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);
8.20 — Telewizjada (kol.);
9.00 — Teleranek dziewcząt i chłop­

ców — w programie m. in.: „Nie 
widzialna ręka”, „Nasze naj­
piękniejsze orle gniazda” oraz 
film TP ..Gazda z Diabelnej” 
ode 1. Serial składa się z. sześ­
ciu odcinków (kol.);

10.20 — „Antena" (kol.);
10.45 — Z kamerą wśród zwierząt — 

„Sen zimowy”;
11.10 — Dziennik (kol.);
11.25 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej — „Między zjazdami";
11.55 — „Piórkifem i węglem” — 

„Plus 150 tysięcy” (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ

12.30 — Omówienie programu;
12.40 — „Nasz Kraków” cz. 1 o naj­

większych odkryciach konser­
watorskich i losach słynnych za 
bytków;

13.00 — „Ossolineum” — reportaż fil 
mowy o Oficynie wydawniczej;

13:35 — „Pamiętnik zza kulis sce 
ny" — Wanda Łuezycką;

14.05 — „Nasz Kraków”, cz. 2;
65:67
64:51
86:44

Poniedziałek 11 II
PROGRAM 1

15.00 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — Jeżyk pol­
ski „Wzbogacenie języka dz+ec- 
ka". Cz. I;

15.35 — Dziennik (kol.);
15.50 — Transmisja z otwa.reia i 

pierwszego dnia obrad VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

18.00 — Dziennik rkol.);
18.30 — D.c transmisji z otwarcia

1 pierwszego dnia obrad VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej;

20.30 — Koncert polski — program 
wokalno-baletowy Wyst.: Mał­
gorzata Amanowska. Krysty­
na Kujawińska. Janusz Czę- 
kąy. Leonard Andrzei Mróz, 
Wielka Orkiestra Symfoniczna

Wtorek 12 II
PROGRAM 1

7.00 — Dziennik (kol.);
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora 

— spotkanie z członkami klu­
bu w Oleśnicy;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
16.45 — „Ojciec żołnierza” — radź, 

film wojenny, nagrodzony w 
1965 r. na MFFF w Moskwie;

Środa 13 II
PROGRAM 1

7.00 — Dziennik (kol.);
14.30 — „W drodze do nowego”;
15.25 — NURT — Matematyka, kl.

V — „Wartość bezwzględna”.
Wyki.: prof. dr Adam Bielecki;

16,00 — Dziennik (kol.);
16.20 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
16.30 — „Gniazdo” — polski film 

historyczny (kol.);

Czwartek 14 II
PROGRAM 1

7.00 — Dziennik telewizyjny (ko).);
14.00 — TTR — „Uprawa roślin”;
15.10 — Dziennik (kol.);
15.25 — Transmisja z obrad VIII 

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

Piątek 15 II
PROGRAM- 1

7.OT — Dziennik (kol.);
10.55 — Transmisja z zakończenia 

VIII Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej (kol.);

14.30 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.25 — NURT — Pedagogika — „Pro 
bierny kultury w kształceniu 
nauczycieli”. Cz. V. Wykł.: prof. 
dr Bogdan Suchodolski;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.20 — Program dla dzieci: „Kółko 

graniaste" — o sprawach posza­

17.15 — „Gwiazdozbiór” — Tadeusz 
Łomnicki — sylwetka artysty;

18.00 — „Płynie Wisła” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Łap szczęśliwa gwiazdę” — 

francuski film fab. (kol.);
22.00 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej (kol.);
Si.30 — „Henryk Debich zaprasza” 

— program muzyczno-rozrywko­
wy L prezentacja orkiestry PR 
i TV w Łodzi pod dyr. Henryka 
Debicha w związku z 3Ó-lecieni 
istnienia zespołu Wykonawcy: 
Izabella Nawe, Andrzej Hiolski, 
Kazimierz Kowalski, zespoły 
,.Alex Band”, „Vox”, duet ba­
letowy Ewa Owczarek i Krzysz­
tof Pastor. Orkiestrą dyrygują: 
Henryk Czyż, Martin Hoffman 
(NRD);

23.30 — Dziennik.

PROGRAM 2

14.00 — „Estrada Folkloru” — w

14.20 — „Wiliam Szekspir” — film 
biograficzny TV angielskiej,.ode. 
pt. „Zapomniane dzieło";

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — „Spotkanie z architekturą”, 

cz. 1 — czyli czego dokonaliśmy, 
czego możemy dokonać? Czoło­
wi architekci przedstawiają osie 
dla, budvnki, które są na miąrę 
XXI wieku:

15.40 — „Szansa” — do egzaminu o 
uzyskanie statusu zawodowca 
stają amatorzy;

16.25 — Spotkanie z architekturą, 
cz. 2;

16.40 — Ryszard Wojna — refleksje 
p hymnie i godle państwowym;

16.55 — „Decydujący front” — „Bit­
wa na morzu” — film dok. TV 
radzieckiej;

17.45 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej — „Polska a świat”;

18.15 — „Łapicki reżyseruje Fredrę” 
— reportaż ze studia telewizyj­
nego;

18.30 — Teatr Telewizji: Aleksander 
Fredro — „Świeczka zgasła”;

19.05 — Wieczorynka;
19:30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.35 — „W słońcu i w deszczu”, 2 

ode. filmu fabularnego TP pt. 
„Nie zapomnij o mnie”;

21.40 — „Mira” — film dok. o Mirze 
Zimińskiej-Sygietyńskie j:

22.30 — Finał akcji zbierania pamią­
tek na rzecz Krakowa;

22.40 — Sportowa niedziela;
32.50 — Piosenki na dobranoc śpie­

wają zespoły „Mazowsze” i 
„Śląsk”.

Polskiego Radia i Telewizji w 
Katowicach pod dyr. Jacka 
Kasprzyka oraz soliści baletu 
Teatru Wielkiego w, Warszawie 
(kol.);

21.25 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

21 36 — Teatr Tele w'Aleksan­
der Fredro — .Pierwsza iep- 
śza — czyli nauka zbawienia" 
(koli);"

22.15 — Konstanty Ildefons Gał­
czyński: „Pieśni” — program

W poniedziałkowym Teatrze Te­
lewizji zobaczymy jednoaktówkę 
Aleksandra Fredry „Pierwsza lep 
sza — czyli nauka zbawienia". 
Spektakl reżyserował Andrzej Ła 
picki, a wystąpią w nim między 
innymi Marek Walczewski i An­
drzej Łanicki (obaj na zdjęciu).

CAF — fot. C. Sokołowski

18.15 — Studio Zja-zdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

18.25 — ,,W teatrze przyrody" — 
„Na zachodnim wybrzeżu" — 
film do-k. TV kanadyjskiej o 
florze i faunie Meksyku (kol.);

18.30 — Dóbr-a noc (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy”, ode. 1 pt. 
„Pułkownik cesarza”, pilot no­
wego serialu TP (kol.);

31.25 — „Pieśni niesiemy w darze"

16.05 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

10.26 — „Królik Bugs przedstawia" 
amer. film animowany (kol );

13.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Wesela nie będ-zde” — 

polski film fab.;
22.00 — Wiadomości ołłmpijskie — 

„Lakę Placid 90";
32.10 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej;
22.15 — Program roerywkowy;
22.55 — Dziennik (kol.).

Ifl.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);
18.30 — C.d. transmisji z obrad VIII 

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

20.30 — Program rozrywkowy;
21.05 — Wiadomości olimpijskie „La 

ke Placid 30”;
21.15 — „Brygady Tygrysa” — „Bia­

ły anioł” — film fab. TV fran­
cuskiej (kol.);

nowania w rodzinie cudzej włas 
ności (kol.);

16.45 — Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny (kol.);

17.00 — „Czterdziestolatek", ode. 3 
pt. „Wpadnij kiedy zechcesz, 
czyli bodźce stępione" — film 
fab. TP (kol.);

17.50 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

18.00 — „Wulkany świata” — „Nira 
Gongo” — film dok. TV francu­
skiej o wulkąnie w Afryce śród 
kowej i próbach zbadania dna 
krateru (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Dziennik (kol.);
2t’.3O — „A to Polska właśnie" kon­

programie występy Zespołu Pieś 
ni i Tańca „Olsztyn” oraz kapeli 
rodziny Pudelków z Siedliczki 
(kol.);

14.30 — Dla młodych widzów: „Se­
krety kina” — filmy Janusza 
Nasfetera (kol.);

15.00 SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZ­
CZE:

15.05 — „Zanim wejdą na scenę...” 
— relacja z wizyty w PWST w 
Warszawie (kol.);

15.35 — „Heliotrop” — reportaż fil­
mowy o urządzeniu pozwalają­
cym niewidomym „widzieć” 
światło (kol.);

15.50 — „Fascynacje Stanjsława Lo­
rentza” — program publicystycz 
ny. Udział biorą: prof. Stanis­
ław Lorentz, prof. Aleksander 
Gieysztor, prof. Kazimierz Mi­
chałowski, pro/. Janusz Durko 
(kol.);

16.15 — „Skrzypkowie” — w wyko­
naniu zespołu Ogólnokształcą­
cej Szkoły Muzycznej z Wrocła­
wia usłyszymy utwory: Georga 
Gershwina, Karola Marii Webe­

PROGRAM 2 

8.30 — Program, dnia;
8.35 — Teatr Telewizji: Jerzy Sza­

niawski — „Zegarek” — (powt., 
kol.):

9.25 — ..Walką i pracą” — program 
vzojskowy o polskim ruchu opo­
ru podczas II wojny światowej 
oraz udziale LWP w wyzwole­
niu i odbudowie (kol );

9.55 — W Starym Kinie.' „Czarci 
żleb” — polski film fab.. Dra­
mat sensacyjny osnuty wokół 
akcji przemytu dzieł sztuki 
przez granicę polsko-czechosło­
wacką na zachód;

11.49 — „Wielka gra” — teleturniej. 
Tematy: Lotnictwo polskie pod­
czas II wojny światowej, War­
szawa w latach 1945—79. Nńłkow 
ska — życie i twórczość (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ

12.40 — „Na narty w Beskidy” — 
dalszy ciąg akcji dotyczącej 
szans i możliwości zagospodaro­
wania turystycznego Beskidu Zy 
wieckiego;

13.00 — „Klatka nełna ptaków” — 
film fab. TV CSRS dla młodych 
widzów:

13.45 — „Sedno sprawy” — teletur­
niej o dobrych obyczajach;

14.10 — ..Początek wieku”, ode. pt. 
„Artyści ż tamtych lat”. Montaż 
starych kronik filmowych z po­
czątku stulecia;

mtszyczno-poetycki (kol.);
23.OT — Dziennik (kol ), 

PROGRAM 2

15.50 — Transmisja z otwarcia 1
pierwszego dnia obrad VIII

— wystąpi Państwowy żzespdł 
Pieśni '. Tańca „Śląsk";

22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

14.M — Program dla dzieci: Kino 
„Obieżyświat” — „Mario, chło­
piec z Peru" — film;

16.45 —. Programy muzyczno-roz­
rywkowe: Estrada Folkloru — 
Zespół Tańca Ludowego UMCS 
z Lublina, koncert Zespołu 
Pieśni i Tańca „Rzeezowlacy”

PROGRAM 2

76.30 — Program dla dzieci — Ki­
no Telewizji Na Jmłodseych
(kol.);

17.00 — Antyczny świat pref. 
Krawczuka" — „O poezji" 
(kol.);

17.30 — „Wszystko już było" — 
„Krajobrazy polskie” — w 
programie wiersze poetów pol­
skich. których tematem jest 
opisanie krajobrazów polskich 
oraz piosenki (kol.);

16.05 — „Kameleon” (kol.);

32.10 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna;

24.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.20 — Program dnia;
15.25 — Transmisja z obrad VIII 

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

18.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);

cert poetycko-muzyczny;
21.25 — Wiadomości olimpijskie — 

„Lakę Placid 80”;
21.35 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej -(kol.);
21.50 ■— „Brunet wieczorową po­

rą” — polski film fab.;
23.25 — Dziennik (kol.);
23.40 — „Pejzaż polski” — w pro­

gramie poezja J Tuwima, K. I. 
Gałczyńskiego. W Broniewskie 
go, T Różewicza Układ i inter­
pretacja wierszy Ryszarda Ha- 
nin. Partię E-dur Bacha gra Mag 
dalena Rezler-Niesiołowska.

PROGRAM 2

1'0.95 — Transmisja z zakończenia 

ra, Grażyny Bacewiczówny, 
Charles'a Danela i Luigi Boche- 
riniego (kol.);

16.35 — „Centkiewiczowie” — film 
dok. o początkach kariery pi­
sarskiej, zainteresowaniu krę­
giem polarnym przez małżeń- 
stwo Centkiewiczów (kol.);

17.30 — „Jak bym to teraz zrobił?” 
— Andrzej Wajda opowiada o 

początkach swojej kariery (kol );
18.10 — „Noce i dnie” — ode. VI pt. 

„Miłość” — film fab. TP (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.); 
l®.10 — Teleskop (koi.);
20.30 — Spotkajmy się raz jeszcze 

(c.d.): „Twarzą do odkiestrv — 
Grzegorz Fitelberg” — film dok., 
przedstawiający sylwetkę wy bit 
nego dyrygenta (kol.);

21.25 — „Warianty — Hamlet” (kol.);
22.00 — „Dwoje ludzienków” — śpię 

wa.ią Łucja Prus i Jan Wolek 
(kol.);

22.30 — ..Doktor Piotr” — ode. 2 nt. 
„Julka” — film fab. TV CSRS 
(kol.).

14.40 — „Liczyk" — program z udzia 
łem prof Włodzimierza Zawadz­
kiego o komputerach i kalkula­
torach;

15.05 — Relacja z akcji przekazywa­
nia pamiątek na rzecz Krako­
wa ;

15.20 — „Podróże Guliwera” — film 
rysunkowy wg książki J. Swifta 
z roku 1939;

16.35 — „Bezludna wyspa" — pro­
gram z udziałem Zofii Chądzyń­
skiej, Izabelli Cywińskiej i Je­
rzego Maksymiuka;

17.10 — „48 lat temu w Lakę Placid" 
— wspominają Stanisław Maru­
sarz i Stanisław Skupień;

17.35 — „Historia scenografii” — 
wspomina Xymena Zaniewska;.

18:05 —‘„Spotkanie z architekturą", 
cz. 3;

18.20 — „Z cyklu: „Prawdy i legen­
dy” — „Bitwa pod Wiedniem — 
co by było, gdyby Sobieski prze 
grał?”;

18.55 — „Nie tylko igrzyska” — Boh 
dan Tomaszewski przypomina 
trzy sensacyjne wydarzenia w 
polskim sporcie;

19.10 — Sportowa niedziela — Jubi­
leusz Aeroclubu;

19.30 — Dziennik tewizyjny (koh);
20.35 — Muzyczne pasje Tadeusza 

Łomnickiego;
21.20 — Program z literą „E” — „Mul 

tiwizja", na antenie studio eks 
perymentalne TP;

21.35 — „Pierwszy śnieg” — film 
fab TV francuskiej wg opowia­
dania Guy de Maupassante'a.

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnic ze i (kol.);

18.00 — Dziennik (kol.);
18.30 — C.d. transmisji z otwarcia 

i pierwszego dnia obrad VIH 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

26.30 — Studio Bis — „Fragmenty 
życiorysów” — gość Studia Bis 
— prof Bogdan Skalmierski, 
konstruktor skrzypiec (kol.);

2C.40 — „Profesor na drodze" —• 
film fab TP:

SI.40 — 24 godziny (kol,);
31.50 — Gość Studia Bie — Leszek 

Musiał z Żarnowca (kol );
23.00 — Spotkanie z Allą Pugacżo- 

wą — program Magdy Umer;
22.35 — Gość Studia Bis — inż. Wi­

told Synakiewicz z „TonSil-u” 
we Wrześni;

32.45 — Portret morskim wiatrem 
pisany” — film dok.;

23.00 — Helena Vondrackova — 
program rozrywkowy.

z Mielca, pieśni 1 piosenki z 
tamtych lat „Płonie ognisko w 
lesie”;

TB.15 — „Pilot Maresz” — program 
dokumentalny;

19.10 — Teleskop (kol.);.
19 39 — Dziennik telewizyjny (ko*.);
20 33— Worek melomana. „Wie­

niawski i wirtuozi” — program 
monograficzny poświęcony twór 
czości wybitnego Skrzypka. Wir­
tuoza i kompozytora (kol.:;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21,40 — „Młoda żona” — radź, film 

fab,

16.40 — Teleskop (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — Premierowe filmy doku­

mentalne: „Legenda generała"
MOS — Program dla dzieci: — 

— przypomnienie życia i czy­
nów żołnierza rewolucji — gen. 
Karola Świerczewskiego — 
Waltera;

20.50 — „Pieśni i piosenki z tam­
tych lat” (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Nad Juksą” — ode. 1 

filmu fab. TV radzieckiej.

16.30 — C.d. transmisji z obrad VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (kol.);

20.30 — 24 godziny (kol.);
20.40 — „Książę Bob” — węg. film 

fab. Filmowa adaptacja opere­
tki kompozytora węgierskiego 
Jeno Ruszka. nawiązująca w 
warstwie fabularnej do sztuki 
„Książę i żebrak” (kol.).

VIII Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej (kol.);

16.39 — „Między Wrześniem a Ma­
jem” — „Do walki idą tylko 
staruszkowie” — radź, film fab. 
o bohaterstwie młodych lotni­
ków w okresie II wojny świato­
wej;

18.00 — „Piosenki z tamtych lat”;
18.45 — Teleskop (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
2C.30 — Klub Sześciu Kontynentów” 

— „720 mil od bieguna”;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Cyrk Liany Orfę!" — fran­

cuski program rozrywkowy.



brr. 4 m*L*vrvi.<ru

Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349.
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

luty 
9 

Sobota

Apolonii 
Cyryla

10
Jacka 

Scholastyki

Niedziela Słońce: 7.53—16.14

WIELKI — sob. g. 10 „Córka 
pułku”, niedz. g. 17 „Kopciuszek”.

MUZYCZNY — sob, niedz g 18 
^Wiedeńska krew”

POLSKI — sob, niedz. g. 19 
„UFO-oni”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Wierne blizny”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17 
„Ludowa szopka polska”, niedz. 
g. 11 i 17 — przedst. zamkn.

SOBOTA i NIEDZIELA

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
,.Opowiadania” M. Dąbrowskiej; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Z fonoteki Studia „Gama”; 13.20 
Z nagrań Mainstream; 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio „Relaks” 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka; 18.25 Nie .tylko dla 
kierowców; 18.35 Z archiwum 
nagrań radiowych 1957; 19.15 Z
poznańskiego studia; 19.30 Trze 
cia strona medalu — radiowy se 
rial ęgtradowy; 20.35 Przeboje 
sprzed lat; 21.05 Gwiazdy jazzu 
polskiego; 21.35 Przy muzyce o 
sp-orcie; 22.23 Zielona Góra na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was
Polska. 5, 9,

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15 
„Mr, Majestyk” (amer. 18 1.), g. 
17.30 „Tragedia Posejdona” (amer. 
18 1.), g. 20 „Wściekły” (poi 18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 15 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 17 Impreza z filmem 
„Dzięki Bogu, już piątek” (amer. 
15 1.), g. 19.30 „Imperium namięt­
ności” (jap. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rój” (amer. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Król Cyganów” (amer. 18 
l-l g .22.30 „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12.30, 
niedz. g. 15.15 „Szczeki” (amer. 
15 1.), sob. g. 15, 17.30, niedz. g. 
17.45 „Okupacja w 26 obrazach” 
(jug. 13 1.), sob., niedz. g. 20 „Pod 
gwiazdą frygijską” (poi. 15 1.), 
niedz. g. 10, 11.45, 13.30 „W pusty 
ni i w puszczy” cz. I (poi. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Błękitny kaczorek” (poi. b.o.), 
g. 16 „Album polski” (poi. b.o.), 
g- 19 „Cbciałbyni cię zgubić” (poi. 
15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11, 17.30 „Zorro” (wł. b.o.), sob.,' 
niedz. g. 20 „Dzieje grzechu” (poi. 
18 1.).

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 
10, 11, 12.05, 15,- 19. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR: „Dom na Twardej”; 
1Ó.23 „Tristan i Izolda” — 
dramatu muz. R. Wagnera; d).4O 
Anatomia męstwa; U Koncert 
Chopinowski. 11.35 Publicystyka 
międzynarodowa; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Miniatury mu 
zyczne; 12.25 F. Mendelstchn- 
Bartholdy - V Symf. d-moll op. 
107 „Reformacyjna”; 12.55 Gra duet 
gitar „Completorium”; 13 Magazyn 
wędkarski; 13.15' G. Verdi: Duet 
Aidy i Radamesa oraz scena ima 
Iowa z II aktu opery „Aida”; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie 
z folklorem; 14.10 Wiecej, lepiej, 
nowocześniej: 14.30 Dla dzieci 
„Hamak”; 14.50 „Czata” - ma 
gazyn wojskowy SM; 15.05 Mu­
zyka Haydna; 15.20 Sposób na 
zadowolenie — Radiolarie 1380; 
16 Wiersze śpiewane; 16.10 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę?; 17 Z
archiwum jazzu; 
wiajmy o poezji
chanie ziemi”, 
chiwum PR;

17.20 Porozma
17.40 Rep. „Ko

dia „Gama' 
dzie”; 19 .

18 Muzyczne ar-
18.25 Plebiscyt Siu

18.40 „Czas i lu-
.Matysiakowie' lb.30

MALTA — g. 16 „Krabat — uczeń 
czarnoksiężnika” (czech. b.o.). g. 
18. 20 „Młody Frankenstein” (ams 
rykański 15 1.).

MINIATURKA — g. 15 17.30 „12 
prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 19.30 
„Sanchez i jego dzieci” (meks. 
15 I.).

OSIEDLE — g. 16 „Colargol na 
dzikim zachodzie” (pql. b.o.), g. 18 
„Bliskie spó4" -' 'a trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.).

PANCERNI L — sob., niedz. g. 
17 „Stepowy rumak” (radź. 15 1 ). 
g. 19.30 „Dick i Jane” (amer. 15 
1.) niedz. g. 11.30 „Czerwony kap 
turek” (nol. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 20 
„Wciąż o miłości” (fr. 15 1.), sob. 
g. 17.30. niedz. g. 10. 15.15 „Uko­
chana żona” (wł. 18 1.), niedz g. 
12.15, 13.45 „Jaworowi ludzie” (poi 
b.o.), g. 17.30, 20 „Gwiazdy porań 
ne” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 15 „Colargol i cudowna waliz­
ką” (poi. b.o.), g. 17. 19 „Milczący 
wspólnik” (kanad. 18 1.).

SŁOŃCE sala duża — g. • 15.30, 
17.30 „Karino” cz. II (pol.b.o.), g. 
19 30 ..Lęk wysokości” (amer. 15 
1.). sala mała — g.m „O dwóch 
takich co ukradli księżyc” (poi 
b.o.).

„Tryptyk” — G. Pucciniego w Tea 
trze Wielkim w Poznaniu: 20 No
tatnik kulturalny: 20:15 Salzbur- 
ger Festspielle 1979; 22 Radioka-
baret; 23 Mistrzowskie in\erpre- 
cje muzyki dawnej; 23.35 Ć’o sły­
chać w świecie: 23.40 Muzyka

Wiadomości: 4.30, 5 30. ,6.30, 7.30,

TĘCZA — sob. g. 15.30 — seans 
zamkn., niedz. g. 15.30 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Pepbera” (amer. 12 1), sob., niedz.
g. 17.30, 19.30 „Konwój” (amer. 15

8.30, 11.30, 18.30, 21.30. 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Za ktgrow- 

nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 ..Ci­
cha śmierć” — ode. pow. A. Kor- 
nńk;; 9.10 Temat na karnawał — 
„Słodka Sue”; 9.30 Nasz rok 30; 
9.45 Kolekcja muzyki polskiej — 
Pleśni K. Szymanowskiego; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Opus: 11 
Pow. w wyd. dżw. — T. Breza: 
„Uczta Baltazara”; 11.30 W duecie 
z Gary Burtonem; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Człowiek Everestu” 
— ode. książki Tenzinga; 14 Swia 
towe wykonanie muzyki polskiej; 
15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Dym z papierosa; 16 Grają war 
szawskie zespoły tradycyjne; 16.30 
Dawnych wspomnień czar; 16.45 
Sądy i przesądy — aud. public.; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.46 
Pomorska jesień jazzowa; 13.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert jakiego nie było: 19 Po­
słuchać warto...: 19.15 Spokojne 
popołudnie — gra zespół M. Urba 
niaka; 19.35 Opera tygodnia — W. 
A. Mozart: „Mniemana ogrodnicz 
ka”; 19.15 „Cicha śmierć” — ode. 
pow.; 20 Baw sie razem z nami; 

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorbw

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45 „Chłopiec z burzy” 
(austral. b.o.), sob., niedz. g. 16.30 
„Trzęsienie ziemi” (amer. 12 1.), 
g. 18.45 „Roman i Magda” (poi. 
18 1.). niedz. g. 15 „Przygoda w 
lesie” (poi. b.o.).

WILDA — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20. niedz. g. 15. 17.30. 20 
„Afera Concorde” (wł. 15 1.), niedz. 
g 10. 12.30 — seanse zamkn.

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
„Buffalo Bill i Indianie” (amer. 
12 1.), g. 17 „Z podniesionym czo 
łem” (amer. 15 1.), g 19 „Szpital 
Przemienienia” (poi. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryn­
gologia — ul. Przybyszewskiego 
49: NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
dómu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą .dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kosciusz.k.1 
1Ó3, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137-399; 
Luboń, «pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek InformucH 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich t 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — caią 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52,

H. Vondrackbva; . 2.2.15 Teatrzyk 
Zielone Oko: „Torba beżowego 
koloru”; 22.35 Ballady Nowelli Mat 
wie jo we j; 23 Poeci Ziem Zachod­
nich: 23.05 Między dniem a snem.

■Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ekpress; 7.30 Magazyn motery- 
zacyjny (W. Leiser); 7.45 Stereo: 
Poranek muzyczny; 8 Aranżacje 
W. Karolaka; 3.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo­
ria; 8.25 R. Schumann: Uwertura 
h-moll op. 136 „Hermann und Do 
rotheas”; 8.35 Sport, nauka i tech 
nika; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla 
kl. I (matematyka): „Co to za fi 
gura?” — słuch : 9.25 Poranek 
pieśni” — Z nagrań Maurcen For 
rester i pianisty J. NewmarKa; 
10 Dla kl. VII (chemia): „Klejno 
ty nadobnej Honoraty” — słuch.; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Radio 
ferie nastolatków; 11.30 Nicolai 
Gedda w duecie z Mirellą Frcni; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 12.25 Giełda płyt; ■ 
13 Jęz. angielski: 13.20 Dla kl. II 
(matematyka): „Co lo za figura?” 
słuch.; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.43 Pieśni i tańce Węgier; iś.05 
TPR — Studio Klasyczne — W. 
Bogusławski: „Figiel za figiel”; 
16.05 Kodeks i kierownica; 16.25 
Gra zespół Crash; 16.30 Rozmowy 
o wychowaniu — „Mali hobbyści”; 
16.40 Fel. filmowy K. Młynarza; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: £pie 
wa E. Demarczyk; 17.15 Rep. 
dźwiękowy; 17.30 Z taśmoteki spi 
kera; 17.40 Poetyckie wędrówki 
po mieście — wiersze o Poznaniu 
— J. Ratajczak; 18 Stereo: Gra­
jąca szafa; 18 25 Pasje, podróże, 
przygody — „Wędrówki po Cey- 
lonie”; 19 Czy znasz swoje pra­
wo? — Dodatki do erherytur i 
rent; 19.30 Studio Stereo zapra­
sza; 22.10 Kosmos bliski i daleki; 
22.30 Radiowe portrety- Polakow — 
prof. Kazimierz Smulikowski — 
geolog; 22.50 Tańce polskie — K. 
Szymanowski.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16, 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.20 Muzyka z radiowych studiów; 
8.45 Recital U. Sipińskiej; 9.05 
R. Magazyn Wojskowy; 10.05 Z al­
bumu polskiej piosenki; 10.30 Ra- 
diowy Teatr dla dzieci; H Studio 
„Gama”; 12.05 „W samo południe”; 
12.45 Polska muzyka popularna; 
12.58 Infor. dla kierowców; 13 Tro­

pami ludzi i pieśni; 14 Różne bar­
wy piosenki; 14^0 „W Jezuora- 
nach”; 15 Kooc. życzeń; 16.05 Teatr 
PR „Sypnięcie” — E. Pietryka; 
16.50 Muzyka polskiego kina; 17 15 
Studio Młodych; M.05 Inf. dla kie­
rowców; 18.07 Piosenka faktu; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Konc. 
życzeń; M.05 Wróżby z gwiazd; 
22 Opolskie zespoły E. Spyrki; 
22.20 Moja audycja muzyczna; 
23.05 Inf. sport.; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Big ba-nd PWSM 
Katowice.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, S, 4, 5, 
6, 7. 10, 16, 19, 21. 23,

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
spotkania”; 1.2.05 Poranek symfo­
niczny; 13 Kuranty Warszawy; 
14.35 Graj gracyku; 15 Radiowy 
Teatr dla Młodzieży „Ania na 
Uniwersytecie”; 16 Ż nagrań Gi- 
sekinga — koncert chopinowski; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Nowości „Polskich Na­
grań; 18.35 Felieton public. krajo­
wej; 18.45 Ć. Franek: Preludium, 
fuga i wariacje; 19 Recital Z. Wo­
deckiego; 19.20 Studio Młodych; 
20 Wielcy artyści estrady i kaba­
retu; 21 Wojsko — strategia — 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie: 21.50 Konc. wieczorny — H. 
Bertioz; 22.30 Portret pisarza — 
B. Czeszko; 23 Cenzony i koncer­
ty A. Jarzębskćego; 23.?5 Public. 
ndędzynaT.: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.3Ó, 7.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze tyńy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Cicha ‘śmierć” — 
’xrw.; 9.10 Komu piosenkę...; 9.30 
W stronę kultury...; 9.50 Tańce z 
myszką — charleston; 10 60 minut 
na godzinę-; 11 Tańce z myszka — 
foxtrot: 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 Dom na rozdrożu; 
12.25 Muzyka z sal koncertowych; 
13.20 Przeboje z newreh płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Z muzycznego .ar­
chiwum Pr. HI: 15 Reportaż: 15.20 
Rezerwat miłości — nowa nryta 
Skaldów: r6 „Żelazna pand” — 
słuch.; 16 36 Historia jednego ze­
społu — SBB (I); 17 Zapraszamy 
do Trójki: 19 Historia jednego ze­
społu — SBB (II): 19.35 Opera ty­
godnia W. A. Mozart „Mniemana 
ogrodniczka”; 19.50 „Cic^a
—- now.; 20 Jazz piano forte; 20.40 
„Mieszkamy nad rzeką oracy”: 
22 98 Gwiazda s-edmiu wieczorów 
„Opowieści profesora Tutki”: 22 39 
Glosy orawie zanomniane.: 23 Poeci 
Ziem Zachodnich: 23.05 Z warszew- 
rktch klubów jazzowych; 23.40 
Miedzy dniem a s^m

Wiadomości: 7, 8.30, 14. 19.30, 22

W poniedziałki i dna pcświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA I RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczjmne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i. pjąt. g. 
12—16, sob., dni przedśw. — za- 
mknięte. Wystawa „Poznańska 
Komisja Dobrego Porządku 1779— 
1979”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. S—17, 
niedz.. św. 10—18; wystawa: 
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15; 
śr. j piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15; 14. H — zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go, Sztuki Srednicwiecznej Ma- 
ląrstwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE ul. Świerczew­
skiego — nieczjmne do odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw , 
piąt. g. 9—15, pon., śr. g. 12—18. 
niedz. i św. g. 10—’5, sob . dni 
przedśw. — i 10. II zamknięte, 
wolne soboty g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA. MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10-16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI (W 
Swarzędzp) — g. 7—17,

WYZWOLENIA M. POZNANIA. 
(Cytadela) — g. 9—13, niedz i 
św. g. 10—16.

MUZEUM b. cbOŁU karno-śled- 
ezego 1943—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rvnok 
34) — g. 11—17. niedz. g. 11—15.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g 
10—17.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (plac Wolności 19) — 
„35 lat z Głosem Wielkopolskim’’ 
(poniedziałki, środy, piątki — g. 
8—19, wtorki i czwartki — 8—15, 
soboty 8—13).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa międzynarodowa „Venus 78” 
(od 27. I — do 21. II br.).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa ceramiki Grupy 
Artystycznej „Nie tylko my” i 
Wrociąw;a — g. 10—20, niedz. g 
12—18 (od 2 do 16. II).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
„Dyplom 79” — Absolwenci PWSSP 
w 'Poznaniu — g. 11—18. niedz. 
g. 10—15, roniedz. nieczynne (cd 
4 do 10. II).

Praca

Szewc na damskie obu­
wie potrzebny, Poznań, 
tel. 22-27-46. 19571g

Tokarza przyjmę. Luboń 3. 
Czerwonej Armii 46.

19677g

Warsztat samochodowy za 
trudni pracowników, wy 
sokie pensje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19688g.

Krawcową lub dobrze U- 
miejącą szyć przyjmę, o- 
feruję pokój, tel. 642-83, 
godz. 16—20. 19705g

Krawcowa potrzebna — 
konfekcja, lekka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19714g.

Opiekunka do jednorocz­
nego dziecka przy Norwi 
da pilnie potrzebna. Zgło 
szenia, tel. 411-350 w godz. 
15—19. 19754g

Uczennice do przyuczenia 
zawodu powyżej 18 lat 
przyjmie Pracownia „Haft 
Artystyczny” Poznań, ul. 
Kościuszki 76 m. 4. W cza 
sie nauki i pracy zapew­
niamy bardzo dobre wa­
runki płacy, a po wyuczę 
niu zatrudnienie. 19787g

Sumienną zatrudnię do 
sprzątania mieszkania 3 
razy tygodniowo, telefon 
549-89. 19803g

Pracownika do rolnictwa 
przyjmę na stałe, Janc, 
Góra, poczta Tarnowo 
Podgórne. 19828g

Dekarzy, blacharzy przyj 
mę. Głogowska 71 m. 6. so 
bota godz. 14—17. 1983 łg

Przyjmę blacharza samo­
chodowego. Doleńska 20 
(Zegrze). 19921g

Przyjmę wyoblarza (dry- 
kera), tokarza oraz ucz­
niów. Warsztat, Poznań, 
ul. Janickiego 22. 19922g

Przyjm” spawacza na wi- 
nidur. Poznań, ul. Kona- 
nina 63. 19933g

Posiadam Żuka przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19954g.

Rozsadę pomidorów Nor- 
tona zaraz sprzedam. Kor 
dian Kleiba, Mosina, 
Strzelecka 90, tel. 348 lub 
455. 19589g

Sprzedam maszynę sto­
larską, frezownie. Lu­
boń 3, Jaśminowa 14. 

19578g

Małżeństwo rzemieślni­
ków, prowadzące zakład 
potrzebuje panią do pro-, 
wadzenia domu. Dziecko 
6-letnie. Warunki bardzo 
dobre. Samodzielny pokój. 
Mile widziana pani z pro­
wincji. Rutkowski, Poz­
nań. Źródlana 14, telefon 
475-85. I9965g

Zatrudnię kobietę do 
prac domowo-gospodar- 
czych oraz mężczyznę ren­
cistę do pracy warsztatom 
we i. Adolf Wolski, ul. Go 
łębia nr 1. 62-040 Puszczy 
kowo. < 19 )77g

Tokarz potrzebny. Poz­
nań, ul. Minikowo 2a.

19889g

Przyjmę pracownika. War 
sztat mechaniczny. Poz­
nań. Kolejowa 53. 19966g-

Lekarz przyjmie solidna 
panią jako pomoc domo­
wa na stałe do dwóch 
osób. Tel. 20-44-93. 20040g

Przyjmę elektryków i po 
mocników. Bojanowska 26 

20055g

Zatrudnię kwalifikowana 
krawcowa do szycia spod 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 20071g.

Korepetycje — matematy 
ka, Lesiński, Os. Kraju 
Rad 26E m. 49. 19709g

Matematyka, fizyka, ko­
repetycje, przygotowanie 
do egzaminów. Janowiak, 
tel. 745-13 19R56g

Kupię cegłę klinkierowa. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 19608g.

Sztućce srebrne, tacę, cu­
kiernicę. lichtarze, szka­
tułkę Oraz obraz olejny 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19661g.

Kupię szklane, białe płyt 
ki ścienne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19835g.

Kupię automat do- lodów 
włoskich. Oferty z poda­
niem typu „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19919g.

Kupię korzystnie złom 
srebra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1999Gg.

Kupię maszyny cholewkar 
sicie. narzędzia Bucz­
ka 24 20062g

pracownicy poszukiwahś

Sprzedam błamy — łapki 
karakułowe. Suchy Las, 
ul. Obornicka 52a. 19581g

Sprzedam konstrukcję 
wraz z folią pod tunel to 
Iłowy 26X7, szczyty oszklo 
ne. Osieczna, ul Krzywiń 
ska 9, tel. 452. 20029g

Dog niemiecki szczenięta 
rodowodowe sprzedam. Po 
gucin, Wrzosowa 52.

20231g

Czterocegłówkę żużlobeto- 
nową oraz betoniarkę 
sprzedam. Tel. 207-346.

20066g

Karoserię Zastawy 750 z 
osprzętem sprzedam. Tel. 
436-27. . 20087g

Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 648-40. 201?.9g

Segment „Padwa”. Os.
Kraju Rad 28B m. 17.

19626g

Zagraniczny kożuch dam 
ski, ' nowy. Sienkiewicza 
11 m. 8. 10657g

Atrakcyjne ślubne suknie 
sprzedam, tel. 740-58.

* 19G58g

Sprzedam agregaty chłód 
nicze, półhermetyczne 5000 
cal. stan idealny, telefon 
724-94, 19711g

Sprzedam pierścionek z 
brylantem 0.4 k. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19726g.

Jawę 20 sprzedam, Lesz­
no, tel. 72-47. 19793g

Sprzedam połowę punktu 
Toto-lotka. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 d)a 
19806g.

Ciągnik Ursus C 355 po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. Lesiński, Śro­
da. ul. Wyzwolenia 11.

114p

Sprzedam 2 tunele z c o 
nowe. Os. Zwycięstwa 26 
m. 58’. , 19898g

Taksometr sprzedam, tel. 
466-63. 190O9g

Tilnie sprzedam meble 
Grochowska 98 m. 12 godz. 
16—20. 19920g

Sprzedam ciągnik C-355 ł- 
nowa kabina, przyczepę 
wywrotkę niską. Marze- 
nin 27 koło Wrześni.

19937g

Rubin 714 kolor, radioma 
gnetofon „Gruńdig” 3200 i 
Elizabeth Hi-Fi, telefon 
673-871. 19938g

Kożuch damski długi, 
krótki, nowe sprzedam.
Ul„ Wspólna 47 m, 1.

19998g

Sprzedam radio stereo 
Philips HiFi, tel. 20-60-37. 

2000ig

Radio-magnetofon bateryj 
no-sieciowy, tel. 67-40-02 

20023g

Psa doga żółtego 1,5-rocz 
nego import z CSRS sprze 
dam. B. Jindra, 64-500 Sza 
motuły, Świerczewskiego

Wartburga 1000 sprzedam, 
tel. 67-33-99. 19506g

Żuka i prasę „Jaga” sprze 
dam. Marian Mądry, 62-270 
Kłecko, ul. 22 Lipca 45.

20093g

Sprz.edam Fiata 125p, 1500 
rocznik 1977 Stefaniak, 
Piecuchy 27, 63-304 Czer­
min k. Pleszewa 19655g

Sprzedam Wartburga 1000 
lub zamienię na przycze­
pę wywrotkę. Tanibórz.7 

Tulcy. Autobusem 113 
z. Rataj. 197l0g

Skodę iooo mb sprzedam. 
Michałowska 15 m. 3.

19731g

Samochód ciężarowy Mer 
cedes, ładowność 8 t. Die­
sel sprzedam Poznań, ul. 
Hibnera 21 m. 2 20l23g

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁOD­
NICZEGO w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, 
tel. 203-581 — zatrudni: w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy:

— KOBIETY do produkcji.
_  ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
— PRZEŁADUNKOWYCH.
Dojazd autobusami nr 60, 68, 72.
Dla kobiet spoza miasta Poznania istnieje 

możliwość zakwaterowania.
292-K1

Sprzedam nadwozie 126n 
po wypadku. Róży Luk­
semburg 35. 19859g

Poszukuję pokoju lub ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19897g.

Samochód dostawczy TV 
51F spiesznie sprzedam. 
Krakowska 23 m. 31.

19961g

Skodę S-100 sprzedam. Dą 
browskiego 30C m 20.

19752g

Warszawę Pick-up sprze­
dam. Wołgusiak. Przeź­
mierowo, ul. Piaskową 14.

1981 lig

Cement, wapno worko- I 
we, większą ilość tylko z j 
dostawą na miejsce sprze 4 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla • 
19667g. ł

Balu-tradę sprzedam. Sa­
biny 7 19591g

Fiata 126p 600 rocznik 1977 
sprzedam. Kuźnicza 18 m.
6. 1988Ig

Sprzedam Żuka skrzynio­
wego. Luboń 3. ul. Pusz­
kina 10. 1998 Ig

Fiata 126 po wypadku lub 
do remontu kupię. Mar­
cinkowskiego 11 m. 49 

19987g

Warszawę okazyjnie sprzc 
dam. Kaźmierczak, Gorta 
towo koło Swarzędza.

20092g

Silnik Fiata 1500 -sprze­
dam, tel. 776-496. 196G3g

Sprzedam Zastawę 750..
Głodek, Łęczyce 11 koło
Opalenicy. 19738g

Mieszkanie 30 ms nadają­
ce się na sklep lub cichy 
warsztat w centrum za­
mienię na mieszkanie ty­
pu M-2, tel. 450-82 dzwo­
nić Od poniedziałku

19593g

Sprzedam mieszkanie ty­
pu M-3 pow. 43 m2 włas­
nościowe. Os. Lecha, tel. 
77-82-85 godz. 19—21. 20l07g

Repatriantka z Anglii ku 
pi mieszkanie czteropoko 
jowe własnościowe z wy­
godami. Oferty „Pvasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19702g.

Zamienię 2 pokoje kwate­
runkowe, c.o., I piętro na 
3 pokoje, c.o.. kwaterun­
kowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19766g.

Kata je, M-5 trzy pokoje, 
59.8 m? zamienić na dwa 
mieszkania spółdzielcze. 
Tel. 709-67. 20072g

Z powodu wyjazdu wy- 
najmę mieszkanie, płrftne 
z- góry, tel. grzecznościo­
wy 777-678 do godz, 15.

1979’g

Swierczewo — mieszkanie 
typu M-2 w domku jed­
norodzinnym (suterena) 
wynajmę małżeństwu (rów 
nież z dzieckiem), telefon 
674-870. 19863g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe najchętniej umeb­
lowane. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 20069g
Kupię M-2 własnościowe 
lub zamienię M-3 na M-5 
na Ratajach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka • 19, dla 
20106g.

Panienkom lub małżeńst­
wu wynajmę pokój. Onaw 
ska 6 (Junikowo) 19767g

Kupię własnościową ka­
walerkę lub M-2, telefon 
69-54-60. 19648g

Przyjmę na nowe, nie- 
umeblowane M-3 na rok 
(Winogrady). Tel. 478-06 w 
godz. 15—18. 20111g

Niezamieszkałe M-3 II ptr. 
Winogrady zamienię na 
podobne Grunwald — Ra 
taję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20146g

Wrocław zamienię M-3 na 
podobne lub większe w 
Poznaniu, tel. Poznań 
407-70 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 199l2g.

Zamienię lokatorskie M-4 
na M-6 Winogrady, tylko 
z tęlefonem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19962g.

Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe kupię. Poz­
nań, Kościelna 18 m. 9, 
wejście B III piętro.

19894g

Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe Poznaniu, telefon 
33-28-30 lub ofert}’ „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19970g.

Wynajmę pokój panien­
kom lub młodemu mał­
żeństwu. Stanisława 46 
(Winiary). 19980g

Połowę willi lub pół do 
mu bliźniaczego i miesz­
kanie własnościowe M-4 
lub M-5 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20039g.

Kupię małą działką pod 
budowę warsztatu lub 
wynajmę lokal ok. 30 
na cichy warsztat, naj­
chętniej dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20043g

Zamienię segment szere­
gowca stan surowy Po­
znań — Smochowice na 
M-3 lub większe własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2008Rg

Działkę położoną wśród 
lasów, blisko jeziora, 40 
km od Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19900g.
Sprzedam 0,5 ha ziemi, o- 
płotowana, woda. 15 km 
od centrum. Kupię dział­
kę budowlaną, uzbrojoną, 
tel. 778-1.37 lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19573g.

Dyrekcji, POP, Radzie Zakładowej, wszyst­
kim Współpracownikom Zarządu Budownictwa 
i Realizacji Inwestycji. Ośrodka Rozwoju Tech­
niki i Usług Remontowo - Budowlanych oraz 
Izbie Rzemieślniczej, Przyjaciołom. Sąsiadom, 
i Znajomym za udział w pogrzebie mojego naj­
droższego męża i ojca

MIECZYSŁAWA
WARACZEWSKIEGO

19949g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali serce i pomoc w tak 
bardzo bolesnej dla mnie chwili oraz uczestni­
czyli w ostatnim pożegnaniu śp.

CZESŁAWY HINC
z domu Multaniak

SERDECZNIE DZIĘKUJE

19773g
mąż z synami

I Wielebnemu Ks. Rektorowi, Krewnym, Przy­
jaciołom, Sąsiadom, Kolegom i Znajomym, Ko­
mitetowi Obwodowemu i Osiedlowemu Poznan 
— Wilda oraz Wszystkim pozostałym, którzy 
okazali tak wiele setca i wzięli udział w ostar- 

— niej drodze ukochanego i nieodżałowanego, śp,
MARIANA LIBERY

Sprzedam Lublina lub za 
mienie na osobowy. Ry­
szard Jebut, Gaj Mały ’03. 

19928g

Sprzedam dwie „Syreny 
104”. Dakowy Mokre, grni 
ha Opalenica — Kozica 

19868g

Zamienię nowego Żuka 
na Fiata 125p rok preduk 
cji 1977/78. Poznań, Osie­
dle Piastowskie 40 m. 64 

19907g

Sprzedam suknię ślubna z ‘ 
toczkiem, tel. 79''-i>1.3.
goaz. 13—17,. 19221g i

Sprzedam Dacię rocznik 
1974, kupię ramę do Żu­
ka, 63-720 Koźmin, tel. ”97. 

19915g

oraz za złożone wieńce i kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

| 19934g
; irtosaMdEnnzz!:

197l6g

ZOFII EKWI&SKIEJ

mąż z synem

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Wszystkim, klórzy są z nami sercem, oraz 
S uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu naszej uko- 
g cnanej żony i matki

żona z rodziną



Praca

. Erny PeKaO kupię. Tel. 
109-52. 20193g

Kałarepę rozsady sprzt*- 
dam. Komorniki, Poznan-
Ska 48A. 20421?

Młode maTżeńs+wo pos?>ł>-.( Kupię działkę z prawem

Umiejącą szyć biuston >- 
sze przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
]9009g.

Śrem — restauracja „Re- 
lax” zatrudni kelnerki, 
kucharki, pomoce kuchen 
ne. Warunki doskonałe — 
możliwość zakwaterowa­
nia. 20202g

Klektroinstalatorów przyj 
mę. Adamski, Kossaka 20 
m. 6 po godz. 15. 17802g

Zaopiekuję się dzieckiem, 
dziećmi, wiek prżedszkol 
ny — okolica St Rynku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 20161g. ,

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 20205g.

Gabinet męski dębowy 
rzeźbiony, tel. 411-284 w 
god^ wieczornych. 2O326g

Samochody

kuje mieszkania od mar 
ca. Oferty- „Prasa”, Grtm 
waldzka 19, dla 20367g

zabudowy warsztatu w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20020g.

N*g*oi»fci sóhłine wykona 
nie, krótkie terminy pole 
ca. R. Malinowski, Obor­
niki, ul. Bohaterów 22.

pracownicy poszukiwani

Poszukuję na 2 
nieumebiowane.

lata M-3

niej Winogrady. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20166g

Działkę rekreacyjną oko­
lice Poznania kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 20133g.

Prądnicę (przetwornicę) 1 
KVA 230 V 600 Hz 300 obr. 
kupię. Poznań. Żeromskie 
go 7. 20254g

dam. Teł. 790-403. 20137g

Kupię kiosk warzywa — 
owoce — kwiaty ewentuai 
nie kupię — wezmę w 
dzierżawę pawilon handlo 
wy. Tel. 67-50-37 godz. 18 
—20 lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 202»3g

Częśći silnika Fiata 1600 z 
osprzętem sprzedam. Pru
sa 18 m. 11. 20251g

EMW 316 lub 320 kupię
Oferty „Prasa”, Gr 
waldzka 19. dla 20359g.

un- i

Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanegó — chętnie nrzy 
starszej osobie. Oferty

dla am.

Nieruchomości

Poznań, działkę, budyn.de 
gospodarc-y na warsztat 
kamieniarski wynajmę,

Posiadam Warszawę com­
bi, przyjmę akwizycję. Po 
znań, Starołęcka 96.

19768?

O&o „^..x x. _____ -_____ ó

MIĘDZYMIASTOWEJ w Poznaniu, ul. 23 Lu-
tego 26 zatrudni:

kupię. Oferty ..Prasa'
Qrun waldzka 19 dla 2ui21g

Kupię pół małą willę w 
le-maniu. Oferty „Pra- 
■ Grunwaldzka 19, dla 
adżiig.

Poszukuję garażu, okolice 
Os. Kopernika. Poznań 38, 
skrytka pocztowa 54.

19»i8g

Warsztat Mechaniczny za 
trudni tokarza. Ul. Ńara 
mowicka 112. 20188?

Formierza odlewnika me 
tali kolorowych na dob­
rych warunkach zatrud­
nię na pełen etat lub <.o 
godzinach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
20214g.

Sprzedam urządzenia do 
chłodni. Tel. 469-30. 20l49g

I iata 126 tanio sprzedam. 
Rakowo 6, gmina Czernie
jewo. 29357g

Poszukuję opiekunki do 
dzieci. Tel. 67-57-56. 20371?

Turystyczna Stary Ry 
nek 91 zatrudni żarn 
kuchmistrzy. 20428;

Osobę do sprzedaży płosz 
czy zatrudnię na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
20347g.

Elektros, Zakład Elektro- 
techniczn?/ przyimie za­
raz elektryków. Tel 
660-603. 20276=

Ładny błam karakułowy 
na futro sprzedam. Qfer- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 20139g. 20139g

Fiata 126p, rocznik 1977 
sprzedam. Sady koło Po­
znania, ul. Szkolna 1.

20272g

Stara Diesla wywrotkę 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2O27?g

Czapkę, kołnierz z lisa brą 
zowego sprzedam. Mada-' 
lińskiego 7 m. 14. 2Q135g

Nadwozie Fiata 126p sprrie 
dam. Luboń 3, ul. Porii i-
towskiego 42. 2029Ig

Plac, budynki gospodar­
cze. 2 cieplarnie na dzŁał 
ce 0,5 ha przy E-16 sorze- 
dr,m. ł.eezyca. Ozorkow- 
'kie Przedmieście 10, teł.

Działkę warsztatowi - bu 
dowlaną blisko Poznania 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20185g

624. 20232g

Parcelę uzbrojoną pod za 
budowę jednorodzinną, 
n-.urodzinną kupie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19604g,

Działkę budowlaną 1600 
mi pod budowę domu bhź 
niaczego — w Piątkowie 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20213g

Produkuję komplety pre­
fabrykatów budowlanych 
na dpmki, świadczę usłu­
gi budowlane. Zlecenia: 
Zakład Betoniarsko-Budo 
wlany, Zenon Sokołowski, 
Przeźmierowo, Wysogotb- 
wska 17 lub Spółdzielnia 
Budowlana. Poznań. Sza 
marzewskiego 17. 19977?

Ekspresowe szycie spod­
ni. Marcinkowski, Dębo­
wa 35 (Dębiec). 2O224g

Sprzedam Zetor super po 
kapitalnym remoncie z 
dłużycą. Puszczykowo, Ko 
pernika 2 koło Poznania 

20198g

Nowość! Sprzedam każdą 
ilość płytek elewacyjnych, 
imitacja piaskowca.
Ko
Różana 6.

Puszczykowo,
20127?

i Kożuch damski szczup- 
i ły. Osiedle Kopernika, Ja 
■ wornicka 7D m. 21, 20212g

Potrzebny kwowca młod | (wejście 
szy rencista uczciwy i kul sklep „5

óż elektryczny krawiec 
i sprzedam. Wielka 17

ul
2028'lg

bowy marki Fiat Wy jaz-

wozu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20429?

Sadzonki pomidorów od- 
miąnv Nortona. odbiór 16

Topolowa 8.
Koziegłowy, ul

20290^

Ładę sprzedam. Poznań, 
ul. Mąlechowska 7 (Ławi-
ca) po godz. 16. 20292g

Warszawę 203 sprzedam
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 20294g.

Poloneza, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20297g,

Zuka skrzyniowego w dob 
rym stanie kupię lub za­
mienię na Tarpana. Tel. 
743-50 lub 605-76. 20298?

Stara 21 wywrotkę. Lub­
lina. Skodę 1000 MB sprze 
dam. Dobrzyckiego 1.

20329g

' U kale

Wydzierżawię domek 25 
km od Poznania, 0.49 ha, 
budynki gospodarcze, ga­
raż. Poznań, Prusa 15 m.
3. 19659;

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego 
w PiątkoWie (parter) wraz 
z materiałem do wykoń­
czenia jednej połowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 19734g.

Kupię działkę z małym 
domkiem lub samą dział­
kę ogrodniczą do 1500 ms- 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19735g.

0.5 ha ziemi — sad wiśnio 
wy w Kostrzynie. 20 km 
od Poznania sprzedam. Po 
znań, Kościuszki 76 m. 4. 

19788?

Kupię działkę budowlaną 
(także peryferyjną). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19715g.

mek jednorodzinny może 
być do remontu lub wy­
kończenia. Oferty, Świno
ujście, skrytka pocztowa
65, Ostaszewska. 20221g

Czerwonak — działkę bu­
dowlana tanio sprzedam. 
Tel. 673-779 po godz. 17 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 20407g.

Koncesjonowany zakład 
wydzierżawi lub kupi 
obiekt na rzemiosło che­
miczne o powierzchni 
użytkowej od 90 ni* z te-
renem, siłą, wodą, 
chętniej: Śtarólęka Po-
krzywno, Franowo, Szcze 
pankowo, Spławie lub T-tl 
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 20268g.

Działkę budowlaną 1500 
m2 lub bliźniaczą naj­
chętniej Słarołęka, Mini- 
kowo kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla

Odstąpię zakład fryzjer­
ski. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 20301g.

Fiata 125,1500 (odbiór Pol 
mozbyt) zamienię na 
działkę z domkiem letnim 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka T9, 
dla 20l73g.

Szukam odbiorców galan 
terii dziecięcej. Kurow­
ski, Poznań, tel. 457-21.

20ł92g

Usługi wod.-kan„ c.o. po 
lecąm. Jacek Perz, tel.

I 520-65 20255?

Matrymonialne

od powled niego

n;c.-„ster' inżynier, 
i, niepaląca, miesz 
samochód, pozna

kawąlera
do lat 30. Cel mafrymr
nialny. Oferty „Prasa

Krawcowa — krojczyni 
(rencistka) potrzebna 
O'orty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 20265?

Bufet, kredens, zegar sto 
jący. biblioteczkę, szafę 
3-drzwiov.a sprzedam. Ur-

—17. 29356?

Młode. bezdzietne małżeń 
s'wo. członkowie SM, oo 
szukuje mieszkania. Płat­
ne miesięcznie. Tel. 671-419 

20143g

„Prasa”'. Grunwaldzka 19. I 
dla 29286?. I

Krowę cielną, młodego ko 
nia sprzedam.. Winiąry, 
Dobrzyckiego 1. 20321g

przyjrnę.
Świerczewskiego 17 m, 9.

1985 Ig

Zamienię atrakcyjne 
mieszkanie duże M-4 w 
Bydgoszczy 64 mi z tele­
fonem na większe 4- lub 
5-pokojowe w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 20260g.

Sprzedam działkę pod 
dom bliźniaczy 800 mJ Mi 
nikowo lub zamienię na 
Fiata 125p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19913g.

Nowo wybudowaną willę 
komfortową, 7-pokojową 
(bliźniaczą), garaż, ogród 
500 mt w centrum Gorzo­
wa Wlkp. sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19944g. ,

0

Posiadam lokal warszta­
towo - produkcyjny. Szu­
kam wspólnika, propozy­
cji. Oferty „Prasa”. Grur 
waldzka 19. dla 20358g.

Małżeństwo, które nabyło 
stół antyczny ód ob. Ko- 
łunia. ul. Wrocławska w 
Poznaniu, proszone wst.o. 
Skontaktowanie z włnśćt-
cielem stołu. 20335g

Grunwaldzka 19 dla 200ÓÓg>

Położna lat 24. pozna ofi- 
a LWP do lat 32. C -1 
trymonialny Oferłv 
•asa”. Grunwaldzka 19 

dla '18326g.

Wdowiec 57-letni zamoż-
ny. 'niezależny 
ny. prywatne 
pozna w celu

kultural- 
rzemiosło 
matrymo-

nialnym miła, przystojną 
7 wysoką kulturą osobi­
stą paniś. chętnie z pra­
wem jazdy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

7 lutęgo 1980 roku zmarła nasza serdecz- 
;żank i, przeżywszy lat 33

KRYSTYNA DOMINICZAK
Pogrzeb odbędzie się 11 lutego lir. o gódzi- 
ie 10 na cmentarzu junikowskim.

Koleżanki i koledzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 36 

20456?

Dnia 6 lutego 1980 roku zmarł

WINCENTY KOSZYK
były długoletni pracownik Urzędu Miejskiego 

w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 12 lutego 1980 roku o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów

312-K3

Dnia 7 lutego 1980 roku zmarł po długich 
pieniach. namaszczony Olejami św., mój 
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i 
dek

JÓZEF SMOLARKIEWICZ

tDnia 8 lutego 1980 roku po ciężkich 1 długich 
cierpieniach, przeżywszy 66 lat, zakończył

swoje

dziuś,

pracowite, pełne dobroci i poświęceni 
najtroskliwszy mąż, ojciec, teść, dzia 

śp.

LEON ZEIDLER
pracownik ZNTK. odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
ihnymi odznaczeniami państwowymi

i resort-o-wymri.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 14.39 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żon-a z rodziną

Os. Piastowskie 53 m. 29. 205<>2g

Zawiadamiamy, że dnia 31 stycznia 1980 roku 
zmarła

KLARA BRONIEWSKA
była artystka chóru

Pogrzeb odbył się dnia 5 bm. na cmentarzu 
na Miłostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS 
oraz zespół

Teatru Wielkiego im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

315-K3

cier- 
na j- 

dzia-

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę. 9 bm 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Bninie

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Kórnik. 20385g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 lu­
tego 1980 roku zmarł nagie, mój mąż, ojciec, 
teść i dziadek

Dnia 7 lutego 1980 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, mój ukochany 'mąż, tatuś, brat 
i wujek, przeżywszy lat 53

STANISŁAW NIKIEL 
ppłk rezerwy, 

odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Order-u Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Złotym, Srebrnym i Brązowym Meda- 
iem „Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny”, Meda­
lem 30-lecia Polski I.udowej. Srebrnym i Brą­
zowym Medalem „Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”. Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. H bm 
o godz. 14.36 na cmentarzu junikowskim.

JÓZEF WIEŃĆ
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm. 

o godz. 13 w Bolechowie, pogrzeb o godz. 14 na 
cmentarzu parafialnym w Owińskach.

20369g

Dnia 7 lutego 1980 roku zakończył swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 78, nasz kochany 
wujek, brat i szwagier, śp.

FRANCISZEK PISAREK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm. 

o godz. 14 w kościele w Spławiu, po czym po­
grzeb.

20455g
W smutku pogrążona

żona z rodziną

S. + p.
LEON ROSIŃSKI

podporucznik powstania wielkopolskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Brązowym Krzyżem Zasługi.

Zmarł 7 lutego 1980 roku opatrzony Sakra-men- 
tami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona 
RODZINA

żona z rodziną

Szczepankowo, ul. Gardowska 7. 20435g
Ul. Matejki 36 m. 14. 20449g

4. Dnia 6 lutego 1980 roku zginął śmiercią tra- T giczną, nasz najdroższy, najukochańszy, naj- 
tioskliwszy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF KUNC
emeryt ZNTK

Pogrzeb 
dżinie 14 
szcwie

odbędzie się w niedzielę. 10 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w Stę-

Dębienko, gm. Stęszew.
RODZINA

20427?

+ Dnia 6 lutego 1980 roku po ciężkiej chorobie 
w 33 roku życia, przestało bić serce mojej 

drogiej i ukochanej żony, kochanej córki, sios­
try, szwagterki, synowej, bratowej i cioci, opa­
trzonej Olejami św.

KRYSTYNY DOMINICZAK
z d«mn Kowalskiej

— PANIE w wieku do lat 30 na stanowisko 
TELEFONISTKI.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy- 
miarze godzin.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Służby Pracow­
niczej, III piętro, pok. 329.

Informacje telefoniczne nr nr 584-69 i 584-55
434-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW XX-LECIA 
PRL w Poznaniu, ul. Sowińskiego 29, barak 14 
zatrudni inwalidów posiadających aktualre 
orzeczenie KIZ na następujących stanowiskach:

ZGRZEWACZY FOLII
W YTŁ ACZ ARKOWYCH
MAGAZYNIERÓW 
K ON W O JENTO W 
KIEROWCÓW 167-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„E LEKTROME T” 

w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że
siedziba Zarządu Spółdzielni 

mieści się obecnie
przy ulicy Michała 40^46

Jednocześnie informujemy, że z dmem
14 lutego 1980 r. — nastąpi zmiana
NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ 

przy ulicy Michała 40/46:
dotychczasowy nr tel.: 746-88
ZMIENIONY nr

Pion Zastępcy Prezesa
te!.: 760-41
d/s Ekonomicr-

nych mieści się przy ulicy Ratajczaka 11. 
telefon centrali 540-44 oraz 500-8"

436-K1

OSTRZEŻENIE
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic- 

‘ twa Nafty i Gazu ostrzegają odbiorców energii 
; gazowej przed możliwością uszkodzenia przei 
' pływowych grzejników wody na skutek spad- 
; ku ciśnienia w sieci wodociągowej, co może 
i w konsekwencji spowodować uszkodzenie grzej- 
! nika i uchodzenie gazu.

W związku z powyższym zwracamy się z 
apelem do wszystkich odbiorców gazu o zwró­
cenie uwagi na możliwość powstawania w/w 
mankamentów w okresie obniżonego ciśnienia

442-K1W smutku pogrążony

man
B

ANNA FRANCISZKOWSKA
długoletni opiekun społeczny,

2O363g

mój najdroższy mąż,

WINCENTY ROSZYK

W głębokim smutku pogrążona

IR. Galla 7a m. 1. 20315g

W sm-utku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 15.10 no cmentarzu

tami św„ w wieku 70 lat, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

wyróżniona odznaką Zasłużony Opiekun Sp< 
łeczny, Tysiąclecia Państwa Polskiego i Hono­

rową Odznaką Miasta Poznania.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. 23 Lutego 8 m. 13. 20146?

mąż z rodziną
Ul. Bułgarska 190 m. 15. 20372?

wody.

a

20153g 20309g
KM

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
e godzinie 10 na cmentarzu junikowskim.

C»RS!lBMESX4ia»37

tDnia 4 lutego 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy, nigdy nie­
zapomniany mąż, zięć, szwagier, kuzyn, siostrze­

niec i wujek, śp.

NAPOLEON CZERNIEJEWICZ
Pógrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pozostałe
żona z rodziną

Ul. Prądzyńskiego 11 m. 9. 2OO8«g
■na

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lutego 1980 roku zasnęła w Bogu, nasza 

droga kuzynka i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 6 lutego 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-

wtorek, 12 bm. o go- 
junikows-kim.

tZ głęobokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1980 roku odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 87 lat. 

nasza najdroższa i nigdy niezapomniana ma­
ma, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, i

JADWIGA GAWARECKA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Duchowieństwu, wszystkim Krewnym, Przyja­
ciołom. Sąsiadom, Kolegom 1 Znajomym, byłym 
Współpracownikom warsztatu szkolnego i Szko­
ły ZNTK Współpracownikom Wojewódzkiego 
Zarządu Inwestycji Rolniczych oraz wszystkim 
pozostałym, którzy okazali współczucie, serdecz­
ną pomoc, wzięli udział w ostatniej drodze naj­
droższego męża, najukochańszego tatusia i je­
dynego syna. śp.

JERZEGO GRAFKI
oraz za złożone wieńce i kwiaty
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają:

tDnia 7 lutego 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ najukochańszy mąż, drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 70, śp.

ALOJZY HCTTNER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm

o godz. 12.30 na 
ulicy Lutyckiej.

W

cmentarzu parafialnym przy

głębokim smutku pozostają 
żona, dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wojska Polskiego 10 m. L 20434-g

Dnia 6 
73 lat, śp.

Pogrzeb

lutego 1980 roku zmarła w wieku

IRENA NEUNERT
emerytowana nauczycielka

odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o go­
dzinie 14 w Opalenicy.

20377g
Rodzina i grono przyjaciół

tDnia 5 lutego 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, mój ukochany mąż, 

nasz drogi ojciec, zięć, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 58

WŁADYSŁAW OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Świt 27 m. 19.

Strapiona

żona z rodziną

SBHSC
2C148g

Nieubłagana śmierć zabrała z naszych sze­
regów

EDMUNDA DĄBKIEWICZA 
zasłużonego mistrza szklarskiego, oddanego na­
szemu zawodowi i całemu rzemiosłu, wielkiego 

społecznika i zasłużonego spółdzielcę.

Koledzy z Kasy Pośmiertnej Szklarzy 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o go-
dżinie 14 w Pleszewie. 20457?

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Koleżeń­
stwu z Samorządu Mieszkańców Jeżyce Dolne, 
Znajomym, Sąsiadom, Personelowi Baru „Stop” 
za słowa pociechy, udział w pogrzebie, złożone 
kwiaty Zmarłej

Janinie Śląskiej
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

budyn.de


KRZYŻÓWKA nr 6

Poziomo: 1 — ponoć, nic żdo 
bi człowieka, 5 — ród sław­
nych lutników. 10 — mięsiste 
bulwy kolokazji, 11 — wódz 
Kozaków. 12 — ostatnia lite­
ra alfabetu greckiego. 14 — 
tkanina z Torunia, 15 — świe 
źo spadły śnieg, 17 — region 
z miastem Tamaske (Niger), 
18 — krzyżówkowa papuga, 
49 —- dorosła postać owada, 21 
— część wagi, 24 — szaruga. 
25 — wulkan na Mindanao. 27 
— np. szatan, 29 — Mstoryk 
syrakuzańska z IV wieku one, 
31 — kwitnie tylko raz, 33 — 
góry w Etiopii. 34 — pozłacany, 
okrągły talerzyk, 35 — przeciw­
nie niż powinno być, 35 — pań­
stwo Odyseusza, 37 — w wię­
ziennym oknie.

Pionowo: 1 — cześć nogi. 2 — 
miasto w zachodniej Hiszpanii, 
3 — połę dla akrobatów, 4 — 
nad Zatoka Gwinejską, 5 — bo­
gini zła. 6 — znany ośrodek 
hiszpańskiego wśniarsfwa, 7 — 
napisał ...Kakao’’. 8 — koleżanka 
Niasy, 3 — jezioro w Finlandii, 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 4

Hasło brzmi: „Uśmiech i życzliwość ułatwiają życie”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowanych 

przez Społeczny' Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc w Po­
znaniu otrzymują: Kazimiera Sniegucka (Leszno), Przemysław Br a 
Ciszewski (Czarnków), Andrzej Bud ner (Łagiewniki Kość.), Waw­
rzyniec Gawron (Poznań). Elżbieta Strugała (Poznań).

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa,

O PRZEBIERANKI
Pr&wda niezbyt słodka, 
ale daj jej wiarę: 
nie przebierasz w środ^aeh? — 
Wnet przebierzesz miarę!

WIEŚCI ZE STAJNI
był o końskich ideałach.

Przewodniczącym został wałaeh.
RECEPTA

Każdy się chyba zgodzi 
ż przezornym tym przepisem: 
najlepiej się urodzić 
z gotowym życiorysem^

13 — zawiadomienie od listono­
sza. 15 — matka Lawinii, 20 — 
powieść Chateaubrianda (wspa- 
kowo). 21 — Sławomir w przed­
szkolu, 22 — radiowy lub tele­
foniczny. 23 —. gatunek antylo­
py, 24 — kobieta kojarząca mał­
żeństwa. 25 — znany ośrodek 
winiarski w rejonie wybrzeży 
Morza Czarnego, 25 — drugie 
co do wielkości miasto w Ja- 
pootói, 28 — odmiana chalcedo­
nu. M — opiekun zakochanych, 
32 — skrót używany na recep­
tach.

Opr. Władysław FŁrłik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem ..Krzyżówka nr 6’’ 
— czekamy do piątku 15 lutego 
br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy 3 książki po 
100 zł.

Nasz adres: „Głos WieFkonel- 
Ski”. skrytka pocztowa 1847 
99-959 Poznam

wnpierw&zej połowie XVII 
wieku wysunął się przed 
innymi wielmożami wiel­

kopolskimi pan na Krotoszy­
nie, 40 pobliskich i 20 pod­
warszawskich, wsiach — Ja­
kub Hieronim Rozdrażewski. 
2aden z jego przodków ani z 
potomków tak nie błyszczał. 
Autor „Dziejów Miasta Kro­
toszyna” — Kazimierz Kroto- 
ski (przedtem Szkaradek) tak 
go określił: „...był to człowiek 
mało ambitny, więcej — dziee- 

' ko szczęścia niż rzeczywistych 
zasług człek”.

Szczęście miał przede wszy­
stkim. w ożenkach. Dwa razy 
wchodził w związki małżeń­
skie z młodziutkimi wdówka­
mi. Pierwsza — Anna Przy- 
jemska z domu Opalińska 
wniosła mu na pewien czas 
dobra koźmińskie i znaczne 
sumy. Zmarła po kilku la­
tach, pozostawiając dwoje 
dzieci. Druga — Katarzyna 
Firlejowa, z domu również 
Opalińska, w posagu dała tak­
że znaczne fundusze. Do 
dóbr krotoszyńsko-rozdrażeń- 
skich dodać jeszcze należy do­
chodowe godności: kasztelana 
kaliskiego, starosty odolanow- 
skiego i kolskiego, wojewody 
inowrocławskiego. Zaś do kon- 
tusza tytuł cesarski hrabiego 
i rozległe koneksje., A więc 
koligacje z Panem Bogiem po­
przez świętego Stanisława 
Kostkę (ciocia Barbara wyszła 
za Kostkę, pana na- Szamotu­
łach, Wronkach i Wieleniu), 
z Leszczyńskimi (przez ciocię 
Annę), z Opalińskimi, a przez 
nich z jeszcze innymi, be wów­
czas pokrewieństwo nawet 
siódmej wody po kisielu moc- 
no się liczyło. Pan całą gębą. 
Sama królowa Maria Ludwi­
ka, która dwóch mężów —• 
Władysława IV i Jana Kazi­
mierza miała na posadach kró­
lewskich, listy do niego pisy­
wała.

Wspomniany biograf jednak 
go ob smar owal: „Był próżny, 
lubił chorować na wielkiego 
pana i otaczać się nadmier­
nym przepychem i blaskiem, 
czemu nie odpowiadały docho­
dy. Był typem polskiego utra- 
cjusza, pożyczając na wszyst­
kie boki, -zastawiając Swe licz­
ne dobra i folwarki. Nie liczył 
się z groszem, nie umiał ra­
chować i to spowodowało rui­
nę rodu Rozdrażewsk ich”.

W świetle dokumentów nie 
był. to człowiek zły, jak na 
owe czasy. Nawet ludzki w 
stosunku do poddanych. Dbał 
o mieszczan. Nie można mu

DOBRE
(TAAAKIE SOBIE)

Szkot wysłuchuje nabożeństwa 
przez radio i nagle, klaszcząc w 
dłonie, skacze po pokoju.

— Z czego się tak cieszy«a?
— Bo teraz jest właśnie kwesta.

* * *
— Wiecie, że ten artysta ma już 

31 lat?
— Nie do wiary.
— Zwłaszcza, że te 

tałeni.

Wilka o dziurawa kość

odmówić cnoty obywatelskiej. 
Na wojnę kozacką, wystawił 
własną chorągiew. JN czasie 
potopu szwedzkiego nie nale­
żał do zdrajców, którzy pod 
Ujściem skapitulowali i Ka­
rola Gustawa w głąb kraju 
wprowadzili. Szwedzi pomścili 
się na nim. Dobra splądrowali, 
ogołocili z zasobów. W lasach 
krotoszyńskich Rozdrażewski 
zebrał oddział, tłukł nieprzy­
jaciela, zapędził się aż pod 
Leszno. Jeśli do licznego dioo- 
ru, do wystawnego życia do­

Westerny 
wielkopolskie

damy i te wydatki wojenne, 
dojdziemy do wniosku, że ko­
sztowało go to wszystko bar­
dzo dużo.

Przez jego otwartą sakiew­
kę przeleciało 600 tysięcy zło­
tych, co równało się wówczas 
wartości 6 tysięcy koni. Od 
kapituły poznańskiej wziął 
130 tysięcy zł na 6 procent, re­
sztę — od innych na 10 pro­
cent. Sama spłata procentów 
była zbyt wielkim obciąże­
niem nawet przy rozległych 
dobrach. Sumami tymi obcią­
żał poszczególne wsie. Gdy nie 
mógł spłacić prowizji, wierzy­
ciele wlekli Rozdrażewskiego 
po sądach. Bronił się spłaca­
niem jednych długów drugimi. 
Wsie oddawał w zastaw, w 
dzierżawy. Dzierżawcy starali 
się nabić w butelkę magnata 
i jak najwięcej zedrzeć z pod­
danych. O tej sytuacji hrabie­
go na Krotoszynie dobrze był 
poinformowany ulubieniec Ja­
na Sobieskiego, pułkownik 
Franciszek Zygmunt. Gałecki 
i czyhał na wykup dóbr.

Wdoura Katarzyna nie ukoń­
czyła jeszcze lat 30. Kochan­
kiem jej został Gaspar Jerzy 
Leonard Colonna niewątpli­
wie gładki i przystojny męż­
czyzna. Aby mieć go blisko 
wydzierżawiła mu część swo­
ich włości za 60 tysięcy zł. 
Włoch jednak okazał się zwy­
kłym łobuzem. Był to warchoł., 
napadał na sąsiednie majątki,

MISS FAJKI
Miss świioło w patenie fofki zo 

stcHa wybrana przez dziennikarzy 
Argen tynka SWvana Sucre z. Pięk 
na panna oświadczyła ludziom z 
prasy, że fajka smakuje jej bar­
dziej niż papierosy, a ponadto jest 
zdrowsza od cygar i papierosów.

ŁADNA ZABAWKA!
Poważnemu uszkodzeniu uległa 

willa dyrektora znanej amerykań- 
stóej wytwórni filmowej ^20-th 

co wicie kłopot ów przysparza­
ło dziedziczce. Gorzko opłaka­
ła tę miłość.

Prawdziwy jednak kontre- 
dans wokół jej majątków — 
była to już bardzo dziurawa 
kość niezgody, na którą dyba­
ły różne szlacheckie pieski — 
rozpoczął się z chwilą wy­
dzierżawienia. dóbr podsędkd- 
wi poznańskiemu — Dobrogo- 
stowi Belęckiemu. Wdowa 
brała od niego pożyczki na 
spłacanie długów mężowskich, 
on zaś nie spłacał procentu. 
To było powodem całej serii 
procesów. Belęcki był. człowie­
kiem porywczym, niezrówno­
ważonym, pieniaczem; ofiary 
swoje taszczył po sądach. Cza­
sem był ugodowy, słodki jak 
plaster miodu. Już w 1677 r. 
wytoczył Rozdrażewskiej roz- 
prawę o doznane krzywdy — 
gwałty i napady. Matka z sy­
nem Stanisławem broniła się 
przed trybunałem w Piotrko­
wie. Niezoątpliwie oezradna 
poszła na ugodę, jeszcze od 
niego wzięła 70 tysięcy zł pod 
zastaw. Belęcki znowu pole­
ciał do sądu, że mu wydzier­
żawiła wsie obłożone hipotecz­
nie przez kapitułę poznańską. 
Teraz szedł proces za proce­
sem. Niewątpliwie dworzanie 
i mieszczanie, stojąc w obro­
nie swojej pani, pomni jej 
siedmiorga dzieci, raz po raz 
Belęckiemu , zrobili jakiegoś 
psikusa. Belęcki też się od­
gryzał. raz na siedzibie Roz­
drażewskiej, to na mieszcza­
nach.

Kontredans dziedziczki z 
dzierżawcą, od którego nie 
mogła się odczepić z powodu 
długów, doszedł do zenitu w 
sierpniu 1686 r. Jakiś oddział 
napadł na zamek i mieszkanie 
Belęckiego. Rozpędził sługi 
dzierżawcy, pognał jego żonę 
w umrzywmilc, kogoś potłukł. 
Belęcki, nie namyślając się 
długo, oskarżył o te bezeceń­
stwa kapitułę poznańską, Roz- 
drażewską i mieszczan. Nie 
zorientowany sąd grodzki 
skazał wszystkich — nawet 
kapitułę — na infamię i ścię­
cie toporem. Dzień przed roz­
prawą R&zdrażewska z synem 
oraz kapituła poznańska w są-

Century Fox* — Dermisa Stan- 
frisda. Sprawcą był synek, który w 
mieszkaniu odpalił rakietę. Była 
to zabawka kupiona w skiepie d'a 
dzieci. Na skutek wybuchu zdemo 
kłwane zostały m. in. pokoje.

dzie poznańskim pomówili Bo­
leckiego o te same zbrodnie^ 
Zapadł wyrok: infamia i gło­
wa pod topór. Mięszczanie 
też poczuli się pokrzywdzeni, 
złożyli własną skargę na dzier- 
żawcę. Całe szczęście, ze wów­
czas od wyroku sądowego co 
jego wykonania było dalej niż 
dziś na Wenus. Sprawa opar­
ła się o trybunał piotrkowski, 
który wyroki anulował.

Pułkownik króla Jana HI — 
Gałecki w dalszym ciągu czy­
hał. Miał już nieco grosza i 
godność kuchmistrza królew­
skiego. Brakowało mu tylko 
oprawy majątkowej. W 1680 r. 
zaczął przejmować długi i brać 
zastawione wsie. Belęcki, któ­
ry chciał też być panem na 
Krotoszynie, ale sam zaplątał 
się w .długi, jeszcze się odgry­
zał. Zmarl dziesięć lat później. 
W 1694 'r. jeszcze przed sądem 
stanęła rozprawa o niewyda- 
nie przez Belęckiego i jego 
synów dokumentów zamko­
wych. Bul to 105 proces w 
sprawie tej dziurawej kości 
w postaci klucza krotoszyń­
skiego.

I co dalej? Z długami po 
Jakubie Hieronimie Rozdra- 
żewskim nie mógł się uporać 
sam pułkownik. W 1725 r. 
wszystkie długi spłacił jeden 
z największych ówczesnych 
obszarników — Józef Pilawa 
Potocki, tym samym wszedł w 
posiadanie włości. Od 1751 r. 
miała tu swoje dożywocie 
wdową po nim. Teraz — u 
schyłku Rzeczypospolitej Szla­
checkiej czyhał na te do­
bra jeszcze ktoś inny. Sam. 
król pruski. Wykupił je przez 
podstawionych Polaków. Po­
tem, przehandlouoał z Turn- 
Tazcisami za pocztę w Niem­
czech. Po I toojn.ie dobra te, 
obejmujące 29 majątków (23 
tysiące ha), wziął w admini­
strację Skarb Państwa. Dziś 
— część tych majątków, to 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne i nowo powstałe z parce­
lacji gospodarstwa indywidual­
ne, a w zamku, który na miej­
scu drewnianego dworu zbu­
dował Gałecki, powstała bursa 
szkolna.

JOZEF PIEPRZYK

DLACZEGO NAGO?

T9-letnia panna Sylvia Genesfe 
wyszła jak ja pan Bóg stworzyJwa 
jeden z balkonów Sorbony w Pa­
ryżu z mocnym postanowieniem 
popełnienia samobójstwa. W o- 
statniej chwili udało się jq urato­
wać. Niedoszła samobójczym ran 
potrafiła odpowiedzieć na pyta­
nie, dlaczego wybierała stę na 
tamten świat nago?

W karnawale

Jrtfie świetnie tańczy pant 
tango, pani Zosiu.

Czy można 
prosić pana dy­
rektora? No ostat 
niej narodzie mó 
wił pan, że chęt­
nie by ze mną po 

tańczył!

— Orpnafg i» to pcndyrekfor-!
I— Pfsoz wieczór nie powto- 
kdetotoś ani słowa oprócz „Au._w


